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Nikt nie chce wolny
ale dlaczego wszyscy sle 

Omówienie dnia politycznego
Tajemnicze jakieś prawa rządzą życiem 

ludzkim. Po okresie powodzeń, zwykła na 
stępować seria małych a czasem wielkich 
klęsk.

Tę prawdę zapewne musiał w sobie głę­
boko rozważyć kanclerz Hitler w dniu swych 
urodzin, gdy mu przetłumaczono mowę jego 
kolegi po dyktaturze II Duce Mussoliniego.

Włochy nie dążą do wojny: oświadczył 
Mussolini na odprawie organizatorów wy­
stawy powszechnej, jaka się odbędzie w ro­
ku 1942 w Rzymie.

Można by do słów niektórych mężów sta­
nu odnieść się sceptycznie, ale Mussolini nie 
dal jeszcze tak jaskrawego dowodu złamania 
umów, obietnic, czy zapowiedzi. To, co wódz 
faszystów mówił, nie miało nuty fałszu.

Włochom potrzebny jest pokój. Tyle prze­
cież mają do odrobienia. Że Mussolini nie 
dąży do wojny, najleplei świadczy organizu­
jąca się wystawa, na miarę naprawdę kolo­
salną.

Kto dąży do wojny, temu chyba ani w gło­
wie zabawiać się takimi rzeczami, każdy 
grosz potrzebny jest na armaty.

To oświadczenie Mussoliniego miało nie 
wesoły rezonans w Berlinie i to akurat taka 
niespodzianka w dniu urodzinowym.

Ale to nie wszystko. Do serii niepowo­
dzeń dyktatora Niemiec w polityce między­
narodowej, należą pewne dążności emancy­
pacyjne Węgier z pod opieki niemieckiej.

Węgrzy szukają oparcia we Włoszech i 
silniej chcą się zwracać właśnie z jedną stro­
ną osi. Jest to objaw nieufności najwyraź­
niejszy, jaką Budapeszt okazuje Berlinowi.

X to nie wszystko. Ostatnie dni przyniosły 
zwycięstwo angielskie w Turcji. Zabiegi 
Goeringa nad pozyskaniem Turcji, względ­
nie nad jej zneutralizowaniem, nie powio­
dły się. Turcja współpracuje z Anglią.

I to nie wszystko. Rumunia coraz wy­
raźniej okazuje niezadowolenie z paktu go­
spodarczego rumnńsko-niemieckiego.

Jak widać, serwis niepowodzeń jak na 
kilka ostatnich dni jest wcale urozmaicony.

WIĘC KTO CHCE WOJNY?
Te problemy nie są tak błahe, ażeby o 

nich kanclerz Hitler nie myślał nawet w tak 
uroczystym dniu, jakim są urodziny.

To też Berlin woła narazle odtrąbiono. 
Ażeby zwalić ze siebie odpowiedź za ewen­
tualny wybuch przyszłej wojny, kanclerz 
Hitler sposobi w dniu 23 kwietnia odpo­
wiedź na telegram pokojowy Roosevelta.

Podajemy na innym miejscu telegram 
agencji Hauaea, wedłu. której wynika, że 
kanclerz Hitler ma zamiar w swej odpowie­
dzi wskazać, że cały szereg państw małych 
nie czają się być zagrożonymi niemiecką 
agresją.

Więc niby wszyscy sąsiedzi są zadowole­
ni? w takim razie po co ta cała heca wo­
jenna? Kto ją prowokuje i aranżuje?

Jeśli odpowiedź ma być naprawdę odpo­
wiedzią, a nie wybiegiem dyplomatycznym,

Angielska misja handlowa 
w Bukareszcie

LONDYN. Dziś wyjeżdża do Bukaresztu 
brytyjska misja handlowa pod przewodni­
ctwem Leith Rossa. W skład delegacji 
wchodzi 10 osób. Delegacja ta przybędzie do 
Bukaresstu w poniedziałek.

to Berlin powinien w pierwszym rzędzie za­
pytać Czechów, czy są zadowolone i bezpiecz­
ne. Takie samo pytanie należałoby skiero­
wać do Słowacji, do Albanii.

Czy wyrazem bezpieczeństwa 1 zadowole­
nia są olbrzymie zbrojenia, takich małych 
państw, jak Holandia, Dania, Belgia, a na­
wet Szwajcaria.

Dfo RSlf JdhflZ GrfynI?» ut- Świętojańska 120 tel. 35-60

Komunikat oddziału propagandy 
Obozu Zjednoczenia Narodowego
W związku z umieszczonym w czasopiśmie „Polonia" na stronie 4 

nr. 52G8 z dn. 18. 4. 1939 r. rzekomym okólnikiem szefa sztabu Obozu Zjed­
noczenia Narodowego płk. dypl. Z. Wendy, stwierdzam że podana treść 
jego jest od pierwszej do ostatniej litery niezgodna z prawdą i całkowicie 
zmyślona, gdyż okólnik taki w ogóle nie był wydany.

Równocześnie nadmieniam, iż sprawa umieszczenia przez czasopis­
mo „Polonia" sfałszowanego okólnika szefa sztabu OZN została skierowana 
na drogę sądową.

Na marginesie powyższego wystąpienia „Polonii" należy jak najka- 
tegorycznlej potępić metody, którestosuje pewien odłam prasy w walce 
politycznej.

Źenczykowski kierownik oddziału propagandy OZN. 
Szczegóły patrz strona 3-cia.

Pomorski zespól OZN 
obradował wczoraj w Toruniu

Wczoraj w lokalu Okręgu Obozu Zjed­
noczenia Narodowego odbyło się okresowe 
zebranie senatorów i posłów pod przewod­
nictwem mec. K. Tomaszewskiego. W zaga­
jeniu zebrania prezes Tomaszewski pod­
kreślił konieczność ścisłej łączności mię­
dzy senatorami i posłami a społeczeństwem

Tani „bohater" czy zwykły awanturnik
ZajScie na placu Klasztornym w Inowrocławiu

W czasie trwania targu na Placu Kla­
sztornym w Inowrocławiu wydarzył się 
wczoraj incydent, który mógł pociągnąć za 
sobą daiekoidące, a niepożądane skutki. 
Mianowicie kupiec tutejszy, właściciel skła­
du kolonialnego p. Kiause w celu dokona­
nia zakupu zwrócił się do jednej z wieś­
niaczek w języku niemieckim. Niewiasta, 
która wiedziała, że Kiause doskonale włada 
językiem polskim, ponieważ posiada liczną 
polską klientelę, odpowiedziała mu szorst­
ko, że w Polsce należy mówić po polsku, 
tym bardziej, iż żyje z polskiej klienteli.

Odpowiedź wieśniaczki tak zdenerwowa­
ła Klausego, źe uderzył sprzedawczynię w

zbroig T
Czy to te państwa prą do wojny?}
Więc kto chce wojny?
Okazuje się teraz, że nikt.

KAŻDY WYPIERA SIĘ WOJNY
Rząd niemiecki podobnego zapytania, jak 

się Polska czuje w sąsiedztwie Niemiec, nie 
nadesłał.

(Dalszy ciąg na str. 2-jl?jj.

Modele 19 3 9 r.
już są na składzie

pomorskim. Obowiązek ten niewątpliwie 
wypełnią nasi parlamentarzyści niezależnie 
od szybkiego tempa prac na terenie Sejmu 
i Senatu.

Sprawozdanie z przebiegu prac sejmo­
wych wygłosił poseł Wichliński, senackie 
zaś — sen. Bruski.

twarz. W jednej chwili niemieckiego kupca 
otoczył zwarty tłum, który zajął groźną wo­
bec niego postawę.

Niewiadome, jak by się cala sprawa 
skończyła, gdyby nie szybka interwencja 
policji państwowej, która awanturnika za­
wiozła samochodem do aresztu.

Na marginesie powyższego faktu trudno 
nie uczynić uwagi, że niektóro osoby z po­
śród mniejszości narodowej na Pomorzu 
zdają się dążyć do tego, aby tanim kosztem 
zdobyć glorię rzekomego bohaterstwa, oczy­
wiście tylko w wypadku, gdy w pobliżu 
znajduje się posterunek policji państwowej.
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Wódz ?rmii estońskiej u trumny 
Marsz. Piłsudskieco

KRAKÓW. Wczoraj w południe bawiący 
w Krakowie naczelny dowódca wojska e- 
ateńskiego gen. Laidoner udał się wraz I 
towarzyszącymi mu oficerami estońskimi 
na Wawel, gdzie w krypcie pod Wieżą 
Srebrnych Dzwonów złożył hołd Pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, składając U 
Jego trumny wspaniały wieniec ze wstęgą o 
barwach estońskich z napisem w języku 
estońskim „Wskrzesicielowi Niepodległej 
PolHfci — Marszałkowi Józefowi Piłsudskie­
mu — naczelny wódz armii estońskiej".

Oska mowa E<*ena pod adresem 
państw osi

Były minister spraw zagranicznych W. 
Brytanii Eden wygłosił w Bridlington mo­
wę, w której powiedział: „Wszystkie zapew­
nienia pokojowe Włoch i Niemiec okazały 
się zawodne. Nawet najniepoprawniejszy 
optymista nie przyjmie już żadnych obiet­
nic z Berlina i Rzymu. Niebezpieczeństwo
zagrażające Anglii i pokojowi świata jest 
dziś większe, aniżeli kiedykolwiek przed 
tym od rokn 1914-go“.

Potena powietrzna W Brytanii 
przekracza przewidywania

LONDYN. Kapitan Balfour, angielski 
podsekretarz stanu lotnictwa oświadczył W 
wygłoszonym przemówieniu: „Otrzymaliśmy 
dane statystyczne o naszych samolotach I 
mogę powiedzieć, że potęga sił powietrznych 
Wiejskiej Brytanii przekracza obecnie na- 
sze przewidywania".

Obydwaj mówcy zgodnie podkreślili, te 
w dniach ostatnich wszelkie zagadnienia 
zeszły na plan drugi, natomiast sprawą na­
czelną, absorbującą obydwie izby jest za- 
godnienie obrony narodowej.

W dalszej części zebrania inż. Jacy na 
zobrazow’al działalność okręgu w pierwszym 
kwartale br. oraz stwierdził, że w tym okre­
sie czasu złożyło deklaracje kandydackie 
ponad sześć tysięcy osób.

W dyskusji, poświęconej omówieniu za­
dań Obozu na Ziemi Pomorskiej w chwiH 
obecnej zabierali głos: sen. Budzanowskl, 
sen. Bruski, poseł Święcicki, poseł Janicki, 
poseł Wdziękowukl i poseł Filipowicz.

Zebranie zakończyło przemówienie pre­
zesa Tomaszewskiego, poświęcone aktual­
nym zagadnieniom.

Bojkot statków niemieckich 
w Estonii

TALLIN. Szereg firm handlowycH 
w Estonii, pozostających w kontakcie 
z firmami angielskimi, otrzymało od 
tych firm zawiadomienia, iż nie życzą 
sobie, aby towary dostarczane z Esto­
nii do Anglii przewożone były na po* 
kładzie statków niemieckich.
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Propozycja Sowietów
Prasa londyńska donosi, że rokowania z 

Sowietami posunęły się naprzód i że osią­
gnięto jut pewne wyniki.

Ile jest prawdy w tych doniesieniach, 
trudno na razie ustalić. Pamiętać jednak 
trzeba, że jut kilkakrotnie prasa angielska 
sugerowała pomyślny rozwój rokowań, a 
później okazywało się, te napotykają one 
na poważne trudności. Lord Halifax jesz­
cze onegdaj musiał przyznać, te trudności te 
nie zostały przezwyciężone.

„Daily Telegraph- donosi, te rząd rosyj­
ski zawiadomił wczoraj rządy Anglii i Frań 
cji. iż zgadza się przystąpić do frontu prze­
ciwko agresji i w wypadku agresji utyć do 
walki wszelkich środków, stojących do je­
go dyspozycji. Litwinow w rozmowie z am­
basadorem angielskim Seedsem stwierdził,

Z Przemyślidów von Neurati
Prasa niemiecka podaje wynik badań nad 

rodowodem barona von Neurath, b. mini­
stra spraw zagranicznych Rzeszy, a obecnie 
protektora nad Czechami. Według głosów 
niemieckich ustalone więc zostało pocho­
dzenie protektora od dawnych królów cze­
skich. Min. Neurath poprzez szereg koliga- 
cy| ma być więc spokrewniony z królewskim 
rodem czeskim Frzemyślidów.

Więc: z Przemyślidów von Neurath!
No, no — czyżby dlatego właśnie pro­

tektorem Czech i Moraw został nan von 
Neurath? Jeśli tak, to istotnie Czesi nie 
maja co narzekać na dzisiejszych swych 
opiekunów, którzy posadzili im krewniaka 
na H rad czy nie praskim.

Na zdar.

Baterie (hleWoncś”yrh dzCił 
na wybrzeżu Finlandii

HELSINKL Fiński plan rozbudowy ma­
rynarki wojennej kosztem około 1 miliarda 
marek fińskich przewiduje budowę m. in. 
trzech niezwykle szybkich kontrtorpedow- 
eów, dwóch łodzi podwodnych i dwóch tor­
pedowców o znacznej wyporności. Ponadto 
fiński sztab generalny opracował plan silne­
go ufortyfikowania poszczególnych wybrze­
ży fińskich od strony Zatoki Fińskiej, a w 
szczególności od strony Zatoki BotnickieJ. 
Na wybrzeżach tych w 22 miejscach mają 
być ustawione baterie dalekonośnych dział, 
a w 10-eiu miejscach zbudowane silne forty. 
Roboty rozpoezną się Już w majn rb„ bo­
wiem sprawa zatwierdzenia kredytów na 
ten cel. jest w rzeczywistości Już przesądzo­
na, obecnie chodzi tylko o jej formalne za--.

te rząd rosyjski przyjmuje w zasadzie an- 
gielski plan i ze swej strony przedstawił 
propozycje co do formy zobowiązań, jakie 
Rosja na siebie przyjmuje.

W dniu dzisiejszym gabinet angielski 
będzie obradował nad propozycjami Mos­
kwy.

„Daily Telegraph- informuje dalej, te na

decyzję rządu angielskiego starano się wy­
wrzeć nacisk ze strony Niemiec. W Berli­
nie mianowicie miano oświadczyć, że jeśli 
Anglia zawrze jakiś pakt z Sowietami, — 
wówczas mocarstwa zachodnie nie mogą li­
czyć na spokojny ton mowy kanclerza Hit­
lera przed Reichstagiem. Londyn jednak o- 
strzeżenia te zignorował.

** Telegram © —
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po żmudnych badaniach chemicznych udało nam sią\ 
(wzmocnić, czyli uaktywnić dziatame normalnego pro-) 
jszka samoczynnego, zwiększyliśmy wydatnie siłą 
temolgacyjną,czyli zdolność usuwania biudułakwpral 
iiiu na zimno/wetny jedwabie/ Jaki na gorąco, obetniej 
należy żądaćproszek do prania\

Is am o czynny ultra-akfywny
chemiczna fabryka jankaje wstał 
Am Blask-pozna-ń - slarołęka |

Francja Je»cłe ** określa swe stanowisko 
Ehspase minsłra Bonneta

PARYŻ. Wczoraj po południu minister 
spraw zagranicznych Francji Bonnet wy­
głosi! dłuższe ekspose na temat polityki 
zagranicznej przed komisją spraw zagramcz 
nych senatu. Do ministra Bonneta skiero­
wano szereg pytań, które zostały uwzględ­
nione w jego przemówieniu. Pytania doty­
czą przede wszystkim działalności dyploma­
tycznej Francji w związku z ostatnimi wy­
darzeniami. Poruszono w nich również spra 
wę zapewnienia swobody komunikacji na | 

Morzu Śródziemnym I na obszarach zacho­
dniego Atlantyku oraz zagadnienie zapobie­
gawczych zarządzeń obronnych, dotyczących 
Gibraltaru, Tangeru, Afryki i Egiptu.

Minister Bonnet udzielił również wyjaś­
nień na temat stosunków francusko-włos- 
kieb i francusko-jugosłowiańskich. Omówił 
wreszcie zagadnienia, związane z obroną na 
rodową oparte na solidarności z państwami 
zaprzyjaźnionymi.
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WARSZAWA. Pan Prezydent Rze­
czypospolitej nrzyial wczoraj w obec­
ności Marszałka Edwarda Śmigłego- 
Rydza, premera Skladkowskego 1 
ministra spraw zagranicznych Józefa 
Benka, którzy referowali o stanie 
spraw bieżących.

FQ*rer pozdrawia i dz:ęku|e
Jak donosi prasa niemiecka, kanclerz 

Hitler tak odpowiedział delegacji, która 
wręczyła mu obywatelstwo honorowe:

„Pozdrówcie Gdańsk oraz Gdańszczan f 
złóżcie im moje podziękowanie-.

Tak i tyle.

Holandia powołuje 
re’e wlstbw bezrobotnych 
HAGA. Rząd holenderski postano­

wił zwolnić powołanych do szeregów 
rezerwistów, a siły potrzebne do 
ochrony pogranicza i wybrzeża uzu­
pełnić powołaniem do szeregów rezer­
wistów bezrobotnych.

— Przy zaparciu stolca, wzdęciach, wy­
sokim ustawieniu przepony brzusznej, uci­
sku w okolicy serca, naturalna woda gorzka 
Franciszka Józefa brana rano na czczo, po­
woduje obfite wypróżnienie, przyśpiesza 
przemianę materii i wpływa dodatnio na 
regularny obieg krwi. Zapytajcie Waszego

I lekarza. (11838)

latwlenle. Kto «b’ł inż. G ?rs?e ws''te*o ?

“—SSL Rewolwer w płaszczu sekretarki ad w. Kucharskleg o
lak Jest szczery i powie to, co myśli. Więc 
a zadowoleniem tylko stwierdzić należy 
wielki takt niemieckiego nizędu spraw za­
granicznych, że organizując ankietę wśród 
państw, nie skierował Jej do Polski.

Jak widać, Polska rośnie w opinii wszyst 
kich.

Dziś każdy wypiera się wojny i głosi sym­
patycznie brzmiące dla ucha hasła pokojo­
we.

Cały świat potrzebuje tego pokoju.
Ale nieuchronnie rodzi się pytanie: dla 

czego zadłużenie Niemiec, spowodowane 
chyba nie Importem masła, ani tłuszczów, 
wynosi już fantastyczną sumę blisko 11 mi- 
Hardów marek?

Dlaczego cały świat się zbroi.
Taka Anglia w ostatnim pięcioleciu wy­

dala aa zbrojenia 1S miliardów luntów szter- 
liagów? Ponad 375 miliardów złotych poi 
chichll

Astronomiczne te cyfry. Tylko jest w 
tym zestawieniu mała różnica. Gdy dla bo­
gatej Anglii suma ta jest jak dla kota mu­
cha, to Niemcy zalane są papierową walutą 
• obywatel musi się wyrzec wszystkiego.

WYŚCIG O ZDOBYCIE SOJUSZNIKÓW
Charakteryzując dzień dzisiejszy, można 

określić go jednym słowem: odprężenie.
Bywa tak przecież, że „z wielkiej chmu 

ry mały deszcz". Weszliśmy w okres wytę­
żonej pracy gabinetów dyplomatycznych.

Obywa się nie tylko wyścig zbrojeń, ale 
1 wyścig o zdobycie sojuszników.

Jak narazie każde z państw orientuje clę I 
w stronę tego, kto ma rację 1 do tego go-| 
tówkę.

Polska z tych zapasów światowych wy I 
chodzi zwycięsko. Możemy być spokojnl.l 
Jeszcze będziemy pewniejsi siebie, gdy sub | 
akrypcja Pożyczki Przeciwlotniczej urośnie! 
■am aad poziomy.

(—•ki) I

Jaką drogą rewolwer — narzędzie przy­
puszczalnego morderstwa — przeszedł z rąk 
oskarżonej do rąk p. Jackowskiej, sekre­
tarki Kucharskiego? — to znowu jedna z 
wielu tajemnic tego niezwykle zagadkowego 
procesu.

— 4 października — mówi świadek Ge- 
nerowicz, przodownik służby śledczej — 
przeprowadzałem rewizję w mieszkaniu pp 
Kucharskich, w pierwszym rzędzie pytając 
o rewolwer.

— Ani ja, ani mąż żadnego rewolweru 
nie mieliśmy i nie mamy — powiedziała mi 
p. Kucharska. Zaś p. Kucharski, badany w 
innym pokoju, przyznał, że miał rewolwer 
i oddał go w niedzielę, 2 października swej 
sekretarce p. Jackowskiej,

,£ART“
Przyszedłszy z rewizją do p. Jackowskiej, 

zażądałem od razu wydania rewolweru.
— Czy pana przysłał p. Kucharski? — 

zapytała mnie p. Jackowska.
— To do rzeczy nie należy. Proszę oddać 

rewolwer.
Wówczas p. Jackowska rzuciła się do te 

lefonu. ale nie pozwoliłem jej oczywiście 
dzwonić i przystąpiłem do rewizji. Po chwi­
li p. Jackowska powiedziała mi:

— Niech pan nie szuka. Rewolwer jest 
w płaszczu.

Przew.: — Pytał ją pan. w jaki sposób 
weszła w posiadanie rewolweru?

Św.: — Tak. — Rewolwer zabrałam Ku­
charskiemu żartem — wyjaśniła.

Ad w. Nowodworski: — Co to miało zna­
czyć żartem?

Św.: — Na temat tego „żartu- rozpyty­
wałem ją ze trzy godziny. Miało to odbyć 
się tak: Przyszła w niedzielę do p. Kuchar­
skiego i przypadkowo spostrzegła rewolwer 
w szufladzie biurka. Zabrała broń z jego 
wiedzą.

Prok. Fflrstenberg: — Czy pan wywnio­
skował ze śledztwa, co łączyło p. Jackow­
ską z p. Kucharskim?

Św.: — Według mnie, istniały między 
nimi stosunki zażyłe. P. Jackowska prze 
bywała często w mieszkaniu pp. Kuchar­
skich w nieobecności p. Kucharskiej. Ze 
znalezionych w czasie rewizji listów wy 
nikalo, że p. Jackowska była w roku 1935 
z p. Kucharskim w Nałęczowie, gdzie m!e 
Iszkała z nim razem, podając się za żonę.

„ZAIMPROWIZOWANA" PRÓBA GŁOSU
— Proszę opowiedzieć, jak było z tą pró­

bą głosu w komisariacie.
— P. Gierszewska Karolina (Charlotta'> 

zeznała, że otrzymała anonimowy telefon. 
Jakaś kobieta miała jej mówić, że zabójstwu 
dokonała p. Kucharska. Podejrzewaliśmy, że 
tajemniczą informatorką jest p. Jackvwsk.a. 
W komisariacie ustawiliśmy obie pan;e w 
różnych pokojach. Połączyliśmy je z sobą 
telefonicznie. P. Jackowska powiedziała dc 
telefonu:

— Proszę pani, ja o niczym nie wiem, ja 
jestem niewinna. To nie ja z panią rozma­
wiałam.

Wtedy przerwałem jej i poleciłem, aby 
mówiła na obojętny temat

— Czy panie Gierszewska poznała, te 
to był glos owej informatorki.

— Powiedziała, że b. podobny, ale nie 
jest pewna, czy ten sam.

— Ta próba miała być zaimprowizo­
wana?

— Tak.
— A czy obie panie wiedziały, do kogo 

dzwonią?
— P. Gierszewska wiedziała.
Prok. Furstenberg: — A p. Jackowska?
Św.: — P. Jackowską poinformowałem, 

te dzwoni do agentury.
Adw. Nowodworski: — Więc to agenturę 

tytułowała „panią-.
Wezwana przez przewodniczącego obecna 

na sali, p. Gierszewska, matka zamordowa­
nego. wyjaśniła, że pierwsza odezwała się 
do swego aparatu. Dopiero wtedy p. Jackow­
ska wypowiedziała te słowa, zaczynające 
się od „proszę pani.--.

„Ku I „KUCH"
O innych wynikach badań świadek Ge- 

nerowicz opowiada:
— Gdy 3 października polecono mi obję­

cie śledztwa, które dotychczas było prowa­
dzone źle, poszedłem do mieszkania na 
Lwowską. Zainteresował mnie kieszonkowy 
terminarz zmarłego, który otrzymałem od 
matki. Pod datami 27 i 29 września (ten 
ostatni dzień — to data morderstwa) wid­
niały adnotacje: „Kuch- i „K-. Pani Gier­
szewska — matka wyjaśniła, te dotyczy to 
wizyty jej córki, która miała być na Lwow­
skiej w tych właśnie dniach, skutkiem cze- I 
go «na — p. Gierszewska — wychodziła 
wówczas z domu, aby nie spotkać się z cór-1 

ką, z którą żyła w niezgodzie.
Od tego właśnie momentu rozpocząłem 

śledztwo przeciw p. Kucharskiej.
MIBDZY UL. MIANOWSKIEGO

A KOMOROWEM
— Czy świadek ustalił, co robiła oskarżo­

na Kucharska w czwartek. 29 września?
Św.: — Tak. Dozorca domu przy ul. Mia­

nowskiego 4. gdzie mieszkali pp. Kucharscy, 
stwierdził, że widział p. Kucharską w czwar­
tek ok. 9-ej rano. Wyszła z bramy i skie­
rowała się w stronę ul. Filtrowej.

— Dokąd poszła?
Św.: — Badana w śledztwie po raz pierw­

szy, zeznała, że udała się do komornika, a 
potem odjechała między 11 a 12 do Komoro­
wa, do swej willi.

— Czy komornik to potwierdził?
— Częściowo. P. Kucharska była u niego 

ok. 10 rano, ale dnia poprzedniego, w środę 
28 września. P. Kucharska podczas następ­
nego przesłuchania zeznała, że istotnie po­
myliła sie.

— A co robi.a w czwartek w takim ra­
zie?

— Oświadczyła, że wyszła z domu, nie, 
jak zeznaje dozorca, o 9-ej, lecz ok. 10 m. 
30. udała się na przystanek kolejki elek­
trycznej przy zbiegu uk Niemcewicza i 
Grójeckiej, skąd odjechała do Komorowa o 
godz. 11 m. 5.

(To by oznaczało, że szła do Mianowskie­
go Filtrową, pl. Narutowicza, kawałek Gró­
jecką w stronę A. Jerozolimskiej).

— Czy kulę rewolwerową, wyjętą z gło­
wy zmarłego świadek widział?

—- Nie. Gdy przysłano mi kulę z prosek­
torium. uważałem, że przesyłka załatwiona 
jest nieformalnie, ponieważ na opakowaniu 
nie było pieczęci. Przesłałem paczkę do p. 
sędziego śledczego, podkreślając tę niefor­
malność.

W DOMU NOCLEGOWYM
Świadek wywiadowca Sierakowski:
— Otrzymałem polecenie zbadania, czy 

w którymś z hotelów nie przebywała p. 
Kucharska w nocy z czwartku na piątek 
(29 na 30 września).

W domu noclegowym dla ubogich ko­
biet przy ul. Chłodnej w książce meldun­
kowej z stycznia 1938 r. znalazłem nazwi­
sko Kucharskiej Julii, która miała tam spę­
dzić 6 nocy. Nigdzie indziej na p. 
Kucharskiej nie natrafiłem.



PRZLEGĄD PRASY
Taki jest Naród Polski

(s) „Kurier Polski'* notuje taki oto cieka­
wy wypadek, świadczący o duchu i nastro­
jach w kraju.

W pewnym powiecie b. Kongresówki 
z jednego domu chłopskiego 2 synów po­
wołano pod sztandary. Trzeci, młodszy, 
pozostał w chacie, ale nie dawał spokoju 
rodzicom, prosząc, ażeby i jego oddali 
do wojska. Lamenty, proiby i łzy chłop­
ca wzruszyły matkę do tego stopnia, ii 
zgłosiła się do najbliższej komendy woj­
skowej, mówiąc:

— Weicie panowie i trzeciego syna, 
bo mi płacze, wyrywa się i nie chce 
zostać w domu.

Brawo! Polska jest krajem chłopców.

Czy oś nie skrzypi?
„Gazeta Polska" w jednym z artykułów 

na temat wzajemnych stosunków państw 
osi takie snuje uwagi, biorąc za podstawę 
rozważań pokojowe akcenty w przemówie­
niach włoskich mężów stanu:

„Są one tym bardziej zrozumiale, ie 
t. zw. polityka „osi" jefli chodzi o jej 
założenia nie wyklucza wprawdzie 
wspólnej sojuszniczej akcji wojennej 
Rzymu i Berlina, ale i jej też bynaj­
mniej nie przewiduje i nie narzuca. 
Toteż gdyby miało doi Si do szerszego 
ogólnego konfliktu międzynarodowego, 
Italia na pewno pragnęłaby zastrzec so­
bie mo&noSć decyzji, któraby wypadła 
zgodnie z jej interesem » racją stanu 
bądź za aktywną solidamoScią z Niem­
cami, bądź też za solidarnością bierną w 
postaci neutralności”

Fałszerstwo katowickiej „Polonii**
znajdzie należytą ocenę na drodze sądowej

Katowicka „Polonia" w numerze z dnia 
18 bm. ogłosiła rzekomy okólnik Szefa 
Sztabu Obozu Zjednoczenia Narodowego do 
władz terenowych Obozu. Mowa jest w nim 
o rzekomych skargach skarbników na nie­
płacenie składek, o tym, że „w niektórych 
okręgach pp. skarbnicy nie wykazują żad­
nej inicjatywy", o tłumaczeniach „podykto­
wanych inspirowaną z zewnątrz Obozu ak­
cją rozkładową", o raportach o rzekomej a- 
patii i ich niedopuszczalności. Jest dalej

mowa o rzekomym poleceniu zaniechania 
„omawiań atmosfery ideowej, panującej w 
obwodach", o zasłanianiu się „trudnościami 
wynikłymi z rzekomo wadliwej interpretacji 
poczynań władz Obozu" itd. itd. Na zakoń­
czenie podpis Szefa Sztabu OZN. płk. Wen­
dy.

Jednego tylko w tym „dokumencie fał­
szu" nie ma.

Nie ma ani jednego słowa 
prawdy!

Wyciąć Zae’t«cać Zanotować

O<f cfzfś 
f»o gotfz. KS-ej (trzeciej) prosimtl tetetonouać 

«fo nusiej redakcji w Toruniu

Wstępujcie w szeregi 
Polskiego Związku 

Zachodniego
w godzinach przedpołudniowych t. j. do godz. 15-tej dotychczasowe 

numery naszych telefonów pozoslają bez zmiany.

Stwierdza to kategorycznie oświadczenie 
kierownika Oddziału Propagandy OZN. pos. 
Źenczykowskiego.

Mamy tu więc do czynienia ze zwykłym 
fałszerstwem, którym się posłużono, jako 
metodą walki politycznej z Obozem Zjed­
noczenia. „Polonia" ów rzekomy okólnik wy 
myślila, „Goniec Warszawski" i „Czas" go 
przedrukowały... „Czasowi" to nawet nie 
wystarczyło — na fałszywym okólniku o- 
parł równie fałszywe wnioski.

Władze Obozu Zjednoczenia Narodowego 
kierują sprawę przeciwko „Polonii" na dro­
gę sądową. Sąd Rzplitej odpowiednio uka- 
rze pospolite fałszerstwo. Ale to jest tylko 
jedna strona zagadnienia. Drugą stroną te­
go samego medalu jest fakt, że w pols­
kim życiu politycznym znaleźć się mogą lu­
dzie, którzy dla swoich partyjnych celów, 
dla walki z obozem, pracującym nad zjed­
noczeniem narodu — potrafią sięgnąć do 
najbardziej niegodnych środków, które od­
rzuca ze wstrętem każdy uczciwy człowiek.

nawę
_JHLciro Franek

a
O czym sif? mówui:Tegoroczna rocznica 

ogłoszenia Konstytucji 
kwietniowej przypada na 
Czas, w którym miliony lu­
dzi w Europie witają się
pytaniem: pokój czy wojna? 
świadomość, że żyjemy w okresie 
grożącego niebezpieczeństwa wojen­
nego, jest powszechna. Problem woj­
ny zaprzątuje uwagę ogólną. Przewi­
dział nadejście takiego okresu Józef 
Piłsudski już w pierwszych latach 
po ustaleniu granic Polski, przewi­
dział, że będziemy zmuszeni do „zwe­
ryfikowania" naszego stosunku do 
państw i narodów. To też podczas 
swej wieloletniej walki o oparcie by­
tu Polski o odpowiedni ustrój pań­
stwowy — nigdy nie tracił z oczu, 
nigdy nie zapominał o — wojsku, 
jego roli, jego organizacji, jego sto­
sunku zarówno do społeczeństwa, jak 
i władz państwowych.

Trzeba, byśmy sobie to dziś wła­
śnie, w rocznicę Konstytucji, 1 dziś, 
gdy oczy nasze są skierowane na 
ostoję naszego bezpieczeństwa: woj­
sko — dobrze uprzytomnili.

Jak wiemy, czas, w którym Józef 
Piłsudski zadecydował, że formy 
ustrojowe, wynikające z postanowień 
Konstytucji marcowej 1921 roku, mu­
szą stanowczo ulec zmianie — przy- 
padł na pierwsze półrocze 1926 rokn. 
W maju tego roku dokonał się prze­
wrót, który zainicjował prace nad no­
wym ustrojem.

Otóż jest rzeczą bardzo charakte­
rystyczną, że właśnie w tych miesią­
cach roku 1926, które poprzedzają 
przewrót majowy, myśli 1 starania 
J. Piłsudskiego koncentrują się na 
zagadnieniach wojska, jego organi­
zacji, roli i znaczenia.

W ten sposób Piłsudski dobitnie 
zaznacza, że jednym z głównych ele­
mentów naprawy ustrojowej w Pol­
sce jest dysponowanie siłą zbrojną 
1 Jej należyta organizacja. Piłsudski 
walczy wówczas nie tylko o nad­
rzędność stanowiska Głowy Państwa, 
nie tylko o hierarchię władz państwo­

Ustroi Państwa ■w Państwa — to już w
cztery dni potem, 6 sierp- 

wlO AMB WTf-BBWI nia, ukazuje się dekret o 
oroanizacji władz wojskowych.

Właściwy ustrój państwowy i wła­
ściwe ramy dla naszej siły zbrojnej — 
oba te czynniki łączyły się w myśli 
J. Piłsudskiego jako nierozerwalna 
całość.

Od stworzenia tej koncepcji, która 
tak wyraziście uwidacznia się w spu- 
ściźnie pisarskiej J. Piłsudskiego 
z półrocza, poprzedzającego maj 192? 
roku, do uchwalenia nowej Konsty­
tucji i złożenia pod nią 23 kwietnia 
1935 r. ostatniego podpisu Wskrzesi­
ciela Polski — upłynęło 9 lat, poświę­
conych intensywnej pracy nad stwo­
rzeniem ustroju, któryby dal zdrowe 
podstawy dla naszego publicznego 
życia i stworzył mocne ramy dla na­
szego przyszłego rozwoju.

Konstytucja ta żąda od nas, bvśmv 
te ramy wypełnili realną siłą. Żąd? 
od nas maksymalnego wysiłku w tym 
kierunku, żada ofiary mienia i żrcia 
żada pracy i zasiani, czvni nas odpo­
wiedzialnymi za los państwa.

Żyjemy obecnie w okresie, który 
nam swą dynamika, swymi możliwo 
f_:__ _ . , ‘
zek, iaki dla Józefa Piłsudskiego juś 
przed kilkunastu laty był tak wi­
doczny: związek między spoistości? 
wewnętrzną społeczeństwa a organi­
zacją naczelnych '
wych — związek miedzy gotowości? 
bojową narodu a skupieniem sir 
u boku Wodza Naczelnego jako wy­
raziciela naszej siły 1 najistotniejsze­
go czynnika, od którego decyzji 
i działania zależne są losy Polski.

Dziś, w rocznice ogłoszenia Konsty­
tucji kwietniowej, ten związek musi- 
mv sobie wszyscy w Polsce uświado-, 
Tu*?”vbl naszych pieK-ldyTMytem/ Tpożyc^ka lotnicza 
dobedzie się okrzyk: ■

Niech żvle nasza siła zbrojna’!drogą................
Niech żyje Wódz Naczelny! I Niech nikt od jej podpisania się nto

■ ■  ....... Uu chylą.

wych, nie tylko o ukrócenie przewagi 
czynników ustawodawczych — ale 
przede wszystkim o organizację 
władz wojskowych, o uniezależnienie 
ich od wpływów postronnych, o usu­
nięcie z naszej rzeczywistości tych 
wszystkich przywar i błędów, które 
tak bardzo zaciążyły na dowodzeniu 
w latach 1918—20 i tak bardzo utru­
dniały Naczelnemu Wodzowi spełnie­
nie zadań.

To też, gdy rozpatrzymy twórczość 
pisarską J. Piłsudskiego z tych prze­
łomowych miesięcy r. 1926, poprze­
dzających przewrót majowy, spoty­
kamy bardzo liczne i obszerne wy­
wody i wypowiedzi, dotyczące spraw 
wojskowych. W rocznicę powstania 
styczniowego, 29 stycznia, wygłasza 
Piłsudski odczyt p. Ł „Stosunek 
wzajemny wojska i społeczeństwa 
w 1863 roku"; między 14 stycznia a 18 
lutego udziela sześciu wywiadów^ 
dotyczących głównie sprawy organi­
zacji władz wojskowych; dnia 21 
marca mówi publicznie o „Naczel­
nym Wodzu w teorii i praktyce", 
15 kwietnia o „Wodzu Naczelnym 
1 państwie"; 21 kwietnia i 9 maja 
w Belwederze wyjaśnia swój pogląd 
na „próby wypracowania nowej usta­
wy o najwyższych władzach wojsko­
wych oraz interpretację .Konstytucji 
w związku z uprawnieniami Prezy­
denta Rzplitej w stosunku do wojska 
1 obrony państwa".

Tak więc stwarza wtedy J. Piłsud­
ski jak najściślejszy związek 
między zagadnieniem u- 
stroju państwa a sprawa­
mi siły zbrojnej.

Ten związek uwidacznia zresztą 
i w praktyce bezpośrednio po prze­
wrocie majowym. Bo gdy 2 sierpnia 
1926 r. ogłoszona zostaje ustawa, czy­
niąca pierwszy wyłom w dotychcza-

($) Zachodnia Agencja Prasowa do­
nosi, że w ostatnich dniach objętość po­
szczególnych dzienników niemieckich 
w Polsce uległa znacznemu zmniejsze­
niu.

Przyczyną tego zjawiska 'jest za­
niechanie subwencyj ogłoszeniowych 
przez przedsiębiorstwa polskie i rezy­
gnacja ze współpracy reklamowe* 
prasy niemieckiej.

W związ' t z obecną sytuacją ku- 
mectwo, jak również i przemysł stara 
się przerzucić w miarę możliwości im­
port pewnych artykułów oraz maszyn 
z Niemiec na Anglię.

Zainteresowania polsko • angielskie 
iak widać, są ivzajemne.

Powikłania polityczne i zmiany gra­
nic na karcie Europy w ciągu 1938 
i 1939 odbiły się ujemnie na turystyce. 
Przede wszystkim odstraszyły tury­
stów zamorskich. •

nam swą dynamika, swymi mozuwo- s Londyńskie pismo „Financial News 
śclami uprzytamnia ten ścisły zwią donosi, że istnieją podstawy do przy- 

nuszczenia, że rząd brytyjski udzieli 
Polsce kredytu gwarantowanego przez 
państwo w wysokości 10 milionów fun- 

władz wojsko- tow na zakup maszyn lotniczych, oraz
innego materiału wojennego.

Sfery finansowe Londynu wyrajają 
całkowite zaufanie co do zdolności 
Polski utrzymania granic.

Najlepszym tego dowodem jest fakt, 
że kredyty bankowe, przyznane Polsce, 
nte zostały obcięte.

Bardzo to wszystko przyjemne. Kre-
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Jugosławia — Rumunia — Węgry
to rezerwat żywności i surowców

Zac ekła wojna dyplomatyczna o te kraje między AngLą a państwami osi Rzym-Berlin
Wielka bitwa dyplomatyczna jest w peł­

nym toku. W tej chwili chodzi jut o roz­
szerzenie wpływów gospodarczych, o po­
wolne przygotowanie penetracji ekonomicz­
nej. Wobec gróźb zbierających się nad Eu­
ropą, rozmowy dyplomatów — przedstawi­
cieli poszczególnych stolic, stały się szyb­
sze, częstsze, jaśniejsze nawet i bardziej 
otwarte. Każdy żąda jasnego stanowiska 
ze strony swego partnera, ścisłego okre­
ślenia ustępstw do jakich może się posu­
nąć, otwartego ogłoszenia gwarancji, któ­
rych jest w stanie udzielić. Mgliste obiet­
nice na nikim już nie robią wrażenia.

Depesze donoszą ostatnio o ustępstwach 
terytorialnych, jakie ponoć gotowe są zro­
bić państwa porozumienia bałkańskiego, by
pozyskać życzliwość Bułgarii. W ciągu 
jednego dnia obala się zapory, które stały 
na drodze pokojowego rozwoju tej części 
Europy! A społeczeństwa Rumunii, Jugo­
sławii, Turcji, Grecji przyjmują zapowiedź 
tak doniosłej zmiany, jako fakt zupełnie 
naturalny i zrozumiały. Tym razem bo­
wiem gra jest poważna. Wielka ofensywa 
dyplomatyczna Anglii postępuje w szyb­
kim tempie.

Nie mniej ostra jest reakcja Włoch i 
Niemiec. Zagrożone na terenie, który już 
przywykły uważać za swoje wyłączne pole 
działania, na gwałt umacniają pozycje.

! Jugosławia, Rumunia, Węgry — te 
trzy państwa stanowią rezerwat żywno 
ści i surowców, bez których prowadze­
nie wojny jest ze względów gospodar­
czych dla państw osi Rzym—Berlin nie­
możliwością. W Berlinie przebywał mi­
nister spraw zagranicznych Rumunii —
Gafencu; w Rzymie węgierski premier 
Teleki i minister spraw zagr. — Csaky, 
do Wenecji przybywa dziś w sobotę 

minister spraw zagranicznych Jugosławii 
— Markowicz. Jakież będą rezultaty tych 
wizyt?
Jeśli chodzi o stosunki Rumunii z Ber­

linem — trudno spodziewać się donio­
słych posunięć. Rumunia zawarła wpraw­
dzie z Rzeszą niemiecką układ handlowy, 
dający Niemcom możliwość rozwinięcia 
dużych wpływów gospodarczych, ale w 
niewiele dni po tym Francja i Anglia za­
gwarantowały Rumunii niezawisłość po­
lityczną. Bukareszt nie będzie wybierał. 
Nic go do tego nie zmusi, chyba wojna. 
Bowiem gotowa bronić swoich granic, Ru­
munia nie myśli o agresji, ani o angażowi’, 
niu się w polityczne bloki, lub koalicje.

Węgry są w delikatniejszej sytuacji. 
Granica z Niemcami stwarza możliwości 
najrozmaitszych nacisków. Nie należy jed-
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WZROST ZAINTERESOWANIA CHMIE­

LEM POLSKIM W HOLANDII
Po upadku Czecho - Słowacji wzmogło 

się w Holandii zainteresowanie polskim 
chmielem pomimo, że koniunktura w bie­
żącym roku na chmiel jest słaba i jak wy­
nika z zestawień statystycznych, konsum- 
cja piwa -wykazuje ostatnio tendencję zniż­
kową.

Eksport chmielu z Polski do Holandii 
wyniósł w roku 1937 — 16.575 kg, w roku 
1938 wzrósł do 72.000 kg. Czechosłowacja 
wywiozła w roku 1937 ca 300 tys. kg, w 
roku zaś 1938 tylko 160 tys. kg. Obecnie 
Polska zajmuje co do wielkości drugie 
miejsce w dostawach chmielu do Holandii.

WZROST CENY CUKRU W ANGLII
LONDYN. Cena cukru na tutejszym ryn­

ku znacznie wzrosła. Cena z dostawą na­
tychmiastową podniosła się dziś o 4 i pół 
pensa na centnarze. Cena cukru surowego 
wynosi dziś 7 szylingów 2 i pół pensa za 
eentnar w porównaniu z 5 szylingami w paź­
dzierniku r. ub. Wzrost ceny cukru spowo­
dowany jest wielkimi zakupami Finlandii, 
Szwajcarii, Norwegii i Grecji. Firmy lon­
dyńskie nie podejmują się wcześniejszej do­
stawy jak we września. (ATE).

Drzazgi
Hachoł...

Jak doniosła prasa, pan „pre­
zydent" Hacha brał udział w Ber­
linie na Hitlergeburtstagu i wy­
stąpił jako... Hachol z „Wesela" 
Wyspiańskiego.

(Na mel. „Miałeś chagye złoty 
róg").

Miałeś Hacha złoty róg...
Miałeś Hacha fortec mur —
Czapkę wicher niesie 
Po polu, po lesie... 
Ostał ci się jeno sznur... 

nak zapominać, że niedawne odzyskam? 
części terytoriów straconych w wyniku 
wielkiej wojny, stwarza pewien dług wdzię­
czności. To też szczerość uczuć z jakimi 
węgierscy mężowie stanu udali się w podróż 
do Włoch, nie ulega wątpliwości.

Sztandary, orkiestry i wiwatujące tłumy, 
tym razem wiernie oddają przyjazne uczu­
cia obu narodów. Czy jednak równie chęt­
nie premier węgierski Teleki przyjmie pre 
pozycję zgody z państwem jugosłowiańskim, 
do której Włochy usilnie dążą? Oznaczałoby 
to wyrzeczenie się bardzo poważnych preten 
syj terytorialnych do Jugosławii.

Dla Włoch porozumienie to jest nad­
zwyczaj cenne. Mogłyby je przedstawić ju­
gosłowiańskiemu ministrowi dziś w We

Bułgaria oozostanie neutralną 
ze strony Rumuniiza cenę ustępstw

Premier bułgarski złożył na poufnym 
posiedzeniu komisji spraw zagranicznych 
parlamentu bułgarskiego oświadczenie o sta 
nowisku Bułgarii w obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej.

Premier miał oświadczyć, iż Bułgaria 
pozostanie neutralna na wypadek konfliktu 
europejskiego oraz, że — jak dotąd — Buł­
garia nie otrzymała żadnych zaproszeń do 
przyłączenia się do jakiejkolwiek grupy mo 
carstw. Premier zapewnić miał posłów, że 
rząd nie zawarł z żadnym mocarstwem taj­
nego paktu (mowa tu o państwach osi 
Rzym — Berlin), oraz, że układu takiego nie 
zawrze, ani też nie poweźmie żadnych waż­
niejszych decyzji bez uprzedniego zwołania 
parlamentu.

Tajemnica walki o wały wy na Bałkanach
Bogactwa surowcowe nęcą Rzeszę i Włochy

Głód surowców, który tak dotkliwie 
daje się odczuć Rzeszy i Italii kieruje ich 
ekspansję w 
skiego.

Albania
stronę półwyspu Bałkań-

Zaeznijmy od zajętej 
prze-z Włochy Albanii. Jej 
•zasoby mineralne, aczkol­

wiek bardzo bogate, są niewyeksnloatowane. 
Przed wojną światową prowadziła tani ba- 
.rlania Austrią. W .pobliżu Walony, w miej­
scowości Sele-nica, znajdują się złoża bitu­
miczne i asfaltowe eksploatowane przez 
przedsiębiorstwa włoskie. Ko-palnie nafty 
znajdują się w rękach „Anglo-Persian Oil 
Company" oraz francuskiego „Credit des 
Petro!es". Złoża węgla kamiennego istnieją 
w oko’icach Tepeleni, Orica i Tirany, 
a w pobliżu Scutari, w rejonie Tepeleni.

NOWY KOŚCIÓŁ POLSKI NA KRESACH 
POŁUDNIOWO - WSCHODNICH

Miasto Mariampol (pow. stanisławow­
ski) jedno z liczniejszych ośrodków polsko­
ści w tej części naszego kraju, doczekało 
się nareszcie odpowiedniej dla siebie świą­
tyni. Dotychczas bowiem stary, maleńki 
kościółek mógł pomieścić zaledwie garść 
wiernych. Z inicjatywy więc miejscowego 
proboszcza i dzięki ofiarności społeczeństwa 
przystąpiono do budowy nowego wielkiego 
kościoła. Ale po postawieniu fundamentów 
dla braku funduszów dalsze prace nie mo­
gły być prowadzone. Wobec tego powstał 
przy pomocy Koła Tow. Rozwoju Ziem 
Wschodnich Komitet budowy kościoła, któ­
ry zdołał zgromadzić około 50 tysięcy zło­
tych i popchnąć naprzód budowę. Obecnie 
nowa świątynia jest już wykończona.

Ud’i?ł przem słu COP na Targach Poznańskich
Oddział Polskiego Związku Przemysłow-

ców Metalowych w Sandomierzu otwiera 
na Międzynarodowych Targach Poznań­
skich, przez cały czas ich trwania, biuro in­
formacyjne o Centralnym Okręgu Przemy­
słowym. Informacje będą obejmowały dane 
o warunkach osiedleńczych dla przemysłu 

I pomocniczego, rzemiosła i placówek gospo­
darczych, związanych z działalnością zakła-

\f\lajtuniej
■ w wielkim wyborze p o l e e a
nono otwarty dział obuwia 

damskiego - męskiego • dziecięcego
FELIKS G U IM f Ul S K f, Starogard

necji, jako drugi argument, pokojowy tyrr 
razem, ale nie mniej ważki niż argumeoi 
za przyjaźnią Jugosławii z Rzymem, ja­
kim było zajęcie Albanii, zagrażające bez 
pośrednio Jugosławię.

Dla Włoch porozumienie między Wę­
grami a Jugosławią jest niezwykle cenne 
Mogłyby je przedstawić jugosłowiańskie­
mu ministrowi dziś w Wenecji jako dragi 
argument (tym razem pokojowy) za współ­
pracą Jugosławii z Włochami. Pierwszym 
argumentem, który miał zmusić Jugosła­
wię do tej współpracy, był argument mi­
litarny w postaci zajęcia Albanii.

Groźby i -obietnice — oto dwa stare jak 
świat sposoby, którymi się posługują tak­
że nowoczesne kancelarie dyplomatyczne.

Angielskie pismo „Evening Standard" w 
korespondencji z Sofii donosi, że stanowi­
sko ’ Bułgarii wobec Ententy Bałkańskiej 
można określić następująco: Bułgaria żąda 
od Rumunii zwrotu południowej Dobrudży, 
a następnie dostępu do morza Egejskiego 
przez Trację. W zamian za te ustępstwa Buł 
garia prowadzić będzie politykę neutralno­
ści i zgłosi gotowość do współpracy z inny­
mi państwami bałkańskimi w dziedzinie go­
spodarczej i finansowej.

Poseł bułgarski w Londynie, który od­
był we wtorek 2-godzinną konferencję z lor­
dem Halifaxem, przybył już do stolicy Buł­
garii — Sofii.

zagłębie Fandi obfituj’e w rudy żelazne. 
Dzienne wydobycie olejów skalnych prze­
kracza 50 ton.
Ilinndauiia Drugim państwem bal- 
JUywu IU kańskim, które posiada

Przemysłowym.

fTYLKO

OBIEKTYW ZEISS’A
Do współczesnej precyzyjnej kamery, 
z jej możliwością ścisłego nastawie­
nia na ostrość przez sprzężony odleg- 
lośeiomierz lub obiektyw celowniczy 
nadaje się tylko taki obiektyw, który­
by odpowiadał jej sprawności — a 
więc Obiektyw Zelss'a. Jego wielka 
jasność i nieprześcigniona ostrość — aż 
po brzegi nawet przy pełnym otwo­
rze — pozwalają wykorzystać jak naj­
dalej wszystkie możliwości fotografi­
czne dzisiejszej bardzo sprawnej ka­
mery. Dzięki takiemu obiektywowi w 
każdych warunkach i okolicznościach 
otrzymuje się doskonałe zdjęcia, któ­
re wzbudzają powszechny podziw. O- 
szczędność na obiektywie nie outaca się!

OBIEKTYWYZEISS'A
TRIOTAR TESSAK SONNAR 
1:4.5—1:3,5 1:4,5—1:2,8 1:4—1:1,5
Pański dostawca aparatów fotografi­
cznych chętnie doradzi wybór odpo­
wiedniego obiektywu Zeissa.
Prospekty i informacje bezpłatnie w 
firmie CARL ZEISS JENA lub w Ge­
neralnym Przedstawicielstwie ni Pol- 

inż. Wł. Leśniewski, Biuro Tech- 
tffnLćLlSSjniczno-Handrowe Warszawa 22. Al. Nie- 

1 I podległości 210 — tel. 8-16-OG i 8-16-46.

Katolicy w rzazie belgijskich
W skład gabinetu belgijskiego wchodzf 

obecnie 7 ministrów partii katolickiej. Jak 
wiadomo w Belgii katolicka partia uzyska­
ła największą ilość głosów, dlatego też 
skład gabinetu belgijskiego posiada w więk­
szości ministrów katolików.

chromu, ołowiu i boksytu są również wiel­
kie. Mniejsze ilości posiada Jugosławia rud 
cynkowych i antymonu. Kopalni węgla 
istnieje 223. Produkcja węgla wynosiła 
w Jugosławii w roku 1936 — 134 tys. ton, 
autracytu — 441 tys. ton. Na ostatnim miej­
scu znajduje się produkcja chromu — 54 tys.

Mapka niemiecka Bałkanów, świadcząca o 
zainteresowaniach Rzeszy tym rejonem 

Europy
CrpTIA posiada złoża rud żelaznych,
Ul CŁJu pirytów siarczanych, ma-

gnezu. srebra, i ołowiu. Wy­
spa grecka Naxos obfituje w słynne mar­
mury, a Santorin — w glinkę kaolinową. 
Liczba robotników, zatrudnionych w prze­
myśle górniczym wynośite. w 1934 r.: w ko­
palniach węgla — 6.310 osób, w zakładach 
metalurgicznych — 749, wreszcie w kamie­
niołomach — 234.
RllłflśiriA * * * * * * * * * * * * * * * * W Bulgarii głównym DU1UOI |a bogactwem mineralnym 

jest węgiel kamienny, któ­
rego kopalnie znajdują się prawie całkowi­
cie w rękach Państwa. Nieliczne zakłady 
górnicze należą do osób prywatnych. Tak 
np. w r. 1935 na ogólną liczbę 1.658,945 ton 
wydobycia węgla, jedynie 323 wyproduko­
wano w kopalniach prywatnych. Kopalnie 
antracytu znajdują się w pobliżu miejsco­
wości ' Gabrovo, blisko Sofii, kopalnie in­
nych gatunków węgla są rozrzucone po ca­
łym kraju. Bułgaria posiada kilka kopal­
ni złota, z których jedna, znajdująca się 
w miejscowości Samszadinovo, posiada zna­
czenie historyczne, została założona bo­
wiem jeszcze przez starożytnych Rzymian. 
Prócz tej kopalni o charakterze raczej po­
kazowym, istnieją kopalnie złota w pobli­
żu Brezova. Miedź, ołów i srebro dobywa 
się w Płakalnicy, a złoża bitumiczne w o- 
kolicy Breznika. Blisko Warny dobywa się 
sól, której pokłady są oceniane na 25 mb 
lionów ton. Duże zasoby ropy naftowej 
znajdują się w pobliżu Warny i w Kazan- 
liku. Rząd bułgarski eksploatuje kopalnie 
brunatnego węgla, położone wzdłuż Lini ko 
lejowej Sofia—Kustendil.

1znaczne bogactwa mine­
ralne, jest Jugosławia. Posiada ona duże
zasoby żelaza, miedzi, manganów, ołowiu
i węgla. Zwłaszcza węgiel, którego pokłady
oceniane są przez rzeczoznawców na prze­
szło 5 bilionów ton, istnieją w Jugosławii
w kilku gatunkach, w postaci antracytu,
węgla brunatnego i kamiennego. Również
znaczne są zasoby żelaza, którego jedno tyl­
ko zagłębie „Ljublia" posiada przeszło 30 mi­
lionów ton. Jugosławia zajmuje pierwsze
miejsce w Europie pod względem wydoby­
cia miedzi (600 tys. ton w r. 1936). a trzecie
jeśli chodzi o rudy manganowe. Zasoby

PRZEMYSŁ WIELKIEJ BRYTANII
i POLSKA

W okresie zacieśnienia stosunków poli­
tycznych między Wielką Brytanią i Rze­
czypospolitą, nabrały większej aktualności 
również zagadnienia gospodarcze między 
obu państwami. Zewnętrzny tego wyraz 
można było znaleźć w wynikach pobytu 
w Polsce przedstawiciela W. Brytanii min 
Hudsona sprecyzowanych w jego znanym 
oświadczeniu. Ostatnio, jak się dowiaduje­
my, zostały nawiązane pertraktacje między 
Targami i Związkiem Przemysłu W. Bry­
tanii w sprawie zorganizowania na tego­
rocznych Targach stoiska jako Biura In­
formacyjnego. Jego celem będzie bezpo­
średnie nawiązanie kontaktów handlowych 
ze sferami gospodarczymi polskimi i od­
wrotnie, ułatwienie tym ostatnim przepro­
wadzenia badań w kierunku znalezienia dla 
siebie możliwości gospodarczych na wiel­
kich, pojemnych rynkach brytyjskich, (br) 

dów przemysłowych w Centralnym Okręgu

Biuro będzie się mieściło w pawilonie gru­
py producentów narzędzi Polskiego Związku 
Przemysłowców Metalowych. Nie ulega 
wątpliwości, że wspomniane biuro odda du­
że usługi w zakresie informacyjnym przed­
siębiorcom prywatnym, zainteresowanie któ 
rych Centralnym Okręgiem Przemysłowym 
stale wzrasta.
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Zmiany personalne wśród ducho­
wieństwa na Ziemi Gdańskiej
Emer. ks. prob. Hohmann mianowany 

został radcą duchownym.
Dziekanami mianowani zostali: ks. prób. 

Prill w Ladekopp dla dekanatu Nowy 
Dwór i ks, prób. Panske w Gnojau dla de­
kanatu Nytych.

Administratorami zostali: ks. kuratus 
Sieg z Piekła parafii Wernersdorf, ks. ad­
ministrator Preuss w Mielena i ks. wikary 
Reinhardt w Kunzendorf,

Przeniesieni zostali ks. wikary Kune- 
mund z Emaus do Nytychu i ks. wikary 
Thiessen z Nytychu do Pręgowa.

Jako wikary ustalony został ks. Rump 
przy kościele św. Franciszka w Emaus.

MAM LAT 44 I JAK. 
KOLWIEK OD 20 
LAT JESTEM MĘ. 
ZATKĄ, ZACHO. 
WALAM MŁODOŚĆ 

SWEJ CERY.

PRZY POMOCY OLEJKU 
OLIWKOWEGO PIELĘG­
NOWAŁAM MŁODOŚĆ 
I WYTWORNOŚĆ CERY, 
KTÓRA TAK BARDZO 

PODOBA 
u SIĘ MEMU
Sgjk- MĘŻOWI.

JAK JA TO
SmI robię*

Zqdo) oryginał. 
a«go mydło 
Palmolive, 

ttrioł ria naito

RANO I WIECZOREM, W CIĄGU 2 Ml. 
NUT, MASUJĘ LEKKO TWARZ, SZYJĘ 
I RAMIONA OBFITĄ I ŁAGODNĄ PIA* 
NĄ MYDŁA PALMOLIVE, WYRABIANE. 
GO NA OLEJKU OLIWKOWYM.
SPŁÓKUJĘ PIANĘ LETNIĄ >— 
A NASTĘPNIE ZIMNĄ WO- 
DĄ. CZYŃ WIĘC TO SAMO) 
STOSUJ TEN ZABIEG OLEJ­
KIEM OLIWKOWYM, A NIE
STRACISZ MIŁOŚCI MĘŻA. Kg

ZACHOWAŁAM SWA DZIEWCZĘCA CERĘ
DZIĘKI OLEJKOWI OLIWKOWEMU

— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ" w Pucku, ul. Mestwina nr. 4. 
tel. 58. Apel Związku Lokatorów w Gdyni

— Nocny dyżur pełni codziennie apteka 
„Bałtycka", ul. Gdańska.

— Najmłodsi obywatele m. Pucka biorą 
udział w dozbrojeniu armii. Dziatwa szkolna 
Szkoły Powszechnej im. Marszalka Józefa 
Piłsudskiego w Pucku, chcąc również przy­
czynić się swoimi grosikami do wzmocnienia 
obronności Państwa, opróżniła swe skarbon­
ki. oddaiąc swe oszczędności na dozbrojenie 
armii. Wynik zebranych oszczędności z tak 
drobnych kwot, jest wprost zdumiewający. 
Ogółem zebrano ogólną kwotę 203.74 zł. Z te­
go przekazano jako dar na F. 0. N. kwotę 
253,74 zł oraz wykupiono 2 lx>nv po 20 zł sub­
skrypcji Pożyczki Przeciwlotniczej.

— Świecone w świetlicy O. N. w Pucku. 
Rodziną Wojskowa Obronv Narodowej urzą­
dziła dla żołnierzy i ich żon święcone, w któ­
rym udział również wzięli: kpt. Florkowski. 
opiekumka Rodziny Wojskowej Koło Gdynia 
p. Kułakowska, kierowniczka świetlicy przed 
szkolą R. W. w Pucku p. Maria Kozłowska 
i inni. W bardzo miłvm nastroju odśpiewa­
no wspólnie szereg żołnierskich piosenek, a 
po części oficjalnej bawiono się wesoło na 
eabawie tanecznej.

Wejherowo
— Udawała nerwowo chorą aby uniknąć 

'dochodzeń. Józef Brzozowski z Lewina do­
niósł policji, że skradziono mu 24 kury i 2 
króliki łącznej wartości około 65 zł, W cza­
sie zarządzonego dochodzenia miała być 
przesłuchana w charakterze świadka nieja­
ka Otylia Rzepowa z Pobłocia. Rzepowa, 
widocznie aby uniknąć przesłuchiwania, 
poczęła symulować nerwowo-chorą, krzy­
cząc w niemożliwy sposób do policjantów 1 
łóżko, udając chorą. Charakterystycznym 
wymyślając, po czym wywróciła stę- na 

zachowaniem się niewiasty zainteresował 
się obecnie prokurator.

— Program Gminnego Biegu Narodowe­
go na przełaj w dniu 23 bm. W nawiązaniu 
do ogłoszeń o Gminnych Biegach Narodo­
wych, Zarząd Gminny podaje program 
Gminnego Biegu Narodowego, gminy Wej­
herowo, który się odbędzie w dniu 23 kwiet­
nia 1939 r. w Wejherowie:

Godzina 13 — zbiórka zawodników przed 
Ubezpieczalnią Społeczną w Wejherowie;

Godzina 13,30 — badanie lekarskie zawo­
dników;

Godzina 14 — numeracja zawodników.
Godzina 15 — start.
Godzina 16 — rozdanie dyplomów 1 za­

kończenie.
Zarząd Gminy prosi o gremialny udział 

w biegach, albowiem nie chodzi o żadne 
rekordy, a tylko o wykazanie gotowości o- 
bywatelskiej do ofiar.

— Szlachetny czyn godny uznania. Za­
rząd Miejski informuje, że i bezrobotn’ mia­
sta Wejherowa, zatrudnieni dorywczo przy 
pracach inwestycyjnych spełnili swój obo­
wiązek obywatelski wobec Państwa, oka­
zując wielkie zrozumienie i ofiarność dla 
podjętej akcji dozbrojenia Armii — dekla­
rowali kwotę 147,80 zł na FON,

Gdańsk
3 lata ciężkiego więzienia 

za kazirodztwo
W piątek odbyła się przed sądem dla o- 

chrony młodzieży rozprawa karna przeciw 
46-letniemu szewcowi Otonowi Albrechto­
wi, zamieszkałemu w Gdańsku. Oskarżenie 
zarzucało podsądnemu kazirodztwo. — Na 
świadków wezwał sąd żonę i 13-letnią cór­
kę oskarżonego, który przyznał się do wi­
ny. Rozprawa odbyła się i wykluczeniem 
jawności. Po zamknięciu przewód j sądowe­
go, prokurator wniósł po uwzględnieniu do­
tychczasowej niekaralności oskarżonego o 
wymierzenie mu 2 lat więzienia. Sąi o- 
głosił jednak znacznie ostrzejszy wyrok, ska 
zując Albrechta na 3 lata więzienia z zali­
czeniem 2 miesięcy aresztu prewencyjnego 
n« poczet kary.

Trzeba z tym wreszcie skończyć...
Do Gdyni ściąga tak z kraju, jak i z za­

granicy, coraz więcej elementu obcoplemien- 
nego, uważając Gdynię za pożądane Eldora­
do dla dorabiania się majątków pracą i ko­
sztem chrześcijański ego pracownika i robot­
nika. Ten smutny objaw odbija się też coraz, 
dotkliwiej na sytuacji mieszkaniowej. Od 
pewnego czasu czynsze mieszkaniowe, 
zwłaszcza za małe mieszkania, wzrastają 
z niepokojącą szybkością, co odbija się w do­
tkliwy sposób przede wszystkim na nieza­
możnej klasie pracujących.

Aby nie być gołosłownym, podajemy 
przykład. W nowo wybudowanych blokach 
przy ul. Świętojańskiej wynosi czynsz za

Prasa zagraniczna interesuie się Gdynią
Wypadki ostatnich tygodni zwróciły po­

wszechną uwagę na nasz odcinek morski. 
Liczne odgłosy w prasie zagranicznej świad­
czą o żywym zainteresowaniu Gdańskiem, 
Gdynią i przeległościami, a ostatnio notu­

CffOJ/t/fCB
Nielojalni Niemcy stanęli przed sądem
Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego 

w Chojnicach zasiadł mistrz szewski narodo­
wości niemieckiej Ernst Weilandt z Choinie 
(Rynek 16)) doprowadzony z aresztu. Wei­
landt odpowiadał za zniewagę narodu pol­
skiego i rozsiewanie fałszywych wieści. Ska­
zany został na 1 rok bezwzględnego więzie­
nia. •

Poza Weilandtem przed sądem odpowia­
dali obywatele polscy narodowości niemiec­
kiej Bolesław Jankowski z Chojnic i Heinz 
Weroike z Zapędowa. oskarżeni o rozsiewa­
nie fałszywych, niepokojących wieści. Są'’ 
skazał Heinza Wernika na karę 8 miesięcy 
bezwzględnego aresztu i 30 zł grzywny. Jan­
kowskiego na 6 miesięcy aresztu z zawiesze­
niem. Dalsza oskarżona, Marta Gostomczvk. 
została uwolniona od winy i kary.

Rok owocnej pracy Rodziny Policyjnej
Rodzina Policyjna w Chojnicach odbyła 

onegdaj roczne walne zebranie z udziałem 
delegatki zarządu wojewódzkiego, p. Nowa- 

§ Znane powszechnie z elegancji, solidności 7725 g
§ i niedoścignione w oszczędności paliwa g
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mieszkanie Jednopokojowe z kuchnią i to bez 
opału 85 zł (słownie osiemdziesiąt pięć zło­
tych miesięcznie), dwupokojowe zaś kosztu­
je 135 zł.

Czy czynsze takie może opłacać robotnik, 
czy słabo uposażony urzędnik, jeżeli się weź­
mie pod uwagę, że prócz czynszu złożyć musi 
jeszcze kaucję w wysokości 6-miesięcznego 
komornego.

Wszystkie kilkuletnie wysiłki organizacji 
Związku Lokatorów w Gdyni w sprawie 
sprawiedliwego, do możności zarobkowych i 
płatniczych lokatorów dostosowanych czyn­
szów mieszkaniowych idą w Gdyni na mar­
ne.

jemy również wizyty wybitnych przedstawi­
cieli prasy światowej, chcących poinformo­
wać się o aktualnych zagadnieniach na 
mie jscu. Tak np. bawił w środę, dnia 19 bm. 
w Gdyni przedstawiciel wielkiej amerykan 
skiej agencji prasowej „The Associated 
Press" w Paryżu, p. Robert B. Parker.

P. Parker, rodowity Amerykanin, zazna­
jamia się podczas krótkiej swej bytności w 
Polsce z całokształtom spraw polityczn. i go- 
spodarcz. naszego kraju. W Gdyni, po szcze­
gółowym zwiedzeniu portu, udał się p. Par­
ker do Instytutu Bałtyckiego, gdzie go poin­
formowano o celach i zadaniach tej instytu­
cji i zaopatrzono w literaturę pomorzoznaw- 
czą w języku angielskim.

kowej, pp. oficerów policji i licznych człon­
ków.

Sprawozdania z rocznej działalności, któ­
ra szczególnie objawiała się w praev chary­
tatywnej. składali pp. sekretarz Lipiński i 
skarbniczka Witucka. Gorące przemówienia 
wygłosili p nadkomisarz Janisz i p. Nowa- 
monijnej pracy.
kowa, wzywając do dalszej ofiarnej i har-

Zarządowi udzielono jednogłośnie absolu­
torium. Wybrano~nowy zarząd z prezeską 
p. Neischową i sekretarzem p. Fr. Giemzą.

— Komenda posterunku P. P. w Choj­
nicach str. przód, p. Neisch przeniesiony 
został na równorzędne stanowisko w Ja­
starni. Agendy komendanta objął przód, 
p. Witczak.

— W sobotę akademia P, Z. Z. W ra­
mach Tygodnia P. Z. Z. odbędzie się w so­
botę. 22 bm.. e godz. 20. w sali p. Urbana 
akademia P. Z. Z. Na program akademii 
złoży sie m. in. odczyt p. t. „Prawdy przy- 
granicza".

Po przełamaniu przed kilku laty fali dro­
żyzny mieszkań, grozi nam jej niechybny 
powrót.

Winni temu są niestety także sami loka­
torzy, którzy po osiągnięciu chwilowych ob­
niżek czynszowych, przestali się troszczyć o 
swą organizację, pozbawiając ją możności 
podjęcia energiczniejszej akcji.

Wskutek tego zobojętnienia lokatorzy tra­
cą obecnie tak w Rądzie Miejskiej, jak i w 
Komitecie Rozbudowy swojego przedstawi­
ciela, który miał możność bronić stale intere­
sów lokatorskich.

Ten brak poczucia solidarności organiza­
cyjnej i zrozumienia własnych interesów, 
utrudnia i osłabia akcję Związku Lokatorów 
w Gdyni.

To też skupienie się ponowne w organiza­
cji, zamanifestowanie swej żywotności i zde­
cydowanej woli obrony silnie obecnie zagro­
żonych interesów, jest palącą koniecznością. 
O ile tego nie uczynimy, wydamy się znowu 
na łaskę i niełaskę lichwiarzy mieszkanio­
wych.

przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE? KATARZE

Kobiety Dolskie szkolą się 
na wypadek wojny

WARSZAWA. Ruchliwy Związek Pań 
Domu, realizując program nakreślony przez 
specjalny zjazd, zwołany celem omówienia 
zagadnień związanych z przygotowaniem 

gospodarstw domowych na wypadek woj­
ny — przystępuje obecnie do zorganizowa­
nia nowego działu pracy, obejmującego za­
gadnienia prawidłowego żywienia, a więc 
odpowiednich jadłospisów z uwzględnie­
niem wyłącznie produktów krajowych, nar 
miastkowanie produktów oraz sprawę za­
bezpieczenia produktów przed gazami tro­
jącymi na wypadek wojny.

Straszny dramat rodzinny
BORDEAUX. Na fermie, położonej w 

gminie Bruch w departamencie Lot et Gar- 
rone rozegrał się wyjątkowo krwawy dra­
mat rodzinny. Pewien Włoch, Attilio Bela- 
rigni zastrzelił z dubeltówki swych dwóchi 
szwagrów i swego bratanka, następnie dal­
szymi strzałami ciężko ranił swą siostrę i 
matkę jednego ze swych szwagrów. Po tej 
morderczej strzelaninie Belarigni popełnił 
samobójstwo. Przyczyny krwawego drama­
tu nie są znane.

Gafencu w Brukseli
BRUKSELA. Wczoraj rano przybył do 

stolicy Belgii — Brukseli rumuński mini­
ster spraw zagranicznych Gafencu. O g 'dz. 
10 został on przyjęty przez króla Be’gów 
Leopolda. Wyjazd min. Gafencu do Londy­
nu nastąpi dziś rano.

Chciała płacić nieważną monetą
Do składu kupca Leonarda Łądkowekie* 

go w Czersku przybyła żona bezrobotnego 
Gertruda Pruska, która zakupiła towarów za 
2 zł. Przy płaceniu kobieta usiłowała popeł* 
nić oszustwo, kładąc na kasie l-złotówkę 
srebrną, wycofaną dawno z obiegu. Kupie® 
oddal Proeką w ręce policji.
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Na icigacz „Pomorze-
Na Fundusz Obrony Morskiej, z przezna­

czeniem na budowę ścigacza morskiego ^Po- 
morze" złożyli w pierwszej połowie kwietnia 
br.: Wydział Powiatowy, Toruń — 100 zł. Za­
rząd Gminy: Ocięciny pow. nieszawski — 
500 zł, Zarząd m. Ciechocinek — 500 zł, Za­
rząd m. Nieszawa — 50 zł, Zarządy Gmin w 
pow. nieszawskim: Ruszkowo — 100 zł, Słu­
żewo — 100 zł, Kowal —35,40 zł, Zarząd Gmi­
ny Sędzin — 100 zł. Zarząd Gminy Bądkowo 
— 29,60 zł, Uczniowie Państw. Liceum Rolni­

czego w Bydgoszczy — 200 złPark Lotniczy w 
Bydgoszczy — 108,43 zł, Ubezpieczalnia Spo­
łeczna we Włocławku — 200 zł, Zarząd Miej­
ski Aleksandrów — 200 zł, F-ma General 
Fradina — 5.000 zł. Zarząd Gminy w Luba­
niu pow. nieszawski — 50 zł.

Wyborny rosóJ 
z kluseczkami grysikowymi 

przyrzqdza się szybko i łatwo 

.MAGGI"* 
kostek bulionowych

Proporcje 4—9 osó^
Rosół ■ kluseczkami grysikowymi} 

1 łyżka masła, t żółtko, sóL 
białko. 6—7 dkg grysiku, t litlt 
wody. 4 MAGGIego kostki bu* 
lionowe.

Masło utrzeć, dodać żółtko i sók 
po czym ucierać. Białko ubite ma 
pianę dodawać na przemian z gry4 
tikiem, po czym kłaść łyżeczkę 
kluseczki na gotujący «ię rosół* 
przyrządzony z wrzące} wodyl 
i MAGGIego kostek bulionowych 
Gotować około 10 minut.

2.000 zł na Pożyczkę Lotniczą
Znany na Pomorzu plantator tytoniu 

p. Bronisław Wojnowski, właściciel mająt­
ku Wrocławki (pow. Chełmno), złożył w 
naszej redakcji zł 2.000,— na pożyczkę o- 
brony przeciwlotniczej.

„Twierdzą nam będzie każdy próg11
Zjazd Okręgu Pomorskiego Zw ęzku Harcerstwa Polskiego w Toruniu w dniu 23 kwietnia br,

Pracownicy f-my „Lilpop, Rau 
I Loewenstein-— na F.O.N. I P.O.P.

Dowód dużego poczucia patriotyzmu 
złożyli pracownicy f-y „Lilpop, Rau i Loe­
wenstein" w Warszawie. Mianowicie pra­
cownicy warsztatowi tej firmy ofiarowali 
na FON 8 godzin pracy (stanowi to około 
20.000 zł), a dyrekcja i pracownicy umysło­
wi zebrali doraźnie 8.355,35 zł.

Poza tym Tow. Przem. Zakł. Mechanicz­
nych „Lilpop, Rau i Loewenstein" subskry- 
lowało Poż. Obrony Przeciwlotniczej na 
400.000 zł, a dyrekcja, pracownicy i robot­
nicy — około 200.000 zł. (k)

Wartość obywatela-żołnierza nie jest za­
leżna tylko od przygotowania zawodowego 
czy uzbrojenia, ale przede wszystkim od 
jego ducha i wyrobionego charakteru, w 
pojęciu odróżniania prawa czynu od obo­
wiązku.

Analizując słowa powyższe, zrozumiemy, 
że tylko narody, posiadające ludzi o wyso­
kich wartościach ducha i silnych charakte­
rach, zdolne są do egzystencji i samoistnego 
życia, i że wysokim i zaszczytnym prawem 
każdego Polaka jest służenie wiernie 1 ro­

zumnie Rzplitej w każdym przejawie życia 
codziennego.

Jakie damy młodzieży wychowanie, takie 
będą uczucia narodu, a od uczuć zależy 
wartość Jego czynów.

Wychowaniem młodyćh obywateli kieru 
ją właściwie czynniki państwowe, korzysta­
jące równocześnie ze współpracy instytucji 
i organizacji społecznych o charakterze wy­
chowawczym. W Polsce jest wiele instytucy. 

si organizacyj tego rodzaju, z których każ­
da pracuje na swoim odcinku, według wy-

Chełmża
— Wielkie zebranie Polskiego Związku 

Zachodniego. Koło PZZ w Chełmży urzą­
dza w dniu 23 kwietnia br. o godz. 12-tej 
w południe na zakończenie „Tygodnia 
PZZ" wielkie zebranie manifestacyjne. Prze­
mawiać będzie p. J. Gierszewski n. t. „Rola 
PZZ w obecnej sytuacji politycznej", oraz 
delegat Okręgu Pomorskiego PZZ. Zarząd 
Koła prosi wszystkich o wzięcie udziału w 
tym zebraniu.

Ścc/fecie
— Rozwój modelarstwa lotniczego. Dzię­

ki inicjatywie i poparciu zarządu obwodu 
powiatowego LOPP w powiecie świeckim 
rozwija się coraz lepiej modelarstwo lot­
nicze wśród młodzieży szkolnej. Obecnie 
zostało utworzone koło przy szkole pow­
szechnej w Pruszczu. Do koła zgłosiło się 
już 21 uczniów, którzy pod dozorem p. na­
uczyciela Szachustowskiego będą wyrabia­
li modele samolotów. Jeżeli już piszemy o 
modelarstwie, wypada nadmienić, że w 
czerwcu, w Nowem, w czasie trwania tar­
gów meblowych odbędzie się konkurs mo­
deli latających, (ś)

— Włamanie do szkoły powszechnej. Do 
gmachu szkoły powszechnej nr. 1 w Świe- 
ciu, dokonali nieznani sprawcy śmiałego 
włamania. Po splądrowaniu całej szkoły, 
złodzieje zabrali z kasy uczniowskiej ok. 
10 złotych.

Na Pomorzu prawdopodobnie utworzy­
ła się szajka, która specjalnie „odwiedza" 
szkoły. Były w ostatnich dniach włamania 
do gimnazjum w Tucholi, w Chojnicach, a 
po włamaniu w Świeciu, w pobliskim Cheł­
mnie, gdzie owi złodziejaszkowi odwiedzili 
aż dwie szkoły, zabierając w każdej z nich 
również tylko drobne rzeczy, (ś)

— Związek Rezerwistów przy pracy. W 
Świeciu odbyło się zebranie koła Związku 
Rezerwistów. Licznie zebrani członkowie 
wysłuchali z zainteresowaniem przemówień 
prezesa p. Regenta i wiceprezesa p. dyr. 
Kotlęgi, którzy dobitnie ilustrowali zebra­
nym obecną sytuację ogólną, (ś)

— I dzieci zbierają na FON. Z uznaniem 
należy podkreślić czyn dziatwy szkolnej, 
członków Kółka Ochrony Przyrody przy 
szkole powszechnej nr. 1. Dzieci te nie po­
siadają pieniędzy, ale na FON składają du­
żo i bodaj mogą zawstydzić swym zapałem 
dorosłych. Dzieci te zbierają ołów, miedź, 
mosiądz, glin (aluminiuj oraz „trojaki" ni­
klowe. (ś)

Maksymalny wysiłek św.ętym cbowiazkem 
obywateli

Wszystkie związki pracownicze Pomorza podejmują kontrolę, by nikt nie uchylił się od 
obowiązku subskrybowania Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej w należytej wysokości
W Toruniu odbyło się zebranie przedsta­

wicieli związków zawodowych pracowników 
państwowych, samorządowych i prywat­
nych, zrezszonych w Cetraln. Kom. Porumie- 
wawczej, poświęcone akcji propagandowej 
na rzecz Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej i 
samorzutnej kontroli społecznej dla dopil- 

■ nowania, aby wszyscy obywatele spełnili 
; swój obowiązek.

Po wypowiedzeniu się reprezentantów 
poszczególnych organizacyj na temat po­
wszechności subskrypcji Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej oraz po żywej dyskusji — 
zebrani uchwalili rezolucję, której punkt I. 
m. in. mówi, że „warstwa pracownicza, do­
konawszy dla Polski wysiłku pieniężnego, 
zadeklarowała dobitnie, że w obronie inte­
gralności i niezależności Państwa złoży każ­
dej chwili ochotnie daninę krwi, gotowa sta­
nąć do boju na każdy rozkaz Naczelnego 
Wodza".

W II. punkcie zebrani stwierdzają, że 
„świat pracy, świadcząc na rzecz Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej wysoko ponad swe 
skromne możliwości materialne, ofiaruje 
nadto pełną gotowość swej bezinteresownej 
pracy dla uwieńczenia' najpełniejszym po­
wodzeniem tego doniosłego dzieła".

„Od należytego udziału w subskrypcji Po-

życzki nie ma prawa nikt się uchylić" — 
mówi punkt III-ci rezolucji, wzywający 
wszystkich do udziału w dziele zwielokrot­
nienia paszy eh sił zbrojnych w powiettrzu 
j na lądzie.'

Taka sama nuta ogromnego patriotyzmu 
cechuje pozostałe 3 punkty rezolucji, powzię­
tej na zebraniu przedstawicieli pracowni­
czych związków zawodowych.

Rezolucję tę podpisały: Związek Pracow­
ników Umysłowych Administracji Wojsko­
wej, Związek Zawodowy Pracowników In- 
stytucyj Ubezp. Społecznych, Związek Nau­
czycielstwa Polskiego, Związek Pracowni­
ków Samorządu Terytorialnego, Związek 
Pracowników Skarbowych, Związek Pracow­
ników Pocztowych, Związek Niższych Funk- 
cjonariuszów Państw’., Związek Niższych 
Pracowników Pocztowych, Stowarzyszenie 
Urzędników Samorządu Wojewódzkiego. 
Związek Pracowników Monopolu Tytonigwe- 
go, Stowarzyszenie Pracowników Pomor­
skiej Izby Rolniczej, Związek Farmaceutów, 
Związek Zaw. Pracown. w Handlu i Prze- 
myśel. Stowarzyszenie Urzędników Pań­
stwowych, Związek Zaw. Pracown. Miej­
skich, Związek Tele-Techniczny*. Związek 
Urzędników Kolejowych.

wycieczkach

Harcerstw a 
kwietnia br.

Z. Kśuguuu ivtchodnirh
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ" w Inowrocławiu mieści się 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, 
tel. 198. Godziny urzędowania od 
i 16—19.

— Nocny dyżur apteczny pełni w 
cym tygodniu apteka „pod Lwem", ul. Król. 
Jadwigi.

— Nocny dyżur lekarski pełni z soboty na 
niedzielę dr. Nowakowski, Aleje Sienkiewi­
cza; z niedzieli na poniedziałek dr. Sikorski, 
ul. Solankowa; z poniedziałku na wtorek dr.

Chełmno
— Młodzież szkól powszechnych na do­

zbrojenie armii. W dalszym ciągu złożyły 
następujące szkoły pow. chełmińskiego na 
dozbrojenie armii: Gzin — 32 zł, Linówiec 
— 7,50 zł, Lisewo — 87 zł, Płutowo — 2,53 
zł, Trzebcz Kr. — 17 zł, Watorowo 10,01 zł. 
Kwoty te, łącznie z poprzednio złożonymi 
ofiarami 24 szkół tworzą sumę 728,46 zŁ

— Obrona przeciwgazowa. W dniu 24 | WoyCiechowski, ul. Solankowa, 
bm. o godz. 19, w III Szkole Powsźechnej 
rozpocznie się kurs obrony przeciwgazowej 
dla młodzieży żeńskiej — zrzeszonej i nie- 
żrzeszonej.

Tegoż dnia o godz. 19 rozpocznie się ta­
ki sam kurs w Kasynie Podoficerskim dla 
Moń dorosłych.

Uprzejmie prosimy o jak najliczniejszy 
udział. — Zarząd PWK.

— Wielkie zebranie kobiet W niedzielę, 
23 bm. o godz. 12-ej odbędzie się w Strażni­
cy Pożarnej (obok poczty) wielkie zebranie 
kobiet pod hasłem „Ramię przy ramieniu 
w służbie Ojczyzny". Na zebranie zaprasza 
wszystkie Polki-patronki rodzin, działacz­
ki, stowarzyszone, nfestowarzyszone i do­
rosłą młodzież żeńską.

Zarząd Koła P. W. K. 
w Chełmnie,

I ptr.. 
10—14

bieżą-

na 
od- 
Za- 
go-

— Karetka Pogotowia PCK. — tel. 276.
— Komisariat PP. — ul. Gen. Pierackie- 

go 6.. tel. 534.
— Telefon postoju autodorożek nr. 561.
— Telefon Straży Pożarnej nr. 618.
— Publiczna FtKlioteka m. Inowrocławia 

czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 17—19.

— Biblioteka Ogniska KPW, ul. Maga­
zynowa czynna w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 17—19.

REPERTUAR KIN
AS: „Variete"
STYLOWY: „Podejrzenie".
SŁONCE: „O czym się nie mówt“. 
ŚWIT: „Peoe Le Moke".

Notatki kronikarza
— Wielkie zebranie manifestacyjne 

rzecz Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 
będzie się w Mątwach, w sali kinowej 
kładów „Solvay", w niedzielę, 29 bm. o 
dżinie 17.30.

— Krew na szosie. Tragiczną śmiercią zgi­
nął na szosie pod Inowrocławiem U-letni 
Szczepan Szutarski. ChCopiec uwfiesił się 
przy przyczepce samochodu ciężarowego i 
w pewnym momencie, tracąc równowagę, 
wpadł pod koła przyczepki. które zmiaż­
dżyły mu głowę.

— Czwórmecz siatkówki, odbędzie się w 
Inowrocławiu, w niedzielę, 23. bm. w go­
dzinie 15-ej na boisku Sokoła.

Oficerowie Rezerwy w Inowrocławiu 
zawsze gotowL

W Inowrocławiu odbyło się zebranie 
Związku Oficerów Rezerwy zrzeszonych i 
niezrzeszonych. Po bardzo ciekawym refe­
racie w zakresie wojskowości, obecni na 
zebraniu uchwalili rezolucję następującej 
treści: „Oficerowie i podchorążowie rezer­
wy Kola Kujawskiego w Inowrocławiu, 
zgromadzeni na plenarnym zebraniu, mel­
dują Naczelnemu Wodzowi bezgraniczną go­
towość bojową w obronie Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. — Karni i posłuszni, cze­
kamy na Twoje Panie Marszałku rozkazy, 
a gdy zajdzie potrzeba pod Twoim prze­
wodem pomaszerujemy nieść chwałę i zwv- 
cięstwo oręża polski ego".

soce wartościowych zasad i programu, w 
uzgodnieniu z czynnikami państwowymi.

Jedną z takich organizacyj jest Związek 
Harcerstwa Polskiego, który ma na celu:

a) wychowanie dzielnych, prawych i zdol­
nych do poświęceń ludzi;

b) przygotowanie młodzieży do świadż> 
mej czynnej i ofiarnej służby dla Pań­
stwa Polskiego, opartej na Jego umiło­
waniu i żołnierskiej gotowości do Jego 
obrony, bezinteresowności, karności o- 
bywatełskiej i honorze.

Wychowanie młodzieży harcerskiej opie­
ra się na zasadach etyki chrześcijańskiej, a 
podstawą ideologii harcerskiej jest przy­
rzeczenie i Prawo Harcerskie.

Harcerstwo realizuje swą pracę wycho­
wawczą przez współdziałanie w tym kierun­
ku z rodziną i szkołą, stosując środki, któ­
rych ani rodzina, ani szkoła dać nie może 
młodemu dziewczęciu czy chłopcu.

W ramach ZHP pracują 3 samodzielne 
grupy: organizacja Harcerek organizacja 

Harcerzy, organizacja Przyjaciół Harcer­
stwa. Grupy te współpracują w terenie, ma 
ją wspólną władzę naczelną. Naczelnictwo, 
a na szczeblu okręgu zarząd okręgu. Okręg 
odpowiada w zasadzie granicom Woje­
wództwa. Organizację Harcerek i Harcerzy 
dzieli się na Chorągwie. Hufce i Drużyny.

Terenem pracy harcerskiej są: Szkoła i 
świat pracy (miasto i wieś). Życie harcer­
skie skupia się w Izbach, na 
i obozach.

Okręg Pomorski Związku 
Polskiego obchodzi w dniu 23
swoje doroczne święto z okazji zjazdu, na 
którym zostaną złożone sprawozdania władz 

rok 193*.
Rok 1938 to okres szczęśliwy dla harcer­

stwa na Pomorzu. Rozrost dawnych jedno­
stek organizacyjnych i dopływ nowych te­
renów, stworzył nowe problemy, których 
rozwiązanie wymaga wytężonej pracy i po­
konania wielu trudności. Wynik pracy za­
równo w terenie, jak i we władzach okrę­
gowych oceniane są pozytywnie.

Na terenie Pomorza z końcem roku 1938 
było 17.939 harcerek i harcerzy, wśród któ­
rych pracę prowadziło 481 instruktorek i 
instruktorów. Młodzież harcerska zrzeszona 
była w 65i drużynach.

Ukoronowaniem całorocznej pracy har­
cerskiej jest obóz. Daje on największa mo­
żliwości unormowania całego życia według 
zasad harcerskich. Obozów urządzonych 
przez harcerki i harcerzy na Pomorzu było 
w roku 1938 — 150, w których udział brało 
ponad 5.000 młodzieży, dając w sumie po­
nad 80.000 harcerzo-dni

Harcerstwo na Pomorzu powiększyło się 
w porównaniu z rokiem 1937 o 300 proc, in­
struktorek i instruktorów, 73 proc, młodzie 
ży, 43 proc, zuchów, 33 proc. Przyjaciół Har 
cerstwa.

Nie małą rolę w napływie młodzieży do 
Z. H. P. odgrywają rodzice I wychowawcy 
szkolni, dając tym samym wyraz uznania 
organizacji za godną zaufania.

Ażeby zrozumieć i poznać idee harcer­
skie trzeba brać żywy udział w życiu har 
carskim, które jest zarówno w treści jak 
i w formie bardzo głębokie, a szczególnie 
cechuje jc nade wszystko umRjwanii Oj­
czyzny. Wyrar m tych głębokich uesić jest 
szerzone przez harcerstwo pomoc f Je hasło: 
„Twierdzą nam będzie każdy próg".

To hasło jako symbol uczuć młodzieży 
harcerskiej Pomorza niechaj stanie się ha­
słem życia codziennego każdego Polaka, a 
wrogowie nasi niechaj wiedzą, że nie tylko 
progi będą nam twierdzą, ale mur piersi 
naszych zastąpi nam linie obronna żelazo 
betonowe.
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Redakcja I Admlnlstr. „Gazety 
Pomorskiej" w Bydgoszczy — 

ul. Dworcowa 30, tel. 24-80
Redaktor przyjmuje od godz. 17—18 (st wy 

jątkiem dni przedświątecznych).

Dziś sobota ąn
Sotera I Kaja ŁŁ kwietnia

Jutro nledz’ela aa
Wojciecha Z0 kwietnia

DYŻURY APTEK
— Apteka pod Łabędziem, uL Gdańska 5, 

tel 32-04.
— Apteka Staromiejska, uL Długa 39, 

tel. 33-00.
— Apteka przy Bielanach, ul. Gdańska 91, 

tel. 14-67.

— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16. 
telefon 06.

— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­
jewódzki', Jagiellońska 5. tel. 2700

— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te­
lefon 2600.

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616.

PROGRAM KIN:
KRISTAL; „Czar nocy majowej".
BAŁTYK: „Postrach Dzikiego Zachodu".
KAPITOL: „Prawo do szczęścia" oraz „Ma­

ły marynarz".
APOLLO: „Blond niebezpieczeństwo". 
MARYSIEŃKA: „Dr. Murek".
LIDO: „Ludzie za mgłą".

NOTATKI KRONIKARZA
— Na FON. Dzieci szkoły powszechnej 

Rodziny Wojskowej zebrały na FON 155.50 
zł. Na zebraniu Związku Pań Domu zebra­
no na FON 100 zł. na apel, przewodniczącej 
p. prof. Rutkowskiej.

— Komunikat Syndykatu Dziennikarzy 
Pomorskich. Na terenie Bydgoszczy zbiera 
ogłoszenia jakiegoś skorowidza firm po­
morskich Paweł Grabowski, podający się 
za redaktora „Trybuny Zachodnio • Pol­
skiej". Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Po­
morskich komunikuje, że osoba p. Grabow­
skiego jako redaktora i dziennikarza nie 
jest Syndykatowi znana. Wydawnictwo 
„Trybuna Zachodnia-Polska" drukowane 
było przez pewien czas w Bydgoszczy, lecz 
po ukazaniu się paru zeszytów przestało 
wychodzić. Zwracamy przeto uwagę pp. 
kupców.

— Kurs higieny. W niedzielę, 23 bm. o 
godz. 17-tej w Domu Katolickim rozpocznie 
się kurs z dziedziny higieny dla kobiet, 
który prowadzić będzie higienistka z Poz­
nania.

— Rewia mody. Pierwsze Koło Kobiece 
L. O. P. P. urządza w niedzielę, 23 b. m. o 
godz. 17-tej w sali Pod Orłem pokaz mód 
wiosennych i letnich. Dochód przeznacza 
się na lotnictwo.

— Odznaczenia. Brązowy Krzyż Zasłu­
gi za pracę społeczną otrzymali w Byd­
goszczy pp: Franciszek Kwiatkowski, Jan 
Góralewski. Stanisław Ratajczak, Izydor 
Skopek i Stanisław Soppliński.
Z TOWARZYSTW

— Nadzwyczajne walne zebranie Cechu 
Cukierników odbędzie się w czwartek, 27 
bm. o godz. 16.30 w Domu Rzemieślniczym 
przy ul. Jagiellońskiej 10.

— Baczność! Koło Rezerwistów Nr. 10. 
W niedzielę, 23 bm. o godz. 10-tej przy ul. 
Artyleryjskiej odbędzie się nadzwyczajne 
walne zebranie Koła. .Obecność członków 
obowiązkowa. *

Pielgrzymka do Gniezna
W niedzielę, 23 b. m. wyruszy z Byd­

goszczy wielka pielgrzymka na odczyt .św. 
Wojciecha do Gniezna. Odjazd pociągu po­
pularnego z Bydgoszczy 23. 4. o godz. 6.35 
przyjazd do Gniezna godz. 9.23, a wieczo­
rem odjazd z Gniezna o godz. 19.00 przy­
jazd do Bydgoszczy około godz. 21.00. Bile­
ty po cenie 3.40 zł. w obie strony nabyć 
można w wszystkich kasach kościelnych, w 
Orbisie i w kasach biletowych na dworcu. 
O liczny udział wszystkich katolików byd­
goskich uprasza Akcja Katolicka.

Ze sportu
Dziś początek turnieju siatkówki o mi­

strzostwo miasta
Dziś, w sobotę o godz. 16.30 rozpoczyna 

się na Stadionie im. Marszałka Piłsudskie­
go turniej siatkówki męskiej o mistrzo­
stwo miasta, w którym bierze udział 12 
drużyn. Zawody rozgrywane będą na czte­
rech boiskach równocześnie. Siatkówka 
pań oraz cztery spotkania w piłkę koszy­
kową panów rozebrane zostaną w niedzie­
lę od godz. 11-ej. W zawodach biorą udział 
wszystkie czołowe zespoły miasta.

Mistrzostwa miasta w lekkie] atletyce
Tegoroczne lekkoatletyczne mistrzostwa 

miasta dla pań, panów i juniorów odbędą 
się w dniach 30 kwietnia o godz. 11 i 16 na 
Stadionie.

Zgłoszenia do zawodów nadsyłać nale­
ży do poniedziałku, 24 bm. do Miejskiego 
Ośrodka W. F. Również do tego terminu 
winny kluby skierować zgłoszenia do bie­
gów narodowych w dniu 3 maja. Dla junio­
rów bieg odbędzie się na dystansie 2.599 m. 
ijy* s*ftrtgyeh na 5.800 m.

Bulwar, kawiarnia, ogrody na miejscu ruder
Rada Miejska uchwal ła plan przebudowy SródmieSc a

Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej mia­
ło bogaty program. Po wprowadzeniu w 
urzędowanie radnych pp. SL Jankowskie­
go i J. Wylęgały, na wniosek radnego arch. 
Grodzkiego wybrano Komitet Rozbudowy 
Miasta w składzie pp. Palicki, Paszkę i 
Jabłoński, oraz Komisję Sanitarną, w skła­
dzie pp. dr Milchert, dr Jankowski, dr Wło­
darczyk, dr Fomicki, Źewicki, Bogacz, Ko- 
carka, Paszkę, Jakubowski i Matuszczak.

Z kolei, po uchwaleniu drobnych zmian 
w statucie K. K. O. wybrano Radę w nastę­
pującym składzie: przedstawiciel Zarządu 
Miejskiego, radni pp. Budziński, Góralew­
ski, Jaworski i Nowakowski, przedstawi­
ciele obywatelstwa pp. Piotr Dymek, D. 
Martini, Br. Zamiara, J. Zawitaj i Wł. 
Zewicki. Do komisj rewzyfne K. K. O. we­
sz! pp. radni Balwiński, Faustyniak, Ma­
tuszewski, Robakowski i Zawadzki.

Najciekavfszym punktem posiedzenia by­
ło uchwalenie planu zabudiwanla części 
śródmieścia, objętego osiami ulic Karme­
lickiej, Marsz. Focha, osią PI. Teatralnego, 
oraz środkiem Brdy do ul. Karmelickiej. 
Szczegółowy plan przedstawił inź. Pietrzak. 

*Z uwagi na „zakorkowanie" wylotu ul. 
Marsz. Focha zburzony zostanie gmach 
„Pod Lwem", oraz dwa sąsiednie budynki 
z administracją teatru łącznie. Rozbiórka 
rozpocznie się w najbliższych dniach. U-

Po lotifcze ABC 
do szkoły szybowcowej w Fordonie

W dniu 3 maja br. zostanie rozpoczę­
ty pierwszy kurs szybowcowy w Bydgos­
kiej Szkole Szybowcowej LOPP w Fordo­
nie. Czas trwania kursu od 3 maja — 28 
maja. Bydgoska Szkoła Szybowcowa LOPP 
w Fordonie, jest już znana z lat ubiegłych, 
a nawet wypuściła w świat kilkudziesięciu 
pilotów kategorii A i B. Szkoła posiada 
własną bursę. Za szkolenie w pilotażu I 
stopnia 15 zł, II stopnia zł 25, za treningi 
zł 5.

Propaganda pogotowi? moralnego
Piękna incjatywa wsnółnracy organzscyj 

kob ecych
W obliczu groźnych wstrząsów zew­

nętrznych najpierwszym nakazem chwili 
winna być jaknajbardziej ścisła i skoordy­
nowana współpraca całego społeczeństwa. 
Nieprzewidziane wypadki jutra, wymaga­
ją kompletnego przygotowania wszystkich 
bez różnicy płci i wieku, do obrony kraju.

Wychodząc z założenia, że zagadnienie 
obronności kraju i przysnosobienia do niej 
wszystkich obywateli jest rzeczą pierwszo­
rzędnego znaczenia. Zarząd nacezlny orga­
nizacji P. W. K. do O. K. tworzy na tere­
nie całej Polski ośrodki propagandy pogo­
towia moralnego. Zadaniem tych ośrodków 
winno być zorganizowanie zwartej grupy 
osób przygotowanych do prac, Jaką wska- 
że potrzeba chwili.

W pierwszym rzędzie zadaniem „ośrod­
ków" będzie grupowanie prelegentek, któ­
re by w różnych organizacjach i skupi­
skach przeprowadzały „pogadanki wśród 
najszerszych mas kobiecych na tematy 
„przysposobienia i obrony" na wypadek 
wojny. Głównym naciskiem winna być ko­
nieczność skonsolidowania i zjednoczenia 
zrzeszeń kobiecych, które by zechciały w 
stałym permanentnym kontakcie współ­
pracować dla dobra Polski.

Na zebraniu, zwołanym przez organiza­
cję Przysp. Wojsk. Kobiet do obrony kraju

Z sali sądowej
Porzucone dz’ecko, ulwa l oszczerstwo 

przadm cłem rozprawy
Na wokandzie sądu bydgoskiego znalaz­

ły się ostatnio trzy sprawy karne.
Jako pierwszy zasiadł na ławie oskar­

żonych kolkakrotnie już karany 20-letni ro­
botnik Franciszek Lepczyński z Bydgoszczy. 
Z wozu Browaru Bydgoskiego stojącego na 
ulicy skradł on kilka flaszek piwa. Za tę 
kradzież sąd skazał go na 7 miesięcy bez­
względnego więzienia.

Następnie odbyła się rozprawa przeciw­
ko 28-letniemu Anastazemu Przybyszowi i 
jego matce 67-letniej Amelii z Łącka Wiel­
kiego^ oskarżonych o oszczerstwo. Wysłali 
oni do prokuratury bydgoskiej pismo, w 
którym oskarżyli jednego z policjantów o 
czyny karygodne. Dochodzenia jednak wy­
kazały bezpodstawność tych zarzutów. W 
rezultacie odbytej rozprawy sąd skazał 
Przybyszów za oszczerstwo po 2 tygodnie 
aresztu i 20 zł grzywny z zawieszeniem na 
2 lata.

Z kolei ławę oskarżonych zajęła 25-let- 
nia Czesława B. (ul. Kujawska 78), za po­
rzucenie dziecka. Swego czasu porzuciła 
ona swoje 11-dniowe dziecko w biurze U- 
rzędu Opiekł Speł-eesnej. Na rozprawie tłu- 

sunięta będzie również rekwizytornia te­
atralna, a wybudowany zostanie budynek, 
który będzie stanowił przedłużenie Teatru 
Przy Brdzie powstanie wspaniały bulwar, 
oraz nowoczesna kawiarnia, ze specjalną 
salą dla balów, zebrań itp.

Po wyjaśnieniach inż. Pietrzaka Rada 
Miejska, na wniosek radnego arch. Grodz­
kiego, uchwaliła wykonanie projektu bez 
zmian. Uchwalono również zaciągnięcia na 
okres 38 lat pożyczki w wysokości 208.800 
zł na rozbudowę wodociągów, na ten sam 
cel kredytu materiałowego do 120.800 zł. 
Poza tym Rada upoważnPa Magistrat do 
zaciągnięcia kredytu nwherialowego 9000 
zł (materiał kamienny).

W dalszym ciągu uchwalono nabycie 
dalszych udziałów Komunalnego Banku 
Kredytowego w Poznaniu do kwoty nomi­
nalnej 500.000 zł, oraz zatwierdzono uchwa­
łę Magistratu odnośnie do zużycia kwoty 
10.000 zł z Miejskiego Funduszu Bezrobocia, 
na przydział wielkanocny dla bezrobotnych.

Jawne posiedzenie zakończono omówie­
niem ogólnych spraw i bolączek różnych 
dzielnic. W części tajnej uchwalono zamia­
nę gruntów z firmą Bacon - Eksport Mia­
sto odstąpiło firmie plac starej targowicy 
przy rzeźni, potrzebny bekoniarni na roz­
budowę.

Członkowie LOPP, chcący korzystać z 
podanych wyżej opłat winni wykazać się 
legitymacją członkowską LOPP, opłaconą 
przynajmniej za 12 ostatnich miesięcy.

Dla osób niezrzeszonych w LOPP lub or­
ganizacjach sportowo - lotniczych, obowią­
zują opłaty podwójne.

Wszelkich informacyj udziela Sekreta­
riat Bydgoskiego Obwodu Miejskiego LOPP 
ul. Długa 52 (tel. 36-70).

wzięły udział przedstawicielki wszystkich 
organizacji kobiecych w Bydgoszczy. Do 
ośrodka propagandy pogotowia moralnego 
weszły oprócz P. W. K do O. K. delegat­
ki następujących organizacji:

P. B. K., Związek Pań Domu, Rodzina 
Legionowa, Zw. Pracy Obyw. Kob., Harcer­
ki, Rodzina Kolej. P. K. P., Związek Strze­
lecki (żeński), Samop. Społ. Kobiet, Rodzi­
na Urzędnicza, Rodzina Policyjna, P. P. 
W., Rodzina Kolejowa F. P. T. K., Czerwo­
ny Krzyż, Koło Gosp. Wiejsk., L. O. P. P. 
(Koło Kobiece). Rodzina Wojskowa, Stow. 
Pań Miłosierdzia.

Organizacja P K. do O. K. zwraca się z 
gorącym apelem do wszystkich organizacji 
kobiecych oraz kobiet niezrzeszonych o dal­
sze zgłaszanie delegatek i prelegentek _ do 
ośrodka iigotowia moralnego które mieś­
ci się w świetlicy P. W. K. do O. K. ul. Ja­
giellońska 7. Chwila obecna wymaga cał­
kowicie sorawnej współpracy wszystkich 
Lobiet, by zgodnie stanąć do apelu!

Najbliższe zebranie delegatek „Ośrodka 
oogotowia moralnego" odbędzie się w po­
niedziałek 24 bm. o godz. 17, w świetlicy 
nrzy ul. Jagiellońskiej. 7. Udział jednostek 
kobiecych niezrzeszonych i chętnych do 
pracy mile widziany..

Jamaczyła się, że do czynu tego zmusiła
nędza. Sąd wziąwszy pod uwagę okoliczno­
ści łagodzące, skazał ją na 6 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem na 3 lata.

Fatalny upadek ze schodftw
Nieszczęśliwemu wypadkowi uległa 16- 

letnia Genowefa Rumińska, zam. przy Weł­
nianym Rynku 11. Gdy szła na dół po scho­
dach poślizgnęła się i upadła tak fatalnie, 
że złamała obojczyk i żebro. Zawezwane 
pogotowie ratunkowe przewiozło nieszczę­
śliwą do szpitala miejskiego.

Krwawa bójka przed dworcem 
autobusowym

W pobliżu dworca autobusowego powsta­
ła kłótnia, a następnie bójka między han­
dlarzem jaj Janem Gadzinowskim (ul.Grun- 
waldzka 45), a jakimś osobnikiem nieus­
talonego, narazie nazwiska. W pewnym 
momencie ów osobnik wydobył nóż i za­
dał Gadzinowskiemu kilka poważnych ran 
na twarzy. Poranionym zajęło się pogoto­
wie ratukowe, * za zbiegłym nożownikiem 
plicją wwczęłe poszukiwani*,

Akademia Po’skiego Związku 
Zachodniego

Z okazji Tygodnia Polskiego Związku 
Zachodniego, odbędzie się w niedzielę, 23 
bm. o godz. 12,45, w Teatrze Miejskim im- 
Rostworowskiego, akademia z udziałem p. 
senatora Jana Dębskiego, b. wicemarszałka 
Sejmu, który wygłosi przemówienie p. Ł 
„Polskie ziemie zachodnie". Poza tym pro­
gram obejmuje część artystyczną.

Wzywamy wszystkich członków i sym­
patyków do jaknajliczniejszego wzięcia u- 
działu w akademii. Bilety w cenie od 0,26 
zł do 1,50 zł do nabycia w kasie Teatru.
Harcerze — na powitanie wiosny

Miejscowy ośrodek harcerski organizują 
w niedzielę pięknią uroczystość powitań ig, 
wiosny. Rano msza św. w kościele garni­
zonowym. złożenie wieńca na grobie Nie­
znanego Powstańca, po czym defilada na 
PI. Wolności. O godz. 15-tej drużyny wy­
ruszają na potowe ćwiczenia, a wieczorem 
o 730. ognisko harcerskie w lesie Gdańs­
kim. Młodzież harcerska zaprasza na tą u- 
roczystość miejscowe społeczeństwo.

Rowerzysta przejechał dziecko
Na plantach nad starym kanałem przy 

uL Nakielskiej, został najechany przez ja- 
dącego z nadmierną szybkością rowerzystę 
4-letni Zbigniew Janke, zam. przy ul. Sta- 
roszkolnej 8.

Skutki okazały się fatalne, gdyż dziecko 
odniosło szereg obrażeń ciała oraz złamanie 
nrawego podudzia. Jak się okazało, nie­
ostrożnym rowerzystą był Tadeusz Pluch- 
ciński, zam. przy ul. Staroszkolnej 17. 
Sprawą tą zajęła się policja.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś w sobotę o godz. 20-ej i jutro w nie­

dzielę o 16-ej w dalszym ciągu na repertu­
arze, ciesząca się olbrzymim powodzeniem 
farsa Ruczkowskiego „Wesele Fonsia" pod 
kierunkiem reżyserskim M. Tatrzańskiego. 
Udział bierze całv niemal zespół.

W sobotę, o 16,30 powtórzona zostanie 
baśń w trzech aktach „Czerwony kapturek", 
muzycznie ilustrowana, w opracowaniu 
scenicznym Stefana Drewicza. Udział bie­
rze cały zespół dramatyczny, baletowy i 
statyści.

W niedzielę. 23 bm. o godz. 20-ej po ce­
nach o 30 proc, zniżonych przedstawienie 
ostatniej operetki sezonu „Cnotliwa Zu­
zanna" z udziałem Gabrielli, Korowiczów- 
ny. Morozowiczowej, Dembowskiego. Dorno- 
sławskiego, Lochmana, Kowalczyka E-. Ta­
trzańskiego i Winczewskiego. Tańce w wy­
konaniu Wandy Bończy. Wacława Zwoliń­
skiego i zespołu baletowego. Reżyseria M. 
Damoslawskiego, kierownictwo muzyczne 
P. Kuczery. Wnętrza i kostiumy projektu 
arb malarzy Przeradzkiej i Jędrzejews­
kiego.

Ukradł Jeden grosz 1 za to wylądo­
wał w więzieniu

Szesnatoletni Murzyn dokonał w stanie 
Virginia włamania do mieszkania, gdzie za­
brał dziecięcą skarbonkę, zawierającą (eden 
penny, i za to na pedsławie wyroku sadowe­

go został osadzony w wiezieniu.

JT ostatni^ rhmiU
Pofs’xa m strzec Europy 

w boksie
W piątek, odbyły się w Dublinie dal­

sze walki o mistrzostwo Europy w boksie.
Rozgrywki przyniosły wielki sukces Po­

lakom, gdyż Kolczyński, Pisarski i Szymu­
ra zakwalifikowali się do finałów.

W ten sposób w rozgrywkach finałowych 
znalazło się czterech Polaków, ponieważ 
Czortek do finału doszedł Już w czwartek.

Pisarski wygrał na punkty z Oskarem 
Agrenem.

Kolczyński wygrał przez k. o. w drugiej 
rundzie z Irlandczykiem Owendon.

Szymura wypunktował nieczysto walczą­
cego Woodcocka.

Ogółem do finałów zakwalifikowało się 
czterech Polaków, trzech Włochów i jeden 
Niemiec.

Nasi pięściarze w dotychczasowych roz­
grywkach zdobyli tyle punktów, że ani Wło­
si, ani tym bardziej Niemcy w żadnym wy­
padku nie mogą odebrać aam mietnoatw* 
drużynowego.



SODU i a. 22 i NIEDZIELA. 23 KWIETNIA 1939 R.

Aromatyczną 
mocno naparzajgcą

kupuje się n jkor yslniej tylko w firmie is»

B. Hozakowskl, Tor“?;,!!“V2Ka28

ŚI/łROG/lRD
— REDAKCJA X ADMINISTRACJA 

„GAZETY POMORSKIEJ'* — Starogard, 
Rynek 19 (Hotel Metropol). Przyjmuje 
wszelkie ogłoszenia oraz zamówienia na 
prenumeratę z odnoszeniem do domu.

— Stroi pożarna, tel. 17 (Kościuszki 18).
— Posterunek P. P. na m. Starogard tel. 

278 (uL Chojnicka 25).
— Postój taksówek, tek nr. 110 (Rynek).
— Biblioteka TCŁ ul. Sobieskiego 8 — 

otwarta codziennie z wyjątkiem dni świą- 
teCTnvch

HERBATĘ

— Dyżur nocny aptek od dnia dzisiejsze­
go do dnia 29 bm. pełni apteka „Pod Ortem'* 
Rynek nr. 7, tel 270.

— Kino Polonia: ..Żebrak w purpurze**.
—• Nocny dyżur lekarski dla członków 

Ubezpieczalni Społecznej pełni od dnia dzi­
siejszego do poniedziałku, 24 b. m. dr. Jan 
Schwabe, ul. Sobieskiego nr. 20.

—■ Uroczystą akademią urządza Polski 
Związek Zachodni w dniu dzisiejszym (sobo­
ta) o godz. 20 w sali p. Wojcieszaka. Na pro- 
gram złożą się występy chóru .,Cecylia", or­

kiestry oraz okolicznościowe przemówienie 
mgr. Wojnowskiego z Torunia. Na akade­
mię wstęp wolny — przyjmowane będą do­
browolne datki.

— Z plenarnego zebrania oddziału OZN. 
W Starogardzie. W ubiegłą środę w górnej 
sali hotelu „Metropol" odbyło się nadzwy­
czajne zebranie plenarne miejscowego O. Z. 
N., na którym p senate* Bruski wygłosił re­
ferat na temat „Nasza polityka zagraniczna** 
Sala była wypełniona przez licznie przyby­
łych członków i sympatyków OZN, którzj? 
z wielk’m zainteresowaniom wysłuchali od­
czytu p. sen. Bruski ego.

—■ Hotel SeJdel w Starogardzie lokalom 
zakazanym dla wojskowych. Dowódca miej­
scowego garnizonu zabronił pp. oficerom 
podoficerom, szeregowym garnizonu staro­
gardzkiego uczęszczania i przebywania w 
lokalach Hotelu Seidel w Starogardzie.

— Bal prawników. Odwołany swego cza­
su wieczór karnawałowy sędziów, prokurato­
rów, notariuszy i adwokatów w Starogar­
dzie, odbędzie się dzisiaj w sobotę, w sali 
..Hotelu Metropol" — Rynek 19. Początek o 
godz. 21. Czysty zysk przeznaczony na 
F. O. N.

— Pięć miesięcy aresztu z zawieszeniem 
na lat 5 wymierzył Sąd Grodzki w Starogar­
dzie Leonowi Zelewskiemu s Noweicerkwi 
za usunięcie 500 ctr. pszenicy zajętej przw 
komornika sądow ego.

Odezwa Polskiego Związku Zachód niego 
Koło w Starogardzie de mieszkańców 

miasta.
Polacy f
Chwila obecna wymaga od nas Polaków 

siły, stanowczości i zdecydowania. Wypadki 
polityczne w Europie postępują w błyska, 
wicznym tempie i pozostawiają w tyle sła­
bych i małych. Mus* my zadokumentować, że 
naród polski potraf i jest zdecydowany obok 
walki orężnej, stanąć do walki moralnej w 
codziennej pracy w poszczególnych dziedzi­
nach życia narodowego. Wzywamy wszyst­
kich obywateli miasta Starogardu do bezpo­
średniej współpracy z Polskim Związkiem 
Zachodnim. Dorocznym zwyczajem prosimy 
Was. Obywatele, o gremialny udział w dzi­
siejszej akademii, która będzie wyrazem 
uczuć patriotycznych naszego grodu.

Pamiętajmy, że tylko silni mogą się 
ostać.

B. HOZAKOWSKI
ul, Mos owa 23. TORUŃ Sk zynka poczt 1

Rok zaloż. 1665. — Tel. 1174, 1175, 2161, 2192.

SPECJALNY SKŁAD I HODDWLA NASION 
ZAKŁADY OGRODNICZE

poleca znanej i wyborowej Jakości

NASIONA
WARZYWNE, KW1ATO WE 

i GOSPODARCZE
—............— ■

Specjalność: 
Kwalifikowane nasiona 

Buraków pastewnych i marchwi 
Wszelkich koniczyn 

Oryginalnej lucerny wegiers’r’ej 
i traw szlachetnych.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
Katalogi hurtowe i detaliczne 

oraz opróbkowane oferty na życzenie. z8zi
-- ________________________ ——w*———wmw—<ai—»aMnwawwwe mu >■<,

uprzejmie, że wypuściłem na rynek własnej produkcji

Zegary biurowe i kominkowe 
w najnowszych fasonach o bardzo precyzyjnych 
mechanizmach

Zegary są 8 i 14-dniow* oraz elektrycznie synchronizowane poza tym bateryjne ehodząee 
**ok czasu bes nakręcania, a cenr znacznie niższa od zagranicznych, s pełną gwarancją 

dokładnego chodu
Poiecaląc się nadał wsględom P. T Odbiorców oosostaję ■ powalaniem

Wytwórn'a Zegarów Biurowych 1 Zakład Zegarmistrzowski

Kazimierz Bibik
| Toruń, St Rynek 39 — Telefon 12-92

Kawaler
lat 24, z zawedu fryzjer 
^oszukuje pannv do at 26 

Cel mrtrvm. Ofertv pod 
nr. 1090 do „Gazety Gaań-

■ skiej*' Gdańsk.

Duży
nokój słoneczny, próżny 
od zaraz di wyna ęcia.— 
„idęnsk, Kolkowgasse 19
IL prawo. (909-

Bezpłatniełil
Chcesz się odzwyczaić 
palenia natychmiast — 
zastosuj moją metodę, 
podaj datę urodzenia. 
Adresować: Womouth. 
Kraków, Straszewskiego 
nr 25. (12979)

llIGOt KIE JEST ZJPflłNO
mySteć o rdrowlu. tym bardziej, je4ell 
cierpisz na chorobę: NEREK. PECHE. 
uzZAuW$TR0BY- KAMIENI ŻÓLCIO- 

ZŁEJ PRZEM|ANY MATERII, 
na ból. artretyczne czy podaeryczne 
wzdęcia brzucha, odbijanie się lub 
skłonności do obstrukcji. _  Pamiętaj,

bedzle9VzlWoc^PM .!d ?óÓnoR* o° Lu.?
•2?S™,.e,g0’ “po«*e*h gromadzeniu się kwa- 
•u. 'noc*?"'“®° 1 innych szkodliwych dla zdrowi, 
substancji zatruwających organizm. - Dziś leszcz, 
kup pudełeczko ziół „O I U R O L" OąseikHS 
J.K.’.1?” ° <,0<Ja,n*ch skutkach Ich dzIataMa’ 
®a,eca<J będziesz owym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. • Oryginalne zioła

Ostrzeżenie
Ostrzeea się nrzed rozsiewaniem nieprawdzi­

wych wieści, dotycząc;on Oswalda i Eryxa Rei- 
merów, gdyż w przeciwnym razie zos aną osooy 
te pociągnięte do odpowiedzialności.

ReSmer
mistrz rzeźn ekl

2934 Toruń, ul. Prosta 3.

Do eleganckiej parasolki 
wykwit-ą torebkę

od firmy 9091

Adalbert Karau
Gdańsk Langgasse 55

IV. Km. 83 /38 11213
Przetarg

Dnia 25 kwietnia 19ó9 r. o godz. 13-tej w Toruniu 
ul. Sukiennicza 20 sprzedawać będę całkowite urzą­
dzenie restauracyjne oraz poaot gość nnyih.

Komornik (—) Rzymvszkiewicz.

Chleb Szwedzki
chroni przed otyłością |

W

Km. 499/ń8 945/39, 164/49,163/39, 2537.9, 131/39,182/39 
i 290/39.

Obwieszczeni* o licytacji ruchomości.
KomorziK Sądu Grodikiego w Nowym Mieście. 

Lubawskim Alfons Łigmann mający kancelarię w 
Nowym Mieście Lub. ul. pod Lipami nr. 18. na pod­
stawie art. 6ł2 k. p. c. podaj o do publicznej wiado­
mości, ze dnia :5 kwietnia 1939 r. o godz. 15-tej 
w Nowym Mieśeie Lub. uL Rynek odbędzie się 
licytacja ruchomość, należących do Celestyna Miło- 
szewskiego, składających się z książek i różnyeh 
artykułów piśmiennych, oszacowanych 
sumę zł 586.—

Ruchomości można oglądać w dniu 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Nowe Miasto Lub., dnia 16 kwietnia 
11211)

na łączną 

licytacji w

1939 r.
Komornik (—, Łigmann.

Ogłoszenie
W eorawie postępowania układowego dotyczącego majątku 

Zygmu.ita Karwata a Czekanowa pow Brodnica, otwartego pra 
womocnym orzeczeniem Wojewódzkiego Urzęiu Rozjemczego 
< Toruń*a w trybie rozporządzenia z dnia 24. X, 34 r. (Da. U K 
P. Nr, 5|36 poa 59)

ogłaszam
wyloieniw listy wieray elnośei nastąoi w Wojswódakim Ursę- 

dzie Rozjemczym w Toruniu ul. Warszawska 12 w dniu 28 kw et- 
nia 19 9 r.

Osoby zainteresowane mogą zaskarżyć do Przewodniczącego 
Wojewódzkiego Urzędu Rosjemasago postanów eaie co do wpisa­
nia na listę, lub odmowy wpisania wierzytelności, które b .leżało 
umieścić na liścia w myśl art 79 powołanego rozporządzenia, 
wzgld. zgłoszonych w terminie sprawdzania i to w ciągu 20 dni 
od daty wyłożenia listy włącznie

Henryk Sas-Kieehniowski 
nadzorca w postępowaniu układowym

Toruń, Plac Teatralny 5.

Centrala Rolników spółka Akcyjną
w Poznaniu ^89

Oddział w Gdańsku — Milchkannengasse 33/34
Centrala Handlowa Spó!dzie;nl RoIn rzD-flandlowych Zachodniej Polski 
Eksport zboża, arlykułów strączkowych, nasion i t. d. 
Import nawozów sztucznych, kukurydzy i pasz treściwych.

Własne .elewatory zbożowe w Gdańsku o pojemności 5.500 ton. 
Współwłaściciele Spółki Eksploatacji Elewatoró wZboźowych w Polsce

Gdvnia — Port. Nabrzeże indvlskie
wiersz milimetrowy na stronic S-tanżowcj ....... • 2® et 
w tekście u pierwszej stront. 100 tł
w tekście aa drogiej i trzeciej stroni. ••■•■«... »S0 zł 
w tekście na dalszych stronach  ........................tss st
Drobne sa słowo U gr. Pierwsaa słowo I wyrwy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sadowe 1 urzędowa w drobnym składało 3ł aroanat 

drożej.
Dla possukających praey 1 nekrologi W ptoe. satśkl.
Komunikaty 50 gr. sa wlerss.
Za oglossenla skomplikowane i a tastriei. salejsea M procent 
nadwyżki. W W. U. Gdańska cennik ogłoszeniowy Jest iden- 
tyesny s eeanlkiem dla Polski, s tym Jednak, że rachunki mog« 

byd regulowane w guldenach gdańskich.

Wydawca: NA BODO W A SPÓŁKA WYDAWNIOZ^S^ n0^1^1*7 <M**’k‘*r! ^rim Grlm.ma.., Gdańsk, Kambiseber Markt U, L p.

____________ .... *<»••• redakcji I ■Mmlwintycjli Toruń, ul. Bydgooka gę. Tel. 29.70, 28-90. Kwnto P.^IC ’ **"' °*' ’ Twr“iŁ

»,0ł

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI I 
1 doręczaniem prsy pomocy poczty wyd. Ł z do- zł 

datkami książkowymi......................................  io miast«ro»|r
Z odbiorem w administracji a dodatk. książkowymi g.M „ 
Bes dodat. książkowych s doręczaniem przez poczta J.20 
Z odbiorem w administracji . . . . ,----- ”
„Gazeta Gdańska" w Gdańsku: Z odbiorem w ad­

ministracji lub odnoszeniem do domu . . G. 
Z doręczeniem przez pocztę . . . . . G. _ 
Z dodatkami książkowymi G. J.90 wrgl. O. S,M Z 

raslo wypadków spowodowanych silę wyższa. Administracja ale 
odpowiada za dostarczenie pisma.

Bedaktar naczelny: JAN DRZEWIECKI.

Najmniejree ogłoszenie drobae Uczymy sa M sMw. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów; powyżej — Uczymy 
■według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innyeh tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proo. 
aadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniaj, treśel 
ogłoszenia, nie upoważniała do żgdania zwrotu gotówki,.ant 

óówłułoł/aojl do bezpłatnego powtórzenia 
reklamacje będę uwzględniane o Ue 

e.'°2e d® doi 8-miu od daty ukazania się ogło- 
'*• ,lttb daty otrzymania rachunku. Przy sadowym 4 n?fan,!ami3‘ie*no4c,,rab“* apada. Za terminowy drak i prze- 

pisane miejsce ogłoszenia Administracja ais odpowiada.
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SCHRONY przeciwgazowe budujemy i kompl. urządzamy przebudowujemy ubikacje piwnicowe i inne, zastosowując 
takowe do obrony przeciwgazowej.

Urządzamy w mieszkaniach gazoszczelne ubikacje. Wykonujemy wszelkie uszczelnienia przeciwgazowe oMen i drzwi mieszk. 
Dostai czarny własnej produkcji gazoszczelne drzwi i okiennice drewniane odpowiadające wymogom odnośnych prze­

pisów, typu lekkieoo i ciężkiego według wypróbowanych systemów, po cenach bezwzględnie konkurencyjnych. Dla 
pp. budowniczych rabaty.

Dostawa z własnej produkcji specjalnych gazoszczelnych szafek prowiantowych. Dostawa sprzętu OPLG. i przeciw­
pożarowego. Poważni przedstawiciele poszukiwani wszędzie. Oferty na żądanie.
GAZOSCHRON - Przedsjęb orstwo Budowy i Urządzeń Schronów Przeciwgazowych 

POZNAŃ ULICA MARSZAŁKA FOCHA 27. TELEFON 84-38

reumatyczna

kłe d żelaza - narzędzia
Magazyn r alków kuchennych, szUai porcelany 
9062 bKLAD FABRYCZNY: POLDI-STAHLE
E.&R.LEIBRANOr
Towary żelazne — stalowe —metalowe

2^23

MStŁAwY POZERYSŁSW

RATUJCIE WŁOSYI 

Mag Nr. 1 
pcgeraoa usuwa łupież, wypada- 

fMMKOlOt nie włosów. xs$
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

ŁfiNAG-,2
• HlE fARBA)^

Ufc-Palast
GDAŃSK
ElisabethkirtbeOjasse Z 
Telefon 24 6j0

w filmie 

KAPELUSZ FL0REHTVHSK1 
(Cer Fiorentien er Hut)

Film H^i za Rtlhmanna produkcji Terry według 
kom-d i E Labicha pod tvm samy tytułem 

Z udziałem Herti Kirchner — Cfcr’stl ardayn
Gerda Mari a Terno — Faul Henckels

Reżyseria: Wolfgang L.ebeneiner

poąą MUNSTER
Film ku turalnv ,

NAJNOWSZY TYGODNIK DŹWIĘK. UFY
• w dni powszednie o godz 4, 6,15 i 8,30 

rUtZ.. w nhdaielę o godz, 3, 5, 7 i 9.

ZELÓWKI GOLIATOWE
Pocxwó»ii*j wytrzymałości — Chemiczna fa'biarnia 

Zakład wulkanizacyjny obuwia gumowego 
Warsztat obuwia na miarę i reperacyjm.

HOllers 6oliatn-Soh!erei włfśi?”**'.’ * MUZYK

PHILIPS

„Arnold Fioiger
Niech każdy pamięta — 

przez lat 6<> w służbie Klienta
Skład Fabrkcany

Terać, ul. Różana pod ArKadaznŁ
Jedyna polska fabryka fortepianów 
i pianin dopuszczona do udziału w 
światowej wystawie wNowymjorku

BaMlMKI PHILIPSA ♦
dostarcz* ♦

NAJLEPIEJ t
GRODEK 5611 ♦
Spółka Akcyjna J

ODDZIAŁ w GRUDZIĄDZU ♦ 
ul. Ks. Budkiewicza 8.

OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 
w centrum Katowic fabryka likierów z 4 pię­
trowym domem, dwoma obszernymi podwórzami, 
restaur&c ą i wyszynkiem napojów w zamknię­
tych naczyniach oraz huttownią piwa o poważ­
nych obrotach. Wszystkie działy pierwszorzę­
dnie i nowocześn e urządzone. Zgłoszenia pod 
.Okazja- Kraków Skrytka poczt. 64. 13118

RUDGE
250-500 ccm. 250-350 CCRL

763T Wyłączne przedstawicielstwa 
„O E - H A - T E“ 

J. EHGLICHT I S-KA 
GDYNIA, PIŁSUDSKIEGO 56 

NORTON TEL. 12.77 pUCH 
soo ccm. 200 ccm.

GDYfllfl. OL Stta 15 - Tel. 2630 i 2751
ODDZ?AŁYt

ORŁOWO-ul.Limbora33 tel.9119
TCZEW

GRUDZIĄDZ 
TOKUJ*

CHOJNICE

TARTAKI 1 STOUWNIE
GDYNIA

STAROGARD 
RY1EL 

KLONOWO
WIERZCHUCIN

Fabryki Papy Stnołowcowej i bitumicznej, 
wyrobów smolowcowych i cementowych■ 

Bydgoszcz, ul. Gdańska 14 - tel. 33 06 i 3361 
Gdynia 6, ul. Pogórska - tel. S691

polecają 
ze swych składów, tartaków, stolarni, wzgl. fabryk 

wszelhte materiały budowlane 
w zakres budownictwa wchodzące'

ta x • i naszych wypróbowanych fortepia- 
lyZ W1QK nów i pianin, to dźwięk o najczyst­
szym brzmieniu, to dźwięk wzniecający natchnie­
nie i zapał zarówno u nauczyciela jak i u ucznia!

Sp.za.o.
BYDGOSZCZ, ul. Śniadeckich Nr 2

5947

IMajtui^ksza fabryka pianin
i fortepianów w Pofsce!

NISKIE CENY! DOGODNE WARUNKI!

JANKOWSKI
FABRYKA SUKNA w BIELSKU

Poleca swoje pierwszorzędne wyroby na se­
zon wiosenno-letni.

Najbliższe oddziały sprzedaży;
TORUŃ* Rynek Staromiejski 2. .s

BYDGOSZCZ, Gdańska 14. *93*

Wystawiamy na Targach Poznańskich, hala 7 i prosimy 
o zwiedzenie stoiska!

= —

iJteklama MwujMią handfa

najwięcej dokuenja na zmianę pogody, w czasie 
zimna, słoty I niepogody. Nieznośnymi wtedy aula sle 
bóle w stawach, kościach 1 mięśniach, powstajs bole­
sne obrzmienie, chodzenie, e nswet poruszenie tle by- 
we utrudnione. Cierpienie te powstaja wskutek nagro­
madzenia sle w ustroju kwasu moczowego I, jeżeli nie 
bed* racjonalnie zwalczane, bed* sle zwiększać, et 
wreszcie na stale przykuje do Wika. W tych wypad- 

etosuje sle wewnętrzny lek „UREMOSAN" OASEC- 
KIEGO, który rozpuszczając kwas moczowy w ona­
nizmie wywołuje obfite wydzielanie ale lakowego wtat 
3 moczem I współdziała z ustrojem w walce legs 
z artretyzmem, reumatyzmem, podagra. Ischiasem, ka- 

oME&o'^nlby-cu"^ ap®..

Do vdosenmj toalety;
ponczof hu-rękawiczki 
bielizna - wgorsetzg
iiiuz i • siatę
HStążki fantazyjne

UWAGA: Wszelkie towary tylko pierwszej ja 
kości (niewvbrakowano) (13109

KAŁAMAJSKI
S iiMy.

7720

Sygnatura I. Km. .626/37-97-’/38 1120g
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

Komornic Sądu Grodzkiego w Świec.u n/Wislą 
t rewiru I Francuzek Wiśniewski ma’ąey kancelarię 
iw Sw eciu n/Wisłą uL Dworcowa nr. 15 na podstawie 
art. 676 i 679 k. o. c. oodaie do nub icznei wiadomo­
ści że dnia 5. VI. 1939 r. o godz. 11 w Świeciu Sąd 
Grodzki pokój nr. 18 odbądź e się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należące; do dłużnika 
Szymona Kierzkowskiego zam. w Przysiersku pow. 
świeckiego składa ących się z nieruch uności Przy­
siersk: tom. VI wykaz 186 i Przysiersk tom VI wy­
kaz 198 o powierzchni ogólnej 0,65,10 na i to z gruntu, 
z placu budowlanego, z budynku mieszkalnego, z bu- 
dynsu gospodarczego, z ustępu, z studni i ogrodze­
nia a bliżej opisanvoh w protokóle opisu i oszaco­
wania z dnia 9. III. 1939 r.

; Nieruchomości ma a urządzoną księgę gruntową 
iw Sądzie Grodzkim w Świeciu jako Przysierss tom 
VI wykaz 186 i 198.

। Nierucnomość Przysiersk wykaz 198 oszacowana 
;na Ł54.60 zł cena zaś wywołania tej nieruchomości 
; wynosi Ł65.5O zł.

Nieruchomość Przysiersk wykaz 186 oszacowa­
na na 5.577.00 zł cena zaś wywołania tej nierucho­
mości wynosi 4.182,75 zł.

Rękojmia nieruchomości wykaz 198 wynosi 35,40zł 
Rękojmia nieruchomości wykaz 186 wynosi 557,70 zł 

Nierucnomość oszacowana została na sumę zł 
5 931.— cena zaś wywołania wynosizI4.4i8.gr 25

Na podstawie art. 18 ustawy z dnia 10. VI. 1921 r. 
(Dz. U. R P. Nr. 117 noz. 966 z toku 1932) w prze- 
dmioc e utworzenia Państwowego Banku Rolnego, 
nieruchomość nowyższa nie mme hyć sprzedana za 
cenę rie pokrywającą należność Banku Rolnego.

lenie właściwe, władzy ao nabycia nieruchomości.
Rękojmię na eży złożyć wgotowiźnie albo w takich 

। papierach wartościowych bądź książeczkach wkła- 
Idkowych instytucji, w których wolno umieszczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przyjęte 

loędą w wartość trzech czwartych części ceny giet- 
dowei.

Przy licytac 1 uęaą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkowym publicznym obwiesz­
czeniem nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne.

Prawa osób trzecich nie oędą przeszkodą do 
licytac i i przysądzeni własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazu ące zawieszenie egzekucd.

Na pods awie arr. 68J pkt. 4 k. p. o. należy zgło­
sić najpóźniej w terminie licytacji zestawienia pod»- 
tków i innych danin publicznych, należących po dzień 
licytacji, pod rygorem utraty mogącego im służyć 
z ustawy pierwszeństwa zaspokojenia.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacja 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Świeciu n/Wisłą ul. Sądowa nr. 12 sala nr. 11.

Dnia 18. kwietnia 1939 r.
Komornik Sądu Grodzkiego (—) Wiśniewski

Numer akt: Km. 23/39 1 dalsze. 11210
Obwieszczenie o licytacji ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie Fran­
ciszek Litwin mający kancelarię w Kowalewie ul. 
M. J. Piłsudskiego nr. 18 na podstawie art. 602 k.p.c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 26 kwietnia 
1939 r. o godz. 10-tej w Kowalewie ul. Hallera nr 5 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
spadku po śp. Antoninie Łakomskiej z Kowalewa 
składających się z różnych towarów galanteryjnych 
i krótkich oraz urządzenia sklepowego oszacowanych 
na łączną sumę zł 1.444 gr 75

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu w czasie wyżej oznaczonym.

Kowalewo, dnia 19 kwietnia 1939 r. 
____  Komornik (—) Litwin ;



n

INOWROCŁAW-ZDRÓJ

" REUMATYZM, ARTRETYZM “
Choroby kobiece i dzieci, schorzenia sercowe, górnych dróg oddechowych 

leczy

SOBOTA. Tl i NIEDZIELA. ZS KWIETNIA 1939 R.

Zlecenie Nr 36U/IX 11212

Toruń, Rynek
Staromiejski 

nr. a.MasMi

Kuracja Ryczałtowa 2, 3 I 4 tygodn. Z739
SOLANKI, BOROWINA. KWASOWĘGLOWE

Inhalatorium Wodolecznictwo
Informacji udziela Zarząd Zdrojowiska i Orbis.

ZŁuTO-WEBiła-BftYLANTY-ZEGARY-ZEGARKI 
PIatery - Kryształy-Obrączki ślubne 
poleca po cenach konkurencyjnych znana, od 1914 bez 

przerwy istniejąca firma fachowa aiss

Spiizto/iżf

Pluskwy 
karaluchy wytępia grun­
townie z zarodkami no­
wy płyn: „Gazolit". Wy­
twórnia: Sikora, Gru­
dziądz, Legionów 11.

Tapety
Franaszka w najnow­
szych deseniach już na­
deszły. Adam Gałdyński. 
Toruń. Szeroka 9. Teł. 
nr 1875. (2fi34>

Jadalnie 
Sypialnie 

solidne, w rozmaitych egzo> 
tycznych drzewach (3x0

BRACIA TEWS
Toruń, Mostowa 30

gwarantowane

W. Grcnert
Toruń, Szeroka 32 

talaf. 19-90

2483

R 
k

Płótna 
i 

inety

Uwaga 
nowoleńcy!

Najkorzystniejsze 
źródło zakupu Tn@DII 

tylko wprost
Z fabrvkl mebli

Zenon Kowalewski
Tcruń.

«1. Nowy Rynek 18, tel. 1332 
Przyjmu ę wszelkie za­

mówienia. 253 >

Sypialnie 
jadalnie, gabinety, 
tapczany, kuchnie 
poleca 847
T. KASPROWICZ

Toruń ul. Prosta 5

Kolę
wciąż nową, musi Pani 
mieć™ By serca chwytać 
w sieć! Strzelecki, Toruń, 
Szewska 12. Zegarmistrz.

KOMUNALNEJ KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI 

WOJEWÓDZTWA POMORSKIEGO
W TORUNIU

WEGIEL 
BRYKIETY 

KOKS 
hutnicay 

dostarcza najtaniej 
franko dom

ller wszorzędny 
górnośląski

Me My 

Grudsiads 
uL Mało miy liska 3/5

Telefon Z087.
5176

Olwiwiltle Hili 1
FiieMiIi! Daiderobsl

Najlepiej
odzież wiosenną czyści
chemicznie i farbuje

Piegi-plamy, wyrżnij
KREM I MYDŁO

dawniej Benegn'na 
Pndpr N’noti jako koniecz­
ny dodatek nadają cerze 
przepiękny wykład i natu­

ralna świeżość
Cena kremu 1,75 zł 

mydła 1 00
4981 oudru *.00 zł

6ł6wn-r skład 
I wy tw 6 rn a 

Apteka i drogeria 
pod Łabędziem 

Mgr. JANA STENCLA 
Grudziądz, Rynek?!) 142

Motocykl 
„PODKUWA” krajowy, 
100-tka dwuosobowa, nr 
balonach, 3-biegowa. Nie­
zwykle solidna bndowa 
1 estetyczne wyKonczenie. 
Niska cena i dogodne wa­
runki. Sprzedaż w czoło­
wych firmach motocyk- 
owych. Bez łatne pro 

snekty na żądanie wysy­
łają: Zakłady Mechanicz­
ne , Podkowa" S. A„ p-ta 
Legionowo. (12975

Barwi
Kałamajski
Tcruft, Szero ta 21

P107

Artykuły 
kanalizacyjne 
i saniiarne

Urządzenia 
kąpielowe 
poleca

P.Tarrey
Toruń

Tel. 20-93 St Rynec 23

2828

Original Ogniwo
i inne tańsze fabiykatv ro« 
werów oraz motocykle 
światowej slawv

NAG.
poleca f rma

Hatafias
Toruń. Nowy Rynek *5.

Biurka 
szafy, biblioteki, 
fotele, krzesła 
CENTRALA MEBLI 

wł.t Łucja Małecka
Toruń, Stary Rynek 16 

obok pocity
Firma polsko-chrzeie I jańska

3809

Rexlami 
di Algnlą 

handlu

Zwyciesito 
wyjdziesz — zdobędziesz 
pożądaną miłość. Szczę­
śliwy numer losu zapew­
ni Ci dobrobyt Zwróć 
si natychmiast do świa­
towej sławy jasnowidza 
„MURVY“ podając do­
kładna datę urodzenia 
(bez znaczków). Adreso­
wać: Instytut „Murvy“. 
Kraków, Skrytka 687.

13106

Dyrekcja Okręgowa K4ei Państwowych w To­
runiu ogłasza następujące przetargi:

Na dzień 5 maje 1939 1 
Przetarg nr. V-26/I/39, 

1) Łój zwierzęcy w/g wzoru 
2) Ole; do silników Diesli wg PN

P. 1004
3) Smar stały (Towotte) wg PN

P. 1019
4) Wazelina techniczna wg IN

kg 
kg

kg

'g

275
1.200

529

849

Wini kosmetiw
flijtekpracy w „Rococo“

TORUŃ. Różana 1, L ptr 
Wszelkie zabiegi nowo 
czesne) rac onalnej kos­
metyki. Niezawodna 
kuracja włosów 1 łupieżu. 
Porady bezpłatnie! (27;O

Fryzjerka 
dzie’na od zaraz, posada 
staia z utrzymaniem. 
A. Gorze'aft'zyk. Inowro­
cław 3, ul. Poznańska 3.b.

2932

J^OZ^E

Stacja
Ładowania Akumulato­
rów samoch. — Konser­
wacja — Naprawa. — 
„Anto - Stop" — Gdynia, 
ul. 3-go Maja 23 (obok

Mydła
i proszki do prania Blask 
Pulsa, Adamczewskiego 
stale na składzie w Dro­
gerii Rzymkowsk ego, To- 
run, Szeroka 43 (2902

Rowery
męskie, damskie, r»va-— —-’■-j — —w Jivi V, V4UU1CIWI, • c*

Banku Polskiego). (7666' | rantowane, poleca na do- 
1 godnych warunkach

Słynny ** 
astrołog-hcmeopata 

z Paryża 
orzenowiaua bardzo świet­
ne przeszłość, przyszłość 
obecność, powie tobie co 
ci dolega na sercu pom> 
że ci zdobyć serce które 
kochasz, ja mam na tos uo­
sób, dyskiec azapewniona 
co masz robić aby zdobyć 
dana osobę, już mam ty­
siączne podzi ęko wania, 
estem do usług w każ­

dym celu, spe niam mó 
ohowiąze.c bardzo dob ze. 
Wstąp’do mnie zaraz, bi 
tylko ^eszc<e pare dni u- 
rzęduje na życzenie klien­
tów. bobrowolne da'ki. 
foruń, Prosts 27. m. 3

Usuwa radykalnie pod 
gwarancją 2931

piegi
żółte plamy, krem Sanf- 
tas, pude:ko 0.50 do ’.50zł 
do nabyć a we wszystkich 
droger ach i perfumeriach

W zelkie (1278
roboty ś usersk e 
wiercenia studzien orazi 
oilewy żeliwne wyko­
nu e szybko, tanio, f<rnra 
Pedab. Koszarowa 15-17

Pc mięta i
że znana już od 3-ch 1st 
wTotnniti Ch romantka 
Sukiennicza 15 I p’ętro 
przepowiada na,trafnie .

2930

Chcesz
się odzwyczaić palenia 
natychmiast — zastosuj 
moją metodę, podaj datę 
ugodzenia. Adresować: 
Womouth, Kraków, Stra­
szewskiego nr 25. (12979)

spłaty „ELEKTRA” To­
ruń, ul. Chełmińska 4

(2695

\ Trwałą
l ondulację

po cenach 
zniżonych 

poleca
ZaZad

F.yz>rs3i
ul. Bydgosxa 58.

$6 UPM

Dom
Kupie za większą wpłatę.
Oferty do .,G.zety Po- 
mork ej“, Toruń, nod 
..Dom • 7733

Tapczany 
Fotele

poleca firma

Bracia TeiMS
Tr ruf, Kastowa 3C

Dom
4-piętrowy w Gdyni, od 
powiedni punkt na 
mniejszy hotel, blisko 
portu, do wydzierżawię 
nia lub sprzedania na 
dogodnych warunkach 
Wiadomość Gdynia, plac 
Kaszubski 1 m. 8. (7673

Za długi 
mej żony Heleny n'e od­
powiadam. Alfons Piotro-

1 wicz. Reda. 7279
SPORCIE- 

w domut

P. 1018
5) Olej pyłoehłonny wg wzoru

Przetarg nr. V-2S/2/39,
1) Nici naszpulKacakrawieckieisi3diarskie-819odkgi
2) ,. 1 ymarskie 2 i 3 zwoowe 48 kg

Dostawa partiami na podstawie zatwierdzonych 
wzorów.

Przetarg nr. V-26/3/39.
1) Siatka konopna do półeK bagażowych 3 Oczkowa

4 x a5 x 3 kg, 10
2) Siatka konopna do półek bagażowych 10 oczKOwa 

4x36x7 kg. 150
3) Sznur Konopny do naprawy siatek bagażowych 

4 m/m kg. 220
4) Szpagat konopny 10 m/m kg. 40
5) .. parciany 1 m/m 1,5,2,3 i 4 m/m Kg. 1630
6) Szpagat do plombowania hamulców ręcznycn

0,5 m/m ug. 20
7) Szpagat do plombowania wagonów 2 m/m Kg. 760

Dost wa partiami poz. 1 do 5 na podstawie za­
twierdzonych wzorow a poz. 6 i 7 wg warunków te- 
chnicznycn M. K. z d. 2. VI 1931 r. 1 wzoiów które 
są potrzebne do ustalenia tych ceca materiałów, 
Których warunki teebn. nie przewidują.

Na dzień 9 maja 1939 r.
Przetarg nr. V - 27/1/39.

1) 1509 krążków uszczelniającycn do maźnic wg rys 
617/VI, 798 i 618/VI.

2) 12000 szf. tarcz tiszczelniaiacych do maźnic o śre­
dnicy 144 m/m wg rys. 6kO/VIII.
AVojłok do Krążków winien odpowiadać warunki 
tecnn. M. K. z dn. 6. 9. 28 r. Dostawa partiam. 
do 30. V. 1940 r.

Przetarg nr. V - 27/2/39.
Części zapasowe do lamp 1 latarń naftowych 
i katb dowycn.

3) Grzybki mosiężne palników okrązłych 15”’ szt
4) Doręczę pod Klosze 11’” la”’ i -0”’ „
5) Osady do pal iIków płaskich 5”' 1 8*” r
6) Osady do oalniaów okrągłych 10”’ i 20”’
7) Palniki naftowe płaskie 3”’, 5”'i 8”’ n
8) Palniki naftowe okrągłe oszczędnościowe „
9) Krążki reduKcyjne mos ęźne rożne
8) Reflektory do latarń semaforowych svgna- 

łowycn pociągowych dolnycn i górnych , 
Pa niki do lataiń karbidowych 7,5,10i 14Itr . 
Pi lniki naftowe.Kosmos*okrągłe la”’ 120”’ 
z grzybkiem ,
Palniki semaforowe zwykie 10”’

, naftowe pociągowe 8”’ i 10”» 
Zb orniKi olaszane do latarń naftowych pp- 
cirgowych górnych wg rys. 371 ,
ZbiorniKi blaszane do semaforów i tarcz 
ostrzegawczych 8’” wg rys. <31 c. ,

15) Zbiorniki blaszane do latarń zwrotnic. 8”»
wg rys. 431A ,

16) Zbiorniki blaszane do latarń zwrotnic.
wg rys. 431 D .90
Dostuwa partiami poz. 1 9 na podstawie zatwier­

dzonych wzorów, a. poz. 10-12 wg warunków tech­
nicznych M. K. z dn. 23. 3. 37 r. 1 wzorów które są 
potrzeb le dousta enia tycn cech materiałów, Których 
waiunki tecnn. nie przewidują.

Przed przetargiem na eży przesłać po 2 wzory 
z każdego oferow anego materiału wg wzorów.

Oierty należy składać oddzielnie dla poszcze­
gólnych przetargów do godz 11-tej wyznaczonych 
terminów do skrzynki znajdującej się w przedsionku 
gmacuu Dyrekcji ino też przesłać pocztą do Wy- 
uziału Zasobów DOKP. Toruń przed wyżej wyzna­
czonym term-nem.

Wa-.ność oferty zastrzega się do dnia 10 lipca 
1939 r. Wiąizme.

W oferc e należy podać cenę stalą w złotych 
franco stacja załadowania P. K.P. z opakowaniem 
oraz najkrótszy termin dostawy.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie kasy 
na złotożone wadia w wysokości 5% oferowanych 
materiałów.

Oferty powmny bv6 złożone zgodnie z postano­
wieniem rozp. Rady Ministrów z oma 29. 1. 1937 r. 
o dostawach 1 roootach na rzecz Skarbu Państwa 
Dz. Urz. R. P. nr. 13/37 poz. 92.

Bliższych iniormacyj udziela Wydział Zasobów
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NASZ DODATEK NIEDZIELNY
Jak Gdańsk hołdował Polsce

,,Przyrzekamy Królestwa Polskiego królom wierność i posłuszeństwo../1
Ciekawy dokument hołdowniczy z 1454 r. .

Rok' 1454 jest datą historyczną szczegól­
nego znaczenia nie tylko dla Gdańska i jego
losów, ale także dla całej historii polskiej.
,W roku tym zdradziecko zagarnięte przez 
Krzyżaków Pomorze wraz z Gdańskiem po­
wróciło znów do Polski i to — co specjalnie 

^podkreślić trzeba — aktem woli króla pol­
skiego, zgodnym całkowicie z wolą ludności 
Ziemi Pomorskiej. A woli tej ludności ma­
my dostatecznie liczne i wyraźne świa­
dectwa.

Bezwzględne rządy Zakonu Krzyżackiego, 
nadużywającego znaku krzyża, gwałt oraz 
■ubożenie handlu i miast, wytwarzały na 
opanowanej przezeń ziemi coraz większą 
opozycję, która miała główne swe oparcie 
w miastach, zwłaszcza w przodującym 
Gdańsku. Wyrazem tych nastrojów i dążeń 
stał się łączący przedstawicieli ziemian 
i miast Związek Pruski, który założony 
w r. 1440 w Kw.dzyniu, znacznie się roz­
rósł do roli drugiego po Zakonie czynnika 
politycznego.

Konflikt z Krzyżakami zmierzał szybko 
do kulminacyjnego punktu — starcia zbroj­
nego, to też Związek zwrócił się o pomoc 
do Polski jako jedynie możliwego w takim 
wypadku czynnika. W ważkim tym kroku 
widzimy nie tylko naglącą dla Związku 
potrzebę, ale również i przede wszyst- 
k i m przejaw siły atrakcyjnej pań­
stwa polskiego, złączonego przecież 
z Pomorzem związkami narodowymi, któ­
rych zabór przerwać nie zdołał.

Poddanie się* Pomorza Polsce, powrót tej 
ziemi do Polski, dokonał się w kilku aktach 
W ciągu pierwszej połowy r. 1454, przy 
czym momentem szczytowym jest szesna­
sty czerwca tegoż roku, dzień hołdu, który 
Gdańsk złożył królowi polskiemu.

19-go stycznia 1454 r. posłowie Związku 
Pruskiego Gabriel Bażyński i rajca toruń­
ski Rotger von Birken ofiarowali kraj pru- 
ski Kazimierzowi Jagiellończykowi, bawią-

cemu wówczas w Sandomierzu. Już 4-go 
lutego Związek rozpoczął kroki wojenne
przeciw Zakonowi, a w kilka dni potem,

dotychczasowe przywileje, obdarzając mia­
sta — przede wszystkim Gdańsk — dał-

11-go lutego Gdańszczanie opanowali i zbu­
rzyli doszczętnie gdański zamek krzyżacki. 
Imieniem delegacji Związku Pruskiego, 
20-go lutego zwrócił się Jan Bażyński 
w Krakowie z uroczystym apelem do króla, 
aby przyjął Pomorze pod panowanie Polski. 
Po zgodzie królewskiej i wypowiedzeniu 
pokoju Krzyżakom przez Kazimierza Ja­
giellończyka, przedstawiciele Pomorza przy­
sięgli królowi polskiemu wierność w dniu 
6-go marca. Pomorze wcielone zostało do 
Polski, przy czym pozostawiono ludności

szymi, szerokimi prawami gospodarczy-
mi.

W maju przyjął król przysięgę wierności 
Chełmna i Torunia, a w czerwcu, w same 
Zielone Święta zjechał do Elbląga, gdzie 
11-go złożyły mu hołd wraz z miastami zie­
mie — elbląska i warmińska. Uroczysty 
hołd Gdańska odbył się później, bo lfl-go 
czerwca na rynku Elbląga. Tam przed ra­
tuszem, siedząc na ozdobnym tronie, król 
Kazimierz Jagiellończyk przyjął od bur­
mistrza i rajców miejskich hołd i przysięgę 
wierności, a jako znak posłuszeństwa rów-
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nież chorągiew gdańską. W kościele far- 
nym odśpiewano potem „Te Deum lauda-
mus".
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Dokument hołdowniczy Gdańska t reku 145k

Akt hołdowniczy Gdańska, spisany w ję­
zyku łacińskim na pergaminie, przechował 
się do dnia dzisiejszego *). Złożono go naj­
pierw w archiwum koronnym w Krakowie, 
skąd w r. 1756 przeniesiono do archiwum 
na zamku warszawskim. W okresie rozbio­
rów dokument przeszedł w ręce prywatne, 
a odnaleziony został w prywatnym zbiorze 
Rusieckich (Trojanka na Podolu) — obecnie 
znajduje się w krakowskim archiwum akt 
dawnych miast

Gdańsk, oddając się i wracając pod pa­
nowanie polskie, zadecydował o swym losie 
zgodnie z przeznaczeniem, jakie raz 
na zawsze wyznaczyło mu jego położenie 
u ujścia Wisły. Otrzymane daleko idące 
przywileje, współpraca gospodarcza i opie­
ka Polski, wykreśliły mu drogę przyszłego, 
świetnego rozwoju. Symboliczny wyraz te- 

r~*! .’ go stosunku polsko - gdańskiego — korona
f32. • • Jagiellońska dodana do dwóch białych krzy- 

B ży, herbu Gdańska — jest i dzisiaj jeszcze 
| żywym znakiem i pamiątką aktu hołdowni- 
I- czego z 1454 roku r 
t Lata i wieki mijają, jednak lekcja hi­
ll storii, spinająca jakby klamrą wydarzenia 
■ dziejowe w jedną, konsekwentną całość 
!• praw i wskazań nie do przełamania, stano- 
' wią wartość nieprzemijającą i ak­

tualną.
Jakże często życie ludzkie wartości te 

j sprawdza i potwierdza. I są chwile, w któ- 
• rych wbrew sztucznym pozorom warto i na- 
| wet trzeba powracać do dawnej historii, 
| odległej tylko w przestrzeni lat

w

| *1 Dr Kazimierz Kaczmarczyk: „Doku-
i ment hołdowniczy Gdańska z roku 1454“. 
‘ Rozprawa w tomie XI ..Rocznika Gdańskie- 
i go“, organu Tow. Przyjaciół Nauki i Sztuki 
' w Gdańsku.

My burmistrz, rajcy, ławnicy, przysiężni i całe pospólstwo Gdańska
Oto treść aktu hołdowniczego, mówiąca sama za siebie, m. in. rów­

nież o reklamowanej dziś „sympatii” Gdańska do Krzyżaków:
„ W imię Pańskie amen. Ku wiecznej rzeczy pamięci. Ponieważ 

wtedy zapobiegamy przezornie wielu niedostatkom, wynikającym z błę­
dów i wątpliwości, gdy zdarzenia naszego wieku pismem dokumentu 
i przytoczeniem świadków utrwalamy, przeto my burmistrz, rajcy, ławni­
cy, przysiężni i cale pospólstwo miasta Gdańska, położonego w ziemi po­
morskiej, zważając jak to

— kieuy spod władania królów i książąt Polski od początku dzie­
dzicznie i przyrodzonym panowaniem od długich minionych czasów nam 
przewodzących, w niedozwolony sposób oderwani, przez straszną tyranię 
Krzyżaków wbrew prawu i gwałtownie nam przedtem panujących by­
liśmy zatrzymywani i dręczeni

— (my) domagając się, abyśmy byli snod tego rodzaju ucisków ogro­
mu przez Najjaśniejszego Księcia Pana Kazimierza z Bożej laski króla 
polskiego, wielkiego księcia litewskiego, ruskieno, pruskiego i nomor- 
skiego pana i dziedzica z powrotem wzięci we władanie jego Najjaśniej­
szej Mości i na własność Korony Polskiej i wcieleni

— (to) z tak wielkim Jego Najjaśniejszej Mości i Korony Polskiej 
uczuciem miłości i życzliwości zostaliśmy przygarnięci, że nie tylko dziel­
nością ramienia Jego Najjaśniejszej Mości od niesłusznego i w najwyż­
szym stopniu przykrego krzyżackiego zaboru zostaliśmy wyrwani i uwol­
nieni i oddani na własność Królestwu Polskiemu i wcieleni, (ale) po 
prawdzie 1 wielorakim pierwszeństwem zaszczytów i łask (zostaliśmy) 
pokrzenlenł.

BRZMIENIEM NINIEJSZEGO WSZYSTKIM TAK OBECNYM JAK 
I POTOMNYM OŚWIADCZAJĄC, ZEZNAJEMY PUBLICZNIE I PRZY­
RZEKAMY, ŻE MY I NASTĘPCY NASI. WYMIENIONEGO MIASTA 
OBYWATELE, PANOWANIU, RZĄDOWI I WŁADZTWU POMTENTO- 
NEGO PANA KAZIMIERZA I JEGO NASTĘPCÓW KRÓLÓW POLSKI, 
JAKO PANÓW I DZIEDZICÓW NASZYCH BĘDZIEMY PODLEGAĆ, 
OKAZYWAĆ I UZNAWAĆ I PODDAŃSTWO, POMOC. CZEŚĆ, WIER­
NOŚĆ I POSŁUSZEŃSTWO WIECZNYMI CZASY JEGO NAJJAŚNIEJ­
SZEJ MOŚCI I JEGO NASTĘPCOM, KRÓLESTWA POLSKIEGO KRÓ­
LOM. Dla utwierdzenia władztwa pmienionego Najjaśniejszego Księcia 
Pana Kazimierza pomienionemu Najjaśniejszemu Księciu Panu Kazimie­
rzowi i jego następcom, Królestwa Polskiego królom, my i następcy nasi, 
miasta pomienionego obywatele każdego roku wiecznymi czasy dwa ty­
siące złotych węgierskich złota czystego i sprawiedliwej wagi rocznego 
czynszu, tysiąc na święto św. Jana Chrzciciela, a drugi tysiąc na święto 
Narodzenia Bożego następnie przypadające dawać, płacić i dostarczać 
zobowiązani 1 powinni będziemy. Również pomienionemu Najfaśnłejsze- 
mu Panu Kazimierzowi królowi polskiemu i jego nastenenm, Królestwa 
Polskiego królom, każdego roku i wiecznymi czasy stacje trzydniowe 
Jego Najjaśniejszej Mości i jego dworzanom, odpowiednie i wystarcza­
jące dawać będziemy zobowiązani. Również dla nomienionego Najjaśniej­
szego Pana i Jego następców, Królestwa Polskiego królów dwór z cegieł 
dla królewskiej godności odpowiedni i okazały wybudować, dachówkami 
pokryć, a llekroćby się zdarzyło, że ten zostanie zburzony i ze starości 

zniszczeje, odbudować, utrzymywać i odnawiać (będziemy zobowiązani). 
Również w tym dworze stajnia murowana na pomieszczenie dwustu kont. 
Również zobowiązani będziemy w tymże dworze spichrz dobry na składa­
nie zbóż królewskich wznieść i zbudować, jak najprędzej będziemy mogli, 
przy czym wszystkie inne słuszne i zapisowi tego dokumentu nie sprze- 
ciwiajace się prawa nasze pozostają w swojej mocy. Na świadectwo tego 
i moc wiecznej trwałości pieczęć pomienionego miasta Gdańska została 
przywieszoną. Działo się 1 dan w Elblągu w sam dzień sw. Trójcy roku 
Pań-kiego tysiąc czterysta pięćdziesiątego czwartego przy obecnych tam­
że najprzewielebniejszych w Chrystusie ojcach, wielmożnych i przezor 
nych panach Janie włocławskim, Andrzeju poznańskim, z Bożej laski 
biskupach, Janie z Tęczyna krakowskim, Łukaszu Gorce, poznańskim, 
wojewodach, Janie z Koniecpola Królestwa Polskiego kanclerzu, Janie 
z Bavsen. Najjaśniejszego Księcia Pana Kazimierza króla polskiego itd., 
w ziemiach pruskich gubernatorze, Gabrielu z Baysen. elbląskim woje­
wodzie, Wawrzyńcu Czeitcz chełmińskim, Rutinerze z Eyrkęn toruńskim, 
Andrzeju Brunaw królewieckim, Wawrzyńcu Pdgnmie elbląskim, bur­
mistrzach i wielu innvch, wiarogodnych świadkach powyższego.

Niemieckie mapy Polski od morza 
do morza

Był czas kiedy Polska w Niemczech była 
modna. I to wbrew nastrojom sfer rządzą­
cych. Moda panowała w społeczeństwie.

Było to w pierwszej połowie XIX wieku, 
kiedy wszystkie narody walczyły ze swymi 
rządami o wolność. Polacy byli wówczas nie­
jako symbolem, wcieleniem tej walki.

W tych to czasach nagromadziła się po 
domach masa rozmaitych cacek nawiązują­
cych tematyką do polskich walk z zaborcą. 
Później powędrowało to wszystko do anty­
kwariatów. I dziś jeszcze w tych antykwa­
riatach można znaleźć porcelanowe figu­
rynki polskich powstańców, kufle z wizerun 
kami żołnierzy polskich itp.

Można jednak w antykwariatach niemiec­
kich, tych mniejszych rupieciarniach raczej, 
znaleźć i inne rzeczy związane z Polską. In­
ne i wiele ciekawsze. Można mianowicie 
znaleść mapy Polski przedrozbiorowej dru­
kowane w Norymberdze, wydawane kosz­
tem niemieckich nakładców.

Na mapach tych łatwo Niemcy mogą zo­
baczyć Polskę od morza do morza. Poglądo-

wo wyjaśni im się sprawa czyje granice 
są dziś za wąskie.

Jeśli zaś komuś szukanie po antykwaria­
tach wydaje się zbyt uciążliwe. To prosimy 
bardzo do Polski. Red. Drobnik osiadły o- 
becnie w Wilnie nabył taką jedną mapę w 
berlińskim antykwariacie i każdemu chętnie 
pokaże Wielu zresztą pokazywał za czasu 
swego w Berlinie pobytu.

Z regionu
Koło Akademików Kaszubskich w Kar­

tuzach. które istniejąc od niedawna dało 
się poznać społeczeństwu z niezwykle owoc­
nej pracy i działalności, odbyło swe dorocz­
ne zebranie. Prezesem Koła wybrany został 
p. A. Arendt Rezultatami dotychczasowych 
prac Kola było utworzenie Tow. Ochrony 
Kaszubskiej Sztuki Popierania Przemysłu 
Ludowego „Checz**, oraz utworzenie Kasy 
Bezprocentowych pożyczek-

Dla utrzymania i dania możności dalsze­
go rozwoju niezwykle pożytecznej placówce 
wybrzeża polskiego. Teatrowi Kaszubskie­
mu im.- Derdowskiego w Wejherowie spo­
łeczne instytucje centralne w Warszawie 
nadesłały subwencję w kwocie 4000 zł.
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Paul Knappe — Niemiec 
pod mikroskopem

Poczciwy tą dziwną poczciwością nie­
mieckich piwowarów, która potrafi 
zaskakiwać nagłym porywem dra­
pieżności, Paul Knappe, profesor z 

Lipska, spec od balsamowania „sławnych 
trupów" (patrz: nowa powieść Czesława 
Strasie wicia p. t. „Litołć*, wyd. J. Mort- 
kowicza w Warszawie) spogląda na nas z 
kart tej powieści jak bohater przygody 
dziennikarskiej, jak postać aktualna, rze­
czywista, tywa!

Tak się złożyło, że młody prozaik war­
szawski Straszewicz, autor głośnego przed 
dwoma laty tomu opowiadań p. t. „Gromy 
t jasnego nieba" wydał swój ostatni utwór 
„Litość" akurat w okresie, kiedy sprawa 
niemiecka nie opuszcza pierwszych stron 
dzienników. Powieść Straszewicza jest ak­
tualna, gdyż odmalowuje środowisko współ 
czesne, podkreśla nowe akcenty hitlerow­
skie w życiu zbiorowym (pierwsza partia 
„Litości" dzieje się w Lipsku) rzuca wiele 
umiejętnie podmalowanych sugestii, w któ­
rych ludzie Niemiec nowoczesnych demas­
kują się i przegrywają w zetknięciu ze świa­
tem cudzej psychiki.

Jednak nie chodzi tu o paszkwil. Gdyby 
taki utwór napisać chciał wybitnie utalento­
wany Straszewicz, satyra otrzymałaby skrzy­
dła, a od pomysłów zaroiłaby się akcja. — 
Paszkwil na hitleryzm — to stosunkowo 
rzecz łatwa, zważywszy inność naszego sto­
sunku do życia i nasze narodowe poczucie 
humoru. Dęta germańskość, wypięta idelo- 
gia, wrzask wyreżyserowany — jakże taka 
atmosfera denerwuje Polaka, i w gruncie 
rzeczy jak blisko jest szczerej karykaturze.

Straszewicz poszedł dalej w swoich am­
bicjach pisarskich. Stworzył profesora Paula 
Knappego, który napewno zostanie w na­
szej literaturze, w7 muzeum doskonałych ty­
pów. Ten Knappe, uczony i hedonista, boha­
ter z przypadku i tchórz z przypadku — sta­
je w naszych oczach: tragiczny, śmieszny i 
denerwujący. Tendencji ani krzty. Postać 
opracowana jako całość.

Bardzo słusznie się stało w „Litości", że 
Paul Knappe pojechał do Hiszpanii (autor 
opisuje okres jeszcze przed wojną domową, 
na progu jej wybuchu w Hiszpanii). Tam, zo­
stawszy w służbie Germanii, prof. Knappe 
nie wywiązuje się z obowiązku wobec „par­
tii i historii". Paul Knappe po prostu tchó­
rzy. Wraca pagle do kraju, aby stanąć przed- 
szyderczym obliczem Fryca Rychtera, gau- 
leitera. Załamanie, a potem długie tępe re­
fleksje w szlafroku.

Odysseja skończona! Kąpiel, decyzja ślu­
bu, rezygnacja ze stanowiska (gauleiter jak 
widmo) i poczciwe zamknięcie rozdzialiT: — 
„1st gut". (Jest dobrze). Bohater powrócił do 
skóry piwosza.

Dlaczego tam właśnie w Hiszpanii, w mu- 
rach starej świątyni, wśród fanatycznych 
księży i dziwnych ascetyczno-rozwydrzonych 
anarchistów — Paul Knappe załamał się?

— Sensacja papierosowa. We Francji 
i w Anglii rozpowszechniły się ostatnio pa­
pierosy zaopatrzone w filtr z ligniny lub 
ze specjalnie preparowanej waty, które sta­
nowią w tej dziedzinie ostatnie słowo higie­
ny. Nowe te filtry łagodzą i oczyszczają 
dym, przy czym papierosy nie zatracają 
nawet w drobnym stopniu właściwego aro- 
matu i smaku tytoniu.(11208)

W obawie przed wiosennym 
deszczem

*4ięcia tego dokonano w chwili przed otwar­
ciem sezonu tenisowego w AnollŁ

W Niemczech Knappe był hitlerow­
cem, przeżywał naskórkowe wzru­
szenia na zebraniach i w wykrzy­
kiwaniu ,,Heil!“. W Hiszpanii na­

tomiast Knappe zrozumiał, co znaczy być 
Niemcem. Stał się Niemcem (z psychiki i hi­
storii) na kontrastowym tle hiszpańskiego 
środowiska. Tu dojrzał konflikt osobliwy, 
tu rozdzieliły się na dwa płyny, które pocz­
ciwy piwosz mieszał z zapałem: hitleryzm 
i niemieckość.

Autor „Litości" spojrzał na hitleryzm 
nie jak na chwilowe zjawisko. Straszewicz 
zanalizował hitleryzm jego niemieckością. 
Jest to głębokie, nowoczesne i polskie. Tak 
mógł napisać tylko Polak, który świadom 
swej inności psychicznej i swego narodowe­
go męstwa, może i potrafi rozprawić się 
z mitami germańskimi.

I właśnie nie przez powierzchowny pasz­
kwil (dobre to w publicystyce, lecz nie w 
powieści...) ale przez solidną robotę psycho­
logiczną. Literat stanął w tym wypadku po­
nad dziennikarstwem.

Paul Knappe jest typem świetnie roz­
mieszczonym w czasie, w przestrzeni 1 w wy 
miarach temperamentu. Paul Knappe jest 
prawdziwie niemiecki.

Żydzi, piszący o hitleryzmie, nie chcą wi­
dzieć w nim niemieckości, bo to dla nich 
niewygodne. Z Hitlerem skończyć — więcej 
nic. Potem przyjdzie emigracja Zweigów i 
innych Żydów niemieckich — będzie „gut".

Takie cząstkowe stawianie sprawy może 
Żydom zaszkodzić.

Cieszymy się, że Straszewicz dał nam 
teraz właśnie swego Paula Knappego — 
jako Niemca. I to Niemca do dna.

Styl książki, jak zawsze u Straszewicza, 
jędrny, ciekawy, plastyczny, charakterysty­
ka osób wyśmienita.

Ot, tak — dla prywatnego użytku prze­
prowadziłem wśrójd swoich znajomych 
pewnego rodzaju wywiad na temat elemen­
tarnych wiadomości z historii Pomorza. Py­
tałem się, że to niby sam się chcę dowie­
dzieć. Nie miałem żadnych głębszych za­
miarów. Po prostu strzelił mi do łba taki 
pomysł i koniec. Wynik wywiadu dal jed­
nak takie wyniki, że warto nań zwrócić 
uwagę.

Owi moi znajomi, to inteligencja zawo­
dowa (wolne zawody 22%), urzędnicy (30%), 
rolnicy (osiedli od dawien dawna ziemia­
nie 30%) i młodzież szkolna (18%). Było te­
go razem ponad 70 osób. Pytania, które za­
dawałem były bardzo proste. Chcialein się 
tylko dowiedzieć w jaki sposób powstała 
dynastia książęca na Pomorzu gdańskim 
i kto po tej dynastji odziedziczył książęcą 
władzę. I oto na te pytania umiały odpo­
wiedzieć zaledwie trzy osoby — sama zre­
sztą młodzież szkolna.

Było to przed wydaniem książki Józefa 
Kisielewskiego p. t „Ziemia gromadzi pro­
chy". Dziś zapewne wywiad wypadłby o 
wiele lepiej. Aleć przecież pytania dotyczy­
ły kwestii tak podstawowych, że powinny 
chyba być zaliczone do elementarnego wy­
kształcenia z historii polskiej, a zatem po­
winny być znane niezależnie od inicjatywy 
literatów. Mimowoli więc nasuwa się przy­
kre stwierdzenie, że szkoła w tej dziedzinie 
nie spełniła swego zadania.

Nie będziemy jednak zbyt surowi dla 
szkoły. Na tę niewiedzę złożyły się bowiem 
okoliczności nie zawsze od szkoły zależne.

A więc tak:
Pokolenie najstarsze kształciło się w szko­

le zaborczej — to wystarczy na usprawiedli­
wienie. Pokolenie średnie, nawet jeśli w ca- 
kści przeszło szkołę polską, to w każdym 
razie żyło w okresie pierwocin organiza­
cyjnych; — to też usprawiedliwia. Gorzej 
, est z pokoleniem młodym. Ale tu uspra-

„Przechadzki pomorskie" 
Zadania dla Rozgłośni Pomorskiej

wiedliwia niewątpliwy brak dobrych pod­
ręczników, które powstają dopiero z cza­
sem. gdy szkolnictwo ma już za sobą wiele 
dziesiątków lat niepodległej pracy. Najgo 
rzej wyglądała sprawa pokolenia najmlod 
szego — młodzieży szkolnej. Ta powinna 
mieć już dobre wiadomości. Tylko że za­
pewne dużo tłumaczy okres reorganizacji, 
podstawowej przebudowy, który obecnie 
szkolnictwo polskie przeżywa. W tym sta­
nie rzeczy wszystko narazie jest jeszcze 
eksperymentem. Miejmy nadzieję, że z tych 
eksperymentów historia Polski wyłoni się 
jako osobny przedmiot nauczany przez 
wszystkie lata szkolne.

Szkoła zatem potrafi się usprawiedliwić. 
Ale brak winnych nie znaczy i nie może 
znaczyć, że umywamy ręce i powiadamy; 
trudno! Otóż trudno jest, w innym jednak 
sensie. Trzeba mianowicie powiedzieć sobie: 
Trudno — jest pewna luka, trzeba ja zapeł­
nić! Luka w tej dziedzinie jest bowiem 
dziś bardzo groźna Dziś. — gdy polityka 
coraz częściej i w coraz szerszym zakresie 
operuje wywodami historycznymi a nawet 
przedhistorycznymi, dziś, gdy propaganda 
jest narzędziem wołki równouprawnionym 
z armatą i samolotem, — dziś przecież oby­
watel, dia którego historia to bajka o bia­
łym kruku, jest zdany na pastwę najroz­
maitszych, bardzo dla siły moralnej szko­
dliwych, bałamuctw.

Jesteśmy w tym szczęśliwym położeniu, 
że u nas uczony nie potrzebuje historii fa­
brykować. Przeciw propagandzie historycz­
nego fałszu możemy walczyć ścisłą, obiek­
tywu ąhistoryczną prawdą. Niestety broni 
tej używamy rzadko: naogól wtedy dopiero, 
gdy nas ktoś już zbyt bezczelnie okłamie. 
Tymczasem znajomość historii ziem pol­
skich, a zwłaszcza kresowej ziemi pomor­
skiej, powinna stać się jednym z podsta 
wowych elementów obronnej gotowości 
każdego obywatela. Zachodzi więc wyraź-

na. nagląca konieczność spopularyzowania 
wśród najszerszych warstw historii gdań­
skiego Pomorza.

Dokonać tego można najrozmaitszymi 
drogami. Bardzo dobre będzie, gdy sprawą 
tą zajmie się prasa, nadzwyczaj pożądane 
są wszelkie wydawnictwa książkowe (byle 
nie za ciężkie!). Mogą też być jakieś wysta­
wy i odpowiednio zoraganizowane muzea. 
W pierwszym rzędzie jednak powołane do 
podjęcia tego zadania test radio. Po prostu 
dlatego, że jest najbardziej powszechne 
i daje żywe słowo, które zawsze łatwiej 
strawić, niż druk. Radio jest w tym wy­
padku najlepsz.ym. najskuteczniejszym na­
rzędziem dokształcania.

Że tak właśnie jest wykazały dobitnie 
„Przechadzki ateńskie" prof. Witwiokiego. 
Bardzo wątpię, czy wydane w książce, zna­
lazłyby tylu czytelników, ilu zgromadziły 
przy głośnikach słuchaczy. Trzeba by więc 
podjąć myśl, która stworzyła „Przechadzki 
ateńskie" i ruszyć z miejsca sprawę jakichś 
„Przechadzek pomorskich".

Nie jest to łatwe — zapewne! Bo tu już 
nie chodziłoby o ieden cykl, lecz co naj­
mniej trzy: prehistoryczny, historyczny 
i z dziedziny historii kultury Pomorza. 
A więc olbrzymia obszerność materiału. 
Trzeba dobrze się wysilić, by nie popaść 
w manierę, by dla każdego cyklu znaleźć 
odpowiednią i oryginalną formę. Bo, że nie 
mogą to być naukowe piły — to jasne.

Tym też trudnościom tylko trzeba przy- 
I pisać to, że Rozgłośnia Pomorska nie pod­
jęła dotychczas wypeinienia tego zadania, 
odczucie potrzeby którego przebija w pro­
gramach czy to w próbach historycznych 
słuchowisk, czy to w pogadankach, haczą- 
cych się pobocznie o historię. Praca jest 
tak ogromna, że może przerazić, zwłasz-cza 
że o odpowiednich autorów radiowych wca­
le nie łatwo.

Takie cykle wymagają dwóch rzeczy: fa­
chowości, a równjcześnie literackiego 
traktowania. Słuchacz musi bowiem wie­
dzieć, że przemawia doń autorytet nauko­
wo stwierdzonych faktów, a nie improwi­
zacja literacka, a równocześnie nie może 
być narażony na nudę. Wprawdzie prof. 
Witwicki pokazał, że wślad za profesorską 
togą nie koniecznie idzie nuda, ale niewąt­
pliwie może się zdarzyć, że jemu podob­
nych jest nie wielu. Cykle takie musiałyby 
być więc zapewne opracowane przy współ­
pracy naukowców i literatów. Naukowcy 
daliby treść i kontrolę a literaci odpowied­
nią formę. Nazwiska naukowców łatwo wy­
mienić. Są pod bokiem w Uniwersytecie 
Poznańskim. Dla prehistorii — prof. Ko- 
strzewski, dla historii — doć. Karol Gór­
ski, dla historii kultury — prof. ks. Szczę­
sny Detloff. Literatów trzebaby dopiero 
szukać. Mozol to nie mały. Ale rzecz jest 
tych wymiarów i tego znaczenia, że warta 
jest zachodu.

witoid

Po ciemku, po cichu... i ślub
Reynolds Roberts, właściciel kina w Hull, 

w Anglii doszedł do wniosku, że widowiska 
filmowe są momentem, sprzyjającym Koja­
rzeniu małżeństw. Pewnego dnia ogłe«tł on, 
że dopomoże 50 samotnym paniom, sprag­
nionym małżeństwa do poznania 50 przy­
stojnych kawalerów. W 24 godzinach po 
opublikowaniu swego ogłoszenia właściciel 
kina był w posiadaniu 350 zgłusz, ze strony 
pań i 100 zgłoszeń ze strony mężczyzn. Spo­
śród zgłoszonych kandydatów Roberts wy­
brał 50 najładniejszych pań i tyluż przystoj 
nych młodzieńców i w pięknie zielenią i kwla 
tami przybranym salonie kina nastąpiło 
wzajemne zapoznanie. Wybrane pary udały

się następnie na specjalnie dla nich urzą­
dzone przedstawienie kinowe.

Rezultat tego eksperymentu był nadzwy 
czajny. Nie minęło trzy miesiące, a ostatnia z 
wybranych w tak oryginalnych warunkach 
para stanęła na ślubnym kobiercu, nie o- 
mieszkaw’szy zaprosić na ucztę weselną, wzo 
rem par poprzednich, pomysłowego właści­
ciela kina. Obecnie pan Reynolds Roberts 
myśli z pewnym niepokojem, kiedy 1 które 
ze skojarzonych przez niego stadeł rozleci 
się pierwsze i czy nie zechce wówczas wyw­
rzeć na nim swej zemsty. Na razie pary ki­
nowych nowożeńców w Hull przeżywają 
swe miodowe miesiące.

Książka, którą naprawdę czyta się jed­
nym tchem. Jak sensację! A przecież tyle w 
niej poważnych spraw i zjawisk.

Widocznie można pogodzić piękne z cie­
kawym, Nareszcie mamy młodego autora, 
który zerwał z psychologiczną nudą, z psy­
chologiczną swoistą „sztuką dla sztuki". — 
Pisze do rzeczy dla ludzi współczesnych — 
i pisze nowocześnie.

Naprawdę, Czesław Straszewicz swoją 
,,Litością" posunął się o kilka szczebli w 
hierarchii literackiej. Najlepszy to dziś pro­
zaik w młodym pokoleniu.

Zehy nie być gołosłownym, zacytuję 
fragment powieści, opisujący przeży­
cia Knappego podczas zebrania Ar- 
beitsfrontu (nemieckiego frontu pra­

cy): t
„Wepchnięty w tłum, karnymi szerega­

mi tupiący w miejscu, jak gwardia, przy 
byle okazji, podrywa się na baczność, 
jego rumiana twarz opływa błogosławionym 
szczęściem, jakby nabożeństwo odbywało się 
w tej hali, nie wiec. Na „ołtarzu" przy zie­
lonym stole, w girlandzie z chorągwi siedzi 
brązowe grono fiihrerów. kapłanów, a Paul 
Knappe mruży oczy przed potężna jasnością 
karafki z wodą w kształcie mogunckiej mon­
strancji. Szklane tafle półokrągłego sklepie­
nia sieją zieloność na twarze. Paul Knappe 
podziwia te twarze, ich zieloność wydaje mu 
się widomym znakiem Nieba (trąca sąsia­
da z prawej, kolega! trąca sąsiada z lewej: 
kolega!). Huczą po hali słowa z podziwu, 
a potem wybucha to, na co najbardziej cze­
ka: ryk, szum, pomruk Arbeitsfrontu".

Już w tym krótkim fragmencie widzi się 
lwi pazur rasowego pisarza!

Jerzy Pietrkiewicz.

„Gdy każe5
pójdziem z Nim...*

Wielu naszych Czytelników zwraca się do 
nas z żądaniem ogłoszenia tekstu często 
granego marsza „Marszałek Śmigły - Rydz" 
dowodząc, że jest to potrzebne, bowiem przj 
różnych okazjach pieśń ta powinna byt 
śpiewana. Czyniąc więc zadość tyczenia 
tekst ten poniżej zamieszczamy.

Naprzód, ’żołnierze 
Stara wiara, młode zuchy. 
Ta Śmigłym - Rydzem, 
Pomni jego w boju chwal. 
On nas wywiedzie 
Cało z każdej zawieruchy, 
Sam Komendant, 
Sam Komendant nam go dał. 
Sarn Komendant, Sam Komendant 
Nam go na Wodza dał.

Marszalek Śmigły-Rydz 
Nasz drogi dzielny Wódz. 
Gdy każę — pójdziem z Nim 
Najeźdźców, tłuc.
Nikt nam nie ruszy nic, 
Nikt nam nie zrobi nic. 
Bo z nami Śmigły, Śmigły, 
Śmigły - Rydz.

W brzasku wolności, 
W krwi i ogniu nam przewodził. 
Trwycieskim szlakiem 
Do Kijowa wiódł nas bram.
Jak szeregowiec
7. piechurami w piachu brodził. 
Dobry przykład.
Dobry przykład dawał nam 
Dobry przykład, dobry przykład 
Zawsze dawał nam.

Marszałek Śmigły - Rydz 
Nasz drogi dzielny Wódz. 
Gdy każę — pójdziem » 
Na jeźdźców tłuc.
Nikt nam nie ruszy nic, 
Nikt nam nie zrobi nic, 
Bo z nami Śmigły, Śmigły, 
Śmigły - Rydz.
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Na Nowej Gwinei miała powstać 
„nowa Polska“

Nasze tradycje kolonialnez czasów niewoli
Ostatnio prasa włoska słusznie stwier- 

Iziła ,że starania Polski o własną kolonię 
trwają nie od obecnej, współczesnej nam 
chwili, ale od wielu lat. Na dowód, wylicza­
jąc naszych działaczy w dalekiej przeszłości 
prasa włoska przypomniała zasługi Piotra 
Aleksandra Wereszczyńskiego, który z górą 
sześćdziesiąt lat temu dążył do stworzenia 
polskiej kolonii na jednej z wysp Oceanii, 
* mianowicie na Nowej Gwinei.

Wobec zagranicznej prasy, która nazwi­
sko Wereszczyńskiego tak głośno dziś przy­
pomniała, skolei dziwną i niesprawiedliwą 
wydaje się w naszym kraju niepamięć o tym 
wybitnym przedstawicielu naszych tradycyj 
kolonialnych. To też bliższe zapoznanie się 
i życiorysem Wereszczyńskiego, jak i z je­
go działalnością, jaką byl ujawnił w dziedzi 
nie tak dla nas dzisiaj ważnej, żywotnej i 

powinna zainteresować wszyst-

Wereszczyński w 1806 r. na zie­
mi dawnych polskich Inflant. O- 
kres jego życia przypadł na mo­

ment niekorzystny dla snucia planów kolo­
nialnych, bo na czas niewoli pod rządami 
wrogich zaborców. Polska krwawiła się 
wówczas w walce o wolność własnego kraju. 
Powstanie Listopadowe, jak i Styczniowe, 
orężne zrywy w Poznańskim i Krakowskim, 
musiały pochłonąć energię i uwagę całego 
narodu. Nic dziwnego, że w takich warun­
kach, myśl o dalekich zamorskich zdoby­
czach kolonialnych uważana była przez 
wielu ludzi w Polsce za paradoks, a w każ­
dym razie za rzecz drugorzędnego znaczenia.

aktualnej, 
kich.
Urodził 

się

Wielu tak sądziło, ale nie wszyscy. Prze­
cież każda klęska w powstaniach narodo­
wych pociągała za sobą przymusową lub 
dobrowolną emigrację z kraju. A każda z ta­
kich fal emigracyjnych wymagała planowe­
go zcentralizowania na osadnictwie wielo­
tysięcznych rzesz polskich wychodźców, w 
przeciwnym bowiem razie groziłoby tym rze 
Bzom kompletne zatracenie się w rozsypce 
po rubieżach świata.

Akcja w tym kierunku osiągnęła pewne 
wyniki. Tak n. p. już po pierwszej klęsce w 
Powstaniu Listopadowym, zaczęła się gro­
madna polska pionierka na ziemiach Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej. — 
Oto rezultaty organizacyjne: w Stanie Illi­
nois nad rzeką Rock — Ludwik Chłopicki za­
kłada osadniczą kolonię pod nazwą New 
Poland (Nowa Polska). W roku 1854 tworzy 
ksiądz Leopold Moczygęba pierwsze osady 
polskie w Teksasie. Po upadku znów Po­
wstania Styczniowego — Henryk Kalussow 
eki wraz z Julianem Horainem propagują 
polską kolonizację w Kalifornii. Wtedy też 
płk. Józef Smoliński, wstąpiwszy do służby 
w wojsku amerykańskim, wysuwa plan 
skolonizowania przez polskich wychodźców 
północnych okręgów Stanów Zjednoczonych. 
W międzyczasie polska emigracja skupia się 
w szeregach Legii Cudzoziemskiej pod wo­
dza, pik. Krajewskiego. Widzimy też próby 
osadnictwa polskiego na ziemiach Południo­
wej Ameryki, jak i w tureckiej części Euro­
py i Azji, czego wyrazem była i jest po dziś 
dzień istniejąca polska osada w Adampolu 
w Turcji. Do tych przykładów możnaby do­
dać wiele innych.
Ma DOCZet Wereszczyńskiego zapisać należj 
zachin że wszystkie te drogi i kierunki 

’ na szlakach polskiego wychodź- 
twa zapragnął ześrodkować w jednym pun­
kcie zamorskim, który w tym czasie, po Po­
wstaniu Styczniowym, był dosłownie tere­
nem bezpańskim. W istocie, po Nową Gwi­
neę, którą wskazywał wówczas Wereszczyń- 
Bki jako obiekt polskiego centralnego osad­
nictwa. nie sięgnęło wtedy jeszcze żadne 
państwo. Stworzenie na tej wyspie własnej, 
niezależnej kolonii polskiej, przedstawiało 
więc widoki powodzenia i nawet łączyło się 
ze sprawą „elementu pierwszej potrzeby", 
t. zn. ze sprawą wywalczenia niepodległości 
własnego kraju.

W tym przekonaniu rozpoczął Weresz- 
'czyński żywą działalność agitacyjną. Pi- 
Bząc pod pseudonimem Korczak, wydał sze­
reg broszur i publikacyj, jak n. p. ,,List o- 
warty względem założenia polskiej, nieza­
leżnej osady w Oceanii" (Kraków 1875 r.J. 
„Odezwa do Polaków i Polek" itp. W jednej 
z tych publikacyj wyraził Wereszczyński 
swój program kolonialny w następujących 
słowach:

„Kolonie, nieobliczalne pożytki swoim me­
tropoliom przynoszą. Portugalia, Francja, 
Hiszpania, Anglia, Holandia, Dania, mają 
swoje ojczyzny niepodległe, jednak zakłada­

ją i zakładały kolonie w innych częściach 
świata i dobrze im z tym. A dlaczego Polsce, 
chociaż nie mającej swego pewnego istnie­
nia, nie można tamtych w tymże naślado­
wać? Gdyby nawet cud wskrzeszenia nie­
podległości państwa polskiego miał się ziś­
cić, to czyżby kolonia takiemu stawaniu się 
cudu przeszkodziła?...".
Z nleby-pióra korespondował Wereszczyń 
wałym ski z najznakómit. Polakami 

rozmachem Ówczesnej doby, aby ich prze­
konać i przyciągnąć do swego projektu. Nie­
jednokrotnie w tym celu podróżował zagra­
nicę, do Szwecji, Niemiec, Francji. Anglii. 
A przyznać trzeba, że umiał pozyskać do 
swej idei wielu zwolenników na emigracji. 
Sprzyjał też założeniu Nowej Polski Niepod­
ległej na Gwinei liczebnie pokaźny procent 
Polaków nie tylko w Ameryce, ale i na Sy­
berii, gdzie wśród polskich zesłańców prowa­
dził agitację za projektem Wereszczyńskie­
go, uwięziony w katordze, b. członek Komi­
tetu Centralnego — Bronisław Szwarce.

Jednakże w kraju, znękanym klęskami 
powstań, nie spotkał się Wereszczyński z wla 
ściwym poparciem i zrozumieniem. Wśród 
tych, którzy widzieli w projekcie Weresz­
czyńskiego realne możliwości, mogące przy­
nieść w przyszłości wielkie korzyści dla 
wskrzeszonej niepodległej Polski — znalazło 
się nie wielu entuzjastów.

Między nimi był Filip Sulimierski, 
ten sam. który jako redaktor „Wędrowca" 
gorąco na łamach tego pisma popierał po­
tem wyprawę kolonialną Stefana Rogoziń­
skiego do afrykańskiego Kamerunu i pierw

Czy kobiety mają poczucie humoru?
Ciekawa ankieta amerykańskiego dziennikarza

Zdarzyło się, że na premierze ostatniego 
filmu Flipa i Flapa, w reprezentacyjnym 
kinoteatrze w Hollywood spotkało się kilka 
„gwiazd" i „gwiazdorów". Gdy rozśmieszeni 
co dopiero obejrzanym filmem, artyści prze­
szli z widowni do hallu kipa, przyłączyła 
się do nich grupa dziennikarzy,, recenzen­
tów filmowych.

Jeden z nich, obserwując i słuchając akto­
rów, komentujących film znanych wesoł­
ków —• Laurela i Hardy'ego — (tak brzmią 
nazwiska Flipa i Flapa), zaimprowizował 
ankietę na temat poczucia humoru u ko­
biet i mężczyzn.

Oto, jakie odpowiedzi na to pytanie dali 
wybitni przedstawiciele świata filmowego: 
szybciej się orientują".

WILLIAM POWELL 
artysta o wielkiej skali talentu

„To jest szczęściem kobiet, że potrafią 
śmiać się z byle czego. Moja stała partner­
ka — Myrna Loy — dużo prędzej i łatwiej

200000 Francuzów 
uczy się arabskiego

Wszyscy Francuzi, zamieszkali w Maro­
ku otrzymali od gubernatora gen. Nogues 
polecenie nauczenia się arabskiego języka. 
Liczni profesorowie Instytutu Wyższych 
Studiów Marokańskich opracowali spe­
cjalną metodę nauki arabskiego w kilku­
dziesięciu 20-minutowych lekcjach. Poza 
tym za 15 franków każdy może otrzymać 
zwięzły podręcznik arabskiego. Nauka ję­
zyka arabskiego przeznaczona jest wyłącz­
nie dla starszych, gdyż dzieci uczą się go 
już w szkole. Akcja ta ma na celu pogłębie­
nie przyjacielskich stosunków między Ara­
bami a Francuzami.

szy z polskich publicyst. wyraził stanowczy 
protest przeciwko uważaniu polskich spraw 
kolonialnych za wymysł bujnej fantazji, 
bez znaczenia dla przyszłości.

Niestety — o ile Rogoziński mógł swą wy­
prawę kameruńską zrealizować już przy 
odgłosach przychylnej mu opinii kraj, je­
go poprzednik, Wereszczyński, natrafił w 
swych poczynaniach kolonialnych na prze­
szkody nie do zwalczenia. O ile za wyprawą 
Rogozińskiego nie zawahali się opowiedzieć 
najprzedniejsi luminarze naszej literatury, 
Prus i Sienkiewicz — Korczak-Wereszczyń- 
ski nie zdobył podobnie życzliwego przyjęcia 
swych planów, mimo całą możliwość ich po­
myślnego zrealizowania. ♦ 
Nieprzy-ustosunkowali się do gwinejskie- 
chylnle go projektu przede wszystkim Po­
lacy z zaboru pruskiego. Nie można się im 
dziwić, prowadzili wszakże wtedy ciężkie za­
pasy z Niemcami, którzy za wszelką cenę 
chcieli ich wynarodowić. Jak to, mieli jesz­
cze sami, dobrowolnie zgodzić się na jakieś 
wysiedlenie z kraju?

Kiedy dzisiaj zamierzeniom Wereszczyń­
skiego towarzyszą nasze aktualne dążenia 
kolonialne, postać jego śmiało zaliczyć moż­
na już w poczet najdzielniejszych naszych 
pionierów spod szlaku idei jasnej, koniecz­
nej, świadomej dążeń i celów, jakże nie­
zbędnie potrzebnych dla utrwalenia życio­
wych podstaw, które rozbudować mają Pol­
skę w jej rozwojowych warunkach gospo­
darczych. uzależnionych od posiadania wła­
snych kolonij!

wyczuwa komizm sytuacji np. na próbach. 
Zresztą możną to zaobserwować na jakim­
kolwiek filmie komicznym, że po pierwsze: 
kobiety śmieją się serdeczniej, po drugie: 
prędzej niż my".
Clark Gable:

„Uważam, że kobiety mają, przeciętnie 
biorąc, większy zmysł humoru od mężczyzn. 
Może dlatego, że — takie jest moje zdanie — 
szybciej myślą, albo też — ściślej biorąc — 
Jeanette Mac Donald:

„Krytykujecie nas, że jesteśmy mniej in­
teligentne. A czegóż dowodzi kobiecy humor, 
dużo błyskotliwszy i ostrzejszy, jak nie in­
teligencji? Niech pan łaskawie zaobserwuje 
panów i panie na jakimkolwiek filmie. 
Wiem, bo sama obserwowałam, że sceny ko­
miczne o wiele przędzej wyczuwają kobiety, 
i to lepiej wyczuwają. Ach, wy mężczyźni". 
Robert Montgomery:

„Lubimy się śmiać i chcemy tego. Ale 
śmiech jest tylko u kobiety wdziękiem, 
u mężczyzn właściwością jeno".
Lionel Barrymore:

„Nie, mój panie, nie widzę różnicy. Można 
doszukiwać się odcieni w reakcjach na do­
wcip lub sytuację komiczną, ale różnic za­
sadniczych nie widzę".

Robert Donat i Rosalind Russell.
„Kobiety — jak głosi fama — nie umieją 

prowadzić auta, nie potrafią pracować wy­
dajnie i nie wiedzą co to dowcip. To jest 
tak samo prawdą, jak to, że „tylko mężczy­
zna jest człowiekiem". Dajcie już temu po­
kój. Czas skończyć z tym. Pańska ankieta 
dowodzi właśnie tego braku wiary w „pię­
kną" płeć. Nie obsypujcie nas komplemen­
tami i nie obdarzajcie nas impertynencja­
mi". Takie jest zdanie Rosalind Russel.

„Kobiece poczucie humoru zależne jest od 
humoru jednostki w danej chwili. Smutna

Pół godziny uwięzienia 
w windzie

zdecydowała o nowej powieści 
Claude Farrere’a

O twórczości literackiej decyduje często 
zwykły przypadek. Jakiś drobny fakt, ja* 
kiś incydent bez znaczenia decydują czę* 
sto o powstaniu nowego dzieła literackiego, 
powieści, noweli itp.

Opowiada np. znany pisarz francuski 
Claude Farrere o pewnym wypadku ze swe­
go życia, który natchnął go myślą do na­
pisania nowej powieści.

Któregoś dnia, późnym wieczorem Clau 
de Farrere wracał do swego mieszkania, 
które mieści się na 5 piętrze. Winda, która 
miała go zawieźć na to piętro zatrzymała 
się nagle między dwoma piętrami. Znamy 
wszyscy te niezbyt przyjemne wypadki u* 
więzienia w 4 ścianach windy. Ostatecz­
nie, gdy nastąpi to w dzień nie ma wiel­
kiego nieszczęścia. Wówczas bowiem w 

krótkim czasie znajdzie się pomoc, która wy 
bawi z opresji. Gorzej jest jednak, gdy 
taki wypadek nastąpi w nocy, a tak właśnie 
stało się z Claude Farrerem.

Uparte i rozpaczliwe przyciskanie gu­
zika dzwonka alarmowego nie sprowadza­
ło ratunku. Dozorca domu najwidoczniej 
spał. Czas płynął, Claude Farrere dzwonił. 
Dozorca spał nadal. Winda stała nierucho­
mo w miejscu. Wreszcie pó upływie mniej 
więcej pół godziny ni z tego, ni z owego, 
jak by pod wpływem jakiegoś kaprysu, 
winda ruszyła z miejsca i dowiozła zna­
komitego pisarza do jego mieszkania.

„Powiecie, że to wypadek bez znaczenia, 
jeden z wielu. A jednak — zapewnia sam 
Claude Farrere — te pół godziny uwięzienia 
w windzie natchnęło mnie pewną myślą z 
której później powstała nowa powieść".

SPENCER TRACI 
jeden z najwybitniejszych aktorów 

filmowych
kobieta nie będzie się śmiała nawet z naj­
weselszego kawału, jeśli nie będzie tego 
specjalnie chciała. U mężczyzn zaś jest tak, 
że potrafimy się śmiać w każdej sytuacji, 
byleby było naprawdę z czego. Faktem jed­
nak jest, że gdy i pan i pani są w dobrych 
humorach, lepiej wyczuwa komizm czy to 
sytuacji czy to dowcip słowny — kobieta" -* 
twierdzi Spencer Tracy.

WALLACE BEERY
znakomity aktor charakterystyczny mówi:

„Dobrze by było, gdyby kobieta zawsze 
miała wyostrzone poczucie humoru. Nie by* 
loby tylu kłótni małżeńskich. Faktem jed­
nak jest, że dowcip kobiety jest inny. Jaki? 
.Wiem, że inny, to mi wystarcza".



SOBOTA', 22 i NIEDZIELA. 23 KWIETNIA UL.

Uwaga! Bomba w paczce!
Policja bombowa w walce z zamachami

Walka dobra i zla, porządki i anarchia 
jest chyba tak stara, jak świat.

Jednym z najniebezpieczniejszych odcin­
ków tej walki jest w czasach nowoczesnych 
przeciwdziałanie zamachom bombowym, 
a ten typ burzycieli porządku nie jest by­
najmniej rzadki. Bomba jest przecież ulu­
bionym narzędziem wszelkiego terroru i fan- 
tyzmu. Pamiętamy przecież jaką rolę od­
grywają bomby w Palestynie, pamiętamy 
też ile ich ostatnio wybuchło w Anglii.

Policje wszystkich krajów, walcząc z za­
machowcami i bombiarzami, muszą mieć 
w swych szeregach specjalistów tak w śle­
dzeniu bombowych przestępców, jak i w 
sztuce fabrykacji samych bomb. Praca to 
bardzo niebezpieczna i wymagająca wielkiej 
ostrożności 1 doświadczenia.

Speclallścl od walki z zamachami
Jest rzeczą charakterystyczną, że więk­

szość zamachów nie dosięga tej osoby, prze­
ciw której były skierowane. Bomba, rzuco­
na przez zamachowca, pochłania najczęściej 
liczne ofiary. Ale ponieważ przy tym zbro­
dniarz ryzykuje również własne życie, prze­
to szuka zazwyczaj innych sposobów pod­
sunięcia bomby. W takim wypadku wybuch 
bomby uwarunkowany jest przez pewnego 
rodzaju przypadek i przypadkowymi są też 
ofiary, które ten wybuch pochłonie.

Na szczęście działanie policji w walce 
z bombiarzami jest w większości wypadków 
bardzo skuteczne. W Stanach Zjednoczo­
nych istnieją nawet specjalne oddziały po­
licyjne, przeznaczone do walki z bombami. 
Oddziały te mają duże doświadczenie w tej 
walce i doświadczenie to zdobyły ofiarą 
niejednego życia.

Niebezpieczne „cukierki**
W jednym np. z niewielkich miast amery­

kańskich urzędnik pocztowy przyjął do prze­
syłki niewielką, wykwintnie opakowaną 
paczkę. Nie zwracała ona niczym szczegól­
niejszym uwagi. Owinięta w bibułkę, nosiła 
adres znanego miliardera i napis „cukry". 
Urzędnik, pieczętując przesyłkę urzędowym 
stemplem, zgniótł pudełko z jednej strony. 
Chcąc przyjrzeć się wyrządzonej szkodzie, 
wziął paczkę do ręki. Bibułka była roze­
rwana, a wieczko z jednego boku wgnie­
cione do środka. Rozprostowując wieczko, 
urzędnik mimo woli zajrzał do środka. Za­
miast czekoladek zobaczył niewielkie, 
w kształcie cygar, cylindry.

Zawezwany rzeczoznawca bombowy zba­
dał śmiercionośną przesyłkę. Okazało się. 
że zawierała ona ilość dynamitu wystarcza­
jącą, aby wysadzić w powietrze cały gmach 
pocztowy. Urzędnik miał przedziwne szczę­
ście. Mechanizm bomby był bowiem urzą­
dzony w ten sposób, że przy podniesieniu 
wieczka mała sprężynka uderzała w mie­
dzianą blachę, powodowała krótkie spięcie 
i gwałtowny wybuch. Gdyby pudełko zo­
stało zgniecione nie z boku, lecz w środku, 
katastrofa byłaby nie unikniona.

Paczka, która eksplodowała
Przesyłanie pocztą śmiercionośnych bom­

bonierek nie zawsze kończyło się tak szczę 
śliwie. W swoim czasie, przed paru laty, 
głośny był w Stanach Zjednoczonych po­
dobny wypadek, który w Easton pociągnął 
za sobą wiele ofiar.

Jacyś ludzie nadali na poczcie sześć 
jednakowych paczek, zaadresowanych do 
rozmaitych osób, w różnych miejscowo­
ściach w Stanach Zjednoczonych. Przesyłki 
te wzbudziły podejrzenie ekspediującego je 
urzędnika, a ponieważ poczta w Ameryce 
ma prawo kontroli wysyłanych za jej po­
średnictwem przesyłek, przetó postanowił 
zbadać ich zawartość. Przy otwieraniu 
paczki nastąpiła eksplozja, która zrujno­
wała wnętrze gmachu i spowodowała śmierć 
kilku osób.

Na miejsce przybył natychmiast oddział 
policji przeciwbombowej. Odszukano pozo­
stałe pięć paczek i poddano badaniu.

Badania takie nie należą do bezpiecznych 
zajęć. Przede wszystkim eksperci bombowi 
badają mechanizm powodujący wybuch. Od 
tego bowiem zależy całe postępowanie przy 
rozbrajaniu bomby.

Rozbrajanie bomby
Bomba może mieć albo zapłon uderzenio­

wy, albo też mechanizm elektryczny. 
W pierwszym wypadku przy szarpnięciu 
sprężynka zwalnia kurek, który przez ude­

rzenie zapala proch w loncie. W bombach 
o mechanizmie elektrycznym szarpnięcie 
sprężynki powoduje zetknięcie się dwu koń­
ców drutu i zamknięcie się przez to prądu 
elektrycznego, co daje w następstwie krótkie 
spięcie.

Przy rozbrajaniu bomby zatem bardzo 
ważne jest zbadanie czy bomba jest procho­
wa czy elektryczna. W pierwszym wypadku 
najlepiej zanurzyć ją w wodzie. Proch na 
skutek tego zamoknie i uderzenie kurka 
nie spowoduje zapalenia się lontu. Jeśli 
jednak bomba ma mechanizm elektryczny, 
to zanurzenie jej w wodzie spowoduje 
krótkie spięcie i wybuch. W tym wypadku 
bombę należy zanurzać w oliwie.

Promienie X orzec „bombonierkę”
Mimo niebezpieczeństwa rozbrajanie bomb 

jest jednak konieczne. Szczegóły bowiem 
konstrukcji, rodzaj użytego materiału wy­

W jednym z największych paryskich magazynów mody dyrekcja zaopatrzyła ekspe­
dientki w maski gazowe. Oto moment dopasowywania masek. Jak widać na zdjęciu 

pannom tym bardzo zależy, aby i w masce wyglądały interesująco.

Na bieżni, boisku i ringu
NAJBLIŻSZA NIEDZIELA LIGOWA.

O mistrzostwo Ligi PZPN odbędą się 
w niedzielę najbliższa spotkania nastę­
pujące:

W Warszawie na boisku Polonii Warsza­
wianka - Garbarnia.

W Krakowie Cracovia — Union Touring. 
W Poznaniu Warta — Wisła.
We Lwowie Pogoń — Polonia. 
W Chorzowie AKS — Ruch.

Skulicz na szóstym miejscu w kon­
kursie o nagrodę Nicei

W czwartek na międzynarodowych zawo­
dach konnych w Nicei odbył się konkurs o 
nagrodę miasta Nicei. Pierwsze miejsce 
zajął Irlandczyk Lewis przed Francuzem 
Chealier i Belgiem Poswickiem. Wszyscy 
trzej przeszli parcours bez błędu.

Rtm. Skulicz na Dunkanie uzyskał naj­
lepszy czas dnia, ale miał 4 błędy i został w 
rezultacie sklasyfikowany na szóstym miej­
scu

O mistrzostwo pomorskiej A klasy
W nadchodzącą niedzielę w rozgrywkach 

piłkarskich o mistrzostwo pomorskiej A kla­
sy udział weźmie tylko 6 drużyn.

Na boisku miejskim w Toruniu dojdzie 
do spotkania pomiędzy drużynami A. K. S. 
Grudziądz i K. S. K. P. W. „Pomorzanin" To­
ruń.

Obie drużyny wystąpią w najsilniejszych 
składach.

Początek zawodów o godz. 18. Przedme- 
cze o godz. 12 juniorzy K. S. „PFWG" Toruń 
— KPW. „Pomorzanin". O godz. 14 A. K. S. 
II. — Pomorzanin II. o mistrzostwo B klasy.

Na stadionie miejskim w Tczewie spot­
kają się P. R. K. S. ..Bałtyk" i K. S. K. P. W, 
„Unia".

W Bydgoszczy walczyć będzie Polonia 
z Bałtykiem.

POLSCY BOKSŁRŻT JADĄ DO AMERYKI.
Jeden z kierowników polskiej drużyny 

bokserskiej p Rybarczyk oświadczył że 
w razie zdobycia przez Polaków tytułów 
mistrzów Europy, zawodnicy ci wyjada na 
doroczny mecz Europa Ameryka w Amery­
ce. Polski Związek Bokserski zobowiązał 
się wobec władz międzynarodowej federacji 
zezwolić swym zawodnikom na wyjazd do 
Ameryki i mimo zakazu Z. Z., będzie nw- 
słaf zgodzić się na ich wyjazd. 

buchowego, wreszcie odciski palców, dostar­
czają policji poszlak, po których, jak po 
nitce do kłębka, dochodzi do wykrycia „fa­
brykanta" i sprawcy.

Dużym ułatwieniem przy badaniu mecha­
nizmu bomb stało się stosowanie promie­
ni X. Prześwietlając podejrzaną „bombo­
nierkę" tymi promieniami, można zbadać 
dokładnie całą konstrukcję.

Specjaliści od zbrodni bombowych zacho­
wują ścisłe incognito. Jeden ze specjalistów 
amerykańskich, który unieszkodliwił prze­
szło siedem tysięcy bomb przez cały czas 
swej kilkudziesięcioletniej pracy, znany był 
tylko najwyższym urzędnikom. Jego labo­
ratorium było oddalone o 30 km od Nowego 
Jorku. Ta tajemniczość tłumaczy się wzglę­
dami bezpieczeństwa. Inaczej specjaliści 
tacy zbyt często padaliby ofiarami zama­
chów, a tak umierają na ogół śmiercią na­
turalną, jak każdy inny mieszczuch.

wielki sukces polskich bokserów w Dublin e 
Trzy welkl i trzy zwycięstwa 

w czwartkowych rozgrywkach
Czwartkowy dzień na mistrzostwach bo­

kserskich Europy w Dublinie należał do 
najszczęśliwszych dla naszych zawodni­
ków. Z trzech zawodników, który wzięli 
udział w rozgrywkach, wszyscy odnieśli zwy­
cięstwa. kwalifikując s:ę do dalszych spot­
kań. Pierwszym polskim bokserem, który 
się znalazł w finale jest Czortek. Pisarski i 
Szymura przeszli do półfinałów. Kolczyński 
walczy również w półfinale.

W czwartek odbyły się półfinały w trzech 
wagach najlżejszych i ćwierćfinały w wa­
gach średniej i półciężkiej. Wyniki były 
następujące:

Wypadek bez precedensu w wadze 
muszej.

W wadze muszej wydarzył się wypadek, 
który nie ma zupełnie precedensu w do­
tychczasowych rozgrywkach o mistrzo­
stwo Europy. W pierwszym półfinale wal­
czyli Włoch Nardecchia i Irlandczyk Ingle. 
Zwyciężył zupełnie zasłużenie Włoch. Orze­
czenie sędziów wywołało szaloną burzę pro­
testów na widowni, która widocznie nie 
umiała się zupełnie pogodzić z porażką 
Irlandczyka. Publiczność nie pozwoliła wo- 
góle na stoczenie dalszych walk i musiano 
przerwać zawody. Zwołane jury d'appel 
anulowało decyzję sędziów, zaliczając Wło­
chowi zwycięstwo, ale skreślając Nar- 
decchię z listy zawodników, znajdujących 
się w finale i kwalifikując go do walki o 
trzecie miejsce. Do finału dopuszczono Ir­
landczyka Ingle.

Do finału zatem zakwalifikowano Ober- 
mauera i Ingle.

Bondi i Sergo w finale wagi 
koguciej.

W wadze koguciej do finału zakwalifi­
kowali się Węgier Bondi 1 Włoch Sergo. 
Bondi wyeliminował Niemca Wilke, a Ser­
go wygrał z Anglikiem J. Watsonem

Czortek w finale wagi piórkowej.
W wadze piórkowej w pierwszym półfi­

nale Czortek pokonał Belga Genota. Przed 
zawodami specjaliści zagraniczni założyli 
Czortkowi specjalny opatrunek, który oka­
zał się zupełnie skuteczny. Czortek walczył 
Wrdzo mądrze taktycznie i bardro o&Lroż-..

Trzy nowe nazwiska 
w Hollywood

Ferdynand Gravet — młody aktor francuski, 
„porwany" do Ameryki.

Te trzy nazwiska nie wszystkim są jesz­
cze dostatecznie znane dziś — ale jutro sta­
ną się sławne. To są bowiem trzej kandy­
daci do sławy gwazdorów Hollywoodu.

Roberta Donata widzieliśmy dotąd w Pol­
sce w paru filmach, m. in. w „Upiorze na 
sprzedaż" i w „Hrabinie Władinow". Donat 
jest Anglikiem i został niedawno zaanga­
żowany do jednej z najwększych wytwórni 
amerykańskich, gdzie obecnie gra z nowe 
gwiazdą Rosalind Russell.

Ferdynand Gravet jest z tej trójki najbar­
dziej znany. Znamy go z filmów: „Prze­
dziwne kłamstwo Niny Pietrowny", „Kroi 
i chórzystka" no i z „Wielkiego Walca". 
Gravet jest Francuzem i przebywa w Hol­
lywood dopiero półtora roku. We Francji 
jest bardzo popularny.

Denis O'Keefe jest w tym gronie najmłod­
szy. Wysoki, przystojny blondyn grał dotąd 
epizodyczne role, np. w „Groźnym Billu" 
odtwarzał sylwetkę syna Wallace'a Beery. 
W przyszłości ujrzymy go w wielu filmach, 
już jako gwiazdora. O'Keefe jost rdzennym 
Amerykaninem.

Każdy z tych trzech aktorów ma możliwoś­
ci różnego typu. Każdy ma szanse — ais 
który z nich wybije się na pierwsze miej­
sce? — 

nie, zasłaniając przede wszystkim oko, gdyż 
w razie najmniejszej kontuzji rany nad 
okiem, watka musiałaby być natychmiast 
przerwana. Belg, który był naogół słaby, 
polował celowo na oko Czortka, ale Polak 
zasłaniając jedną ręką oko, i walcząc prze­
ważnie tylko lewą, nie dopuścił go do głosu. 
W rezultacie Polak wygrał spotkanie nie­
znaczną różnicą punktów, ale mając we 
wszystkich rundach wyraźną przewagę.

W finale walczyć będą Czortek i Dowdall.

Pisarski zwycięża Bonadio
W wadze średniej odbyły się ćwierćflna 

ły. W pierwszym spotkaniu Pisarski poko­
nał Włocha Bonadio zdecydowanie na punk­
ty. Walka początkowo jest bardzo zażarta. 
W drugiej rundzie przewaga Polaka staje 
się miażdżąca. Trzecia runda wykazała dal­
szą przewagę Polaka, który też wygrał wy­
soko.

W dalszych ćwierćfinałach Irlandczyk 
Gallacher pokonał Szweda Oskara Aarona. 
Anglik Daies wypunktował Belga Carabina, 
a Estończyk Raadik wyeliminował Fina Su 
honena. Po tej walce Raadika uważają «a 
faworyta tej wagi.

Szymura bije Erikssona
W ćwierćfinałach wagi półciężkiej Szymu­

ra pokonał wysoko na punkty Szweda Erik­
ssona. Już w pierwszym starciu Polak na­
rzuca Szwedowi swój system walki. W trze­
ciej rundzie Polak finiszuje, nie dopuszcza­
jąc w tym okresie zupełnie Erikssona dc 
głosu.

W pozostałych ćwierćfinałach Koppersowi 
(Niemcy) zupełnie niesłusznie przyznano 
zwyciętswo nad Ang'ikiem Woodcockiem, 
Musina wyeliminował ostatniego Belga Ro- 
bensyna, wreszcie Węgier Szigeti wypunkto­
wał Fina A. Lehtinena.

Polska prowadzi w klasyfikacji 
ogólnej

Po czwartkowych walkach nastrój w pol­
skiej drużynie wybitnie się poprawił. Pola­
cy mają już jednego zawodnika w finale i 
trzech w półfinałach. W klasyfikacji ogól­
nej wysunęliśmy się na pierwsze miejsce, 
mając aż 7 zwycięstw. Włosi i Niemcy ma­
ją po 6 zwycięstw, » Anglicy i Irlandczycy 
-<BQ 5 zwycięstw.
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Wojsko pomaga przy robotach rolnych
w Niemczech

Z powodu coraz dotkliwszego braku rąk 
roboczych na roli, w Niemczech od kilku lat 
wojsko występuje jako siła pomocnicza przy

Listy do redakcji
OŚWIADCZENIE.

Otrzymaliśmy pismo następującej treści: 
18 bm. 
treści:

W „Gazecie Pomorskiej" z dnia 
ogłoszono wiadomość następującej 
„Uparty propagator niemczyzny".

Kupiec Carl Muller, właścicielKupiec Carl Muller, właściciel składu 
kolonialnego ze Starogardu, wysłał do kupca 
z powiatu tczewskiego rachunek z nagłów­
kiem „Preuss-Stargard".

W tym wypadku rozchodzi się o formu­
larz rachunkowy, drukowany i zakupiony 
jeszcze przed wojną światową. Z powodu 
oszczędności używano nadal w moim skle­
pie owe formularze, zakupione w większej 
ilości, tylko z tą różnicą, te zawsze prze­
kreślano nagłówek „Preuss-Stargard" a na­
pisano „Starogard".

Mój pomocnik, przy wystawianiu owego 
rachunku, zapomniał w prędkości przekre­
ślić „Preuss-Stargard" a napisać „Staro­
gard". wobec czego pozostała dawna nazwa 
tutejszego miasta.

Ja oświadczam niniejszym, że jakiejkol­
wiek prowokacji nie miałem na myśli, prze­
ciwnie zawsze wykazałem się jako lojalny 
obywatel Rzeczy pospo’it ej Polskiej. W tym 
wypadku zachodziła tylko pomyłka i pro­
szę niniejszym łaskawie owe moje oświad­
czenie w tamtejszej gazecie ogłosić.

Z poważaniem

orce i zasiewach wiosen., a także w okre­
sie sprzątania zboża. W tym roku kontyn­
genty pomocnicze wojska dla prac rolnych 
zostały znacznie zwiększone. Poza tym na­
czelne dowództwo armii wydało specjalne 
zarządzenia, regulujące kwestię zużytkowa­
nia wojska do prac pomocniczych na roli. 
W myśl tych zarządzeń do prac tych mogą 
być odkomenderowani jedynie żołnierze dru­
giego rocznika, t j. tego, który przeszedł 
już zasadnicze wyszkolenie wojskowe. In­
strukcje, wydane przez naczelne dowództwo 
armii niemieckiej w sprawie pomocy przy 
pracach rolnych przewiduje nawet zużyt­
kowanie wojskowej siły pociągowej przy or 
ce wiosennej. Poza tym w miarę potrzeby 
utworzone zostaną specjalne grupy żolnie- 
rzy-żniwiarzy, które wojskowymi samocho­
dami ciężarowymi przewożone będą z jed­
nego miejsca pracy na drugie. Urlopowanie 
żołnierzy do prac żniwnych nie powinno 
jednak przekraczać 14 dni. Rolnicy, względ­
nie folwarki, które korzystają z pomocy 
wojska przy pracach rolnych, ponoszą ko­
szty podróży z garnizonu do miejsca pracy 
i z powrotem oraz uiszczają pewne mini­
malne wynagrodzenie.

Carl Muller

Pod adresem „Anteny**
Otrzymaliśmy pismo następującej treści: 
Bez komentarzy podaję do wiadomości 

fakt, że tygodnik „ANTENA" stale nadal 
ogłasza wyroby firmy „Ata“, „Persil**! Są­
dziłem, że w Nr. 16 nie dotarły jeszcze do 
wiadomości Redakcji „Anteny" wyczyny fir­
my „Ata".

Dziś otrzymałem jednak Nr. 17 z dnia 
23. 4. br. i ponownie znalazłem tam ogło­
szenie tej firmy. Sądzę, że już był czas, by 
nawet Redakcja „Anteny" wiedziała — ko­
go reklamuje! Z poważaniem

Dr. Felicki — Toruń

Premiowanie książerzek PKO.
Dnia 20 kwietnia 1939 r. odbyło się w P. 

K. O. w Warszawie dziesiąte publiczne pre­
miowanie książeczek oszczędnościowych 
premiowanych serii IV-ej.

W premiowaniu brały udział książeczki, 
na które wniesiono wszystkie wkładki za 
ubiegły kwartał w terminie do dnia 2-go 
kwietnia 1939 r.

Premie po zł 1 000 padły na nrnr. 339.026, 
351.688, 364.101, 374.087, 391.325.

Premie po zł 500 padły na nr. nr. 300.716,
301.747,
324.315,
348.762,
365.347,

Lwów w łaskach Fortuny
W ciągnieniu trzeciej klasy czterdziestej 

czwartej Loterii Klasowej szczególnymi 
względami kapryśnej bogini Fortuny cie- 
był także nr. 958, który wygrał 75.000 złotych, 
bowiem zostały nabyte losy, na które padły 
największe wygrane z pośród 6.800 prze­
widzianych w planie.

Wygrana główna — 150.000 zł padła na 
nr 105.882, a podzielili się nią przeważnie 
mieszkańcy Lwowa. Własnością Lwowian 
był także nr 958. ktróy wygrał 75.000 złotych. 
Ponadto przypadł Lwowianom w udziale 
cały szereg pomniejszych wygranych, tak. 
że ogółem Lwów stał się bogatszy o przeszło 
300.000 złotych.

W dniu 6 maja rozpocznie się ciągnienie 
klasy czwartej. Wylosowanych będzie ogó­
łem 55.400 wygranych na sumę 21.197.250 zł. 
W ostatnim dniu ciągnienia, t j. 26 maja, 
wyciągnięta będzie z koła główna wygra­
na — milion złotych, a ponadto plan prze­
widuje jeszcze między innymi: trzy wy-

grane po 100.000 zł, sześć po — 75.000 zł, 
dziesięć — po 50.000 zł, piętnaście — po 
25.000 zł itd.

Przy sposobności przypominamy o ko­
nieczności wczesnego odnawiania losów dc 
następnej klasy, gdyż w ten tylko sposób 
uniknąć można zbędnych komplikacyj, na 
które narażają się spóźnieni nabywcy.

(13117)

„Żywy dziennik“
Koła kulturalna - oświatowego im. Stefana 
Żeromskiego przy Uniwers. Powszechnym.,

W niedzielę o godz. 17 w Szkole Pow­
szechnej nr. 1 ul. 10 Lutego 26 w ramach 
10 go wieczoru lit. • nauk, odbędzie się 
„Żywy dziennik". Zaprasza się wszystkich 
młodych. Wstęp bezpłatny.

HallO,tu po*sXie RatPo!
20.15 Wiedeń. Koncert symfoniczny.
20.30 Frankfurt. Symfonia IX Beethovena.
20.30 Radio Paris. Koncert symfoniczny.

Likwidacja szajki fałszerzy 
paszportów

Międzynarodowi fałszerze paszportów 1 
pieniędzy znaleźli sobie obecnie nowy teren 
działania, mianowicie Belgię. Jak wiadomo, 
Belgia broni się wszelkimi sposobami przed 
zalewem emigrantów żydowskich. Na trop 
szajki fałszerzy wpadły władze holender­
skie. Fałszerzom zdarzyła się następująca 
„wsypa". 11 paszportów przeznaczonycn aia 
emigrantów do Brazylii zaopatrzon. w do­
skonale podrobione podpisy, stemple i piecząt 
ki, miało tylko ten błąd, że napisane były 
w języku hiszpańskim, gdy natomiast języ­
kiem urzędowym Brazylii jest portugalski. 
Właściciele paszportów zostali zatrzymani, 
jednak policji nie udało 
fałszerskiego, w którym 
porty.

Równocześnie pojawiły
skonale sfałszowane banknoty 1000 franKo- 
we, dlatego że większość tych banknotów 
kursuje w Antwerpii, władze przypuszczają, 
że warsztat fałszerski znajduje się w tym 
porcie. Dotychczas również nieudało się wy­
kryć kryjówki fałszerzy. Prasa belgijska co­
dziennie ostrzega przed nabywaniem tych 
banknotów, które są tak doskonale podrobio 
ne, że nawet kasjerzy w kilku bankach, u- 
raali je za prawdziwe.

się wykryć biura 
podrabiano pasz-

się w Belgii do-

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.
„Zycie jest skomplikowane**
O komedii Kiedrzyńskiego pod powyż­

szym tytułem wystawionej ostatnio w Te­
atrze Ziemi Pomorskiej w Torunia najchęt­
niej wogóle by się nie pisało. Bo przykro 
pisać same rzeczy ujemne.

Jest to wielka pomyłka. Autor sądził, że 
widz jest tak naiwny, że nabierze się na 
tytuł i będzie do głębi wstrząśnięty „prze­
nikliwą analizą** życia i uwierzy, że to ży­
cie przedstawione przez Kiedrzy->skiego jest 
naprawdę skomplikowane. Tymczasem widz 
nie znajduje ani komplikacji, ani też 
orzenikliwości autorskiej. Znajduje nato­
miast rzeczy bardzo proste: szablon i bez­
brzeżną nudę.

Teatr robił co mógł, by uratować autora 
>rzed bezlitosnym sądem widowni. No, ale 

< próżnego i Salomon nie naleje. Osiągnię- 
o w każdym razie to maksimum, które do 
ciągnięcia było możliwe: przy pewnym 
wysiłku woli (jako wyraz uznania dla wy­
siłków aktorskich) można wytrwać do koń- 
a przedstawienia. W tej sztuce nawet 
takie osiągnięcie jest niewątpliwie dobrym 

świadectwem dla tearu.

PONIEDZIAŁEK, 23 KWIETNIA 
Program ogólnopolski

6.30 Audycje poranne. 11.00 Audycja dla 
szkól: „Mieszkańcy cudzych domów" — o- 
powiadanie. 11.15 Wiązanka melodii Rober­
ta Stolza (płyty). 1157 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 13.00 Audycja dla kupców 
i rzemieślników. 13.30 „Zespół kameralny 
i orkiestra klasyczna" — audycja dla lice­
ów. 15.00 Teatr Wyobraźni dla młodzieży: 
słuchowisko p. t: „Przygody Mikara — Za­
pałki" wg. opowiadania Luigi BarzinL 15.30 
Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Lwowskiej. 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 
16.20 Kronika naukowa: — Filozofia. 16.35 
R cital fortepianowy Teofila Demetriescu 
'Rumunia',. 17.05 „Podniebnym szlakiem do 
serca Czarnego Lądu" — reportaż dr. Stan. 
Gorzychowskiego z Polskiej Wyprawy Ba­
dawczej do Środkowej Afryki. 17.22 „Biały 
Alger" — reportaż muzyczny z płyt. 18.00 
Melodie filmowe (płyty). 18.20 Unarodowie­
nie handlu na Podolu — pog. 18.30 Audvcja 
strzelecka. 19.00 Koncert rozrywkowy (z Po­
znania). 20.00 O pielęgnacji roślin — poga­
danka. 20.15 Dalszy ciąg koncertu rozryw­
kowego (z Poznania). 20.35 Audycie infor­
macyjne. 21.00 Muzyka (płyty). 21.30 Nowo­
ści poetyckie omówi Władysław Sebvla. 
21.45 Józef Haydn: „Wiosna" — fragment 
z oratorium „Cztery pory roku“^_22.?0 -Pie­
śni marynarzy angielskich". 22.55 Przegląd 
prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. 23.05 Wiadomości z Polski w

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU.
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10,00 

Koncert rozrywkowy (płyty). 10,55 Program 
na jutro. 11.15 W. A. Mozart: Kwintet g-moll 
(płyty). 14,00 Wiadomości z Pomorza. 18,00 
Pogadanka aktualna. 18.10 Chwila walczy­
ków (płyty). 18.25 Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 20.00 E. Grieg: Suita liryczna 
(płyty). 21,45—23.00 Gra Zespół salonowy B.

(z Bydgoszczy).
AUDYCJE ZAGRANICZNE.

LIPSK. Koncert Chopinowski w wyk. 
Stanisława Niedzielskiego (fort.). 
DROITWICH. Londyński festival mih 
zyczny. Dyr. Bruno Walter.
DEUTSCHLANDSENDER. Koncert 
Beethovenowski. Dyr. W. Furtwaen- 
gler.
BORDEAUX. Koncert Quartette di 
Roma.
MEDIOLAN. „Faworyta" • Do- 
nizetiego.

SOBOTA, DNIA 22 KWIETNIA. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6,30 Audycje poranne. 11.00 Audycja dla 
szkół: „Śpiewajmy piosenki". 11.25 Gitara 
i skrzypce w muzyce jazzowej (płyty). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Au­
dycja południowa. 15,00 Teatr Wyobraźni 
dla dzieci. 15.30 Muzyka obiadowa w wyk 
Ork. Rozgł. Wileńskiej. 16,00 Dzienmk po­
południowy. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 
16.20 Kronika literacka w oprać. Stanisława 
Rogoża. 16.35 „Sylwetki kompozytorów poi 
skich: Antoni Szałowski". 17.30 Telefon — 
pogadanka, wygł. Wacław Frenkiel. 17.40 
Adolf Wolff gra na organach Wurlitzera 
'płyty). 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 Audycja 
dla Polaków za granicą. 19.15 Muzyka ta­
neczna. 20,05 „Turandot" — opera w 3-cb 
aktach Giacomo Puccini'ego. Transmisja 
z Teatru Wielkiego z Poznania. W przerwie 
I-ej, około godz. 20,40: Audycje informacyj­
ne, Dziennik wieczorny. Wiadomości mete­
orologiczne. Wiadomości sportowe. Nasz pro­
gram na jutro. W przerwie Ii-ej, około godz. 
22,00: Fragment z powieści Zofii Nałkow­
skiej — „Niecierpliwi" — odczyta autorka 
23,00 Przegląd prasy. 23,05 Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego i komunikat 
meteorologiczny. 23.10 Wiadomości z Polski 
w języku niemieckim. 23,20 Muzyka ta­
neczna (płyty).

318.250,
336.745,
357.726,

306.470,
335.055,
356.265,

320.503, 
344.454. 

_____ _ _____  364.160, 
371.025^ 380.906, 386.242

Premie po zł 250 padły 
300.872, -------- --------
310.153, 
316.468, 
323.053, 
339.200, 
354.466, 
358.546, 
368.957, 
375.681, 
380.773, 
386.887, 
390.805, 
397.242.

Poza „----- .
Po raz drugi padły premie na następu­

jące książeczki:
zł 250 nr nr. nr. 300.737. 317.059, 344.407;
zł 100 na nr. nr. 361.565, 365.537, 377.037, 

398.021.
Ogółem padło premij 300 na łączną kwotę 

zł 52 500. O wylosowanych premiach właści­
ciele książeczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych premiowanych serii IV.( 
jest stały wzrost liczby premij w miarę 
wzrastania wkładów na książeczce, przy 
czym po otrzymaniu premii książeczki nie 
tracą swej wartości, lecz nadal biorą udział 
w następnych premiowaniach pod warun­
kiem-regularnego opłacania dalszych wkła­
dek.

NOTOWANIA GIEŁDOWE
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 21 kwietnia
Dewizy: — Belgia 89.67; Berlin 213,07; 

Gdańsk 100,25; Amsterdam 282,97; Kopen­
haga 111,43; Londyn 24.96; Nowy Jork 
czek 5.32 1/2; Nowy Jork kabel 5.33; Oslo 
125.32; Paryż 14,14; Sztokholm 128,57; Zu­
rych 119,30; Mediolan 28,06; Helsingfors 
11.03; Montreal 5.30 1/2. Tendencja nieco 
łlabsza.

Waluty: — Belgi belgijskie 89.67; Do­
lary amerykańskie 5.32 1/2; Dolary kanad. 
5,29! Floreny holenderskie 282.97; Frankf 
francuskie 14.14; Franki szwajcarskie 119.30 
Funty angielskie 24.96; Guldeny gdańskie 
100,25; Korony duńskie 111.43; Korony nor­
weskie 125,32; Korony szwedzkie 128.57;# d mo^cj dziennika wieczornego. Komunikat 
Liry włoskie 16,90; Marki fińskie 11,03; Marl meteoro’og czny. 23 05 Wiadomości z Polsk. 
ki niemieckie srebrne 79,50. KzYku angielskim.

Akcje: — Bank Polski 116.00; Cukier 
37.25; Węgiel 36.75; Lilpop 91,00; Modrwjów 
20,50; Norblin 103.50 Ostrowiec 78,50 Starą 
chowice 55,25; Haberbusch 67,00. Tenden­
cja nieco mocniejsza.

302.502,
331.730,
352.826,
367.743,

303.378, 
311.924, 
317.059, 
323.445, 
342.727, 
355.095, 
361.482, 
370.863, 
376.714, 
380.782, 
387.367, 
391.684,

304.832, 
313.859, 
321.389, 
326.157, 
344.407, 
356.911, 
361.527, 
374.173, 
377.0.74, 
384.197, 
387.935, 
393.062,

na nr. nr. 300.737,
307.772,
314.888,
321.641,
329.278,
350.268,
357.978,
364.800,
374.931,
377.591,
385.377,
388.262,
394.501,

tym padło 210 premij po zł

307.827, 
315.569.
323.024, 
332.285, 
352.589.
358.408.
365.184, 
374.963.
379.877,
386.195, 
389.946, 
395.785.

100.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU.
6,57 Pieśń „Witaj, Gwiazdo Morza**. 10,00 

Muzyka (płyty). 10.55 Program na futro. 11,25 
Z twórczości Mozarta (płyty). 13.00 Dla każ­
dego coś ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości 
z Pomorza. 17.40 Muzyka taneczna (płyty). 
18,00 Bory Tucholskie — pogadanka w opr. 
Leona Sobocińskiego. 18,15 Kilka uwag 
o brukwi — pog. roln. wygł. inż. Andrzej 
Miksiewicz. 18.25 Wiadomości sportowe z Po­
morza. 23,00 Aktualności.

21,00
21.00

1,00
21,30

AUDYCJE ZAGRANICZNE.
RADIO PARIS. Koncert symfoniczny.
RZYM ..Walkiria" — opera Wagnera.
LUKSEMBURG. Koncert symfoniczny. 
STRASBURG. ~Koncert symfoniczny.

23 KWIETNIA 
ogólnopolski

T. M.

18,35

20,15

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
ZBOŻOWO-TOWAR. W BYDGOSZCZY 

z dnia 21 kwietnia
Pszenica 20,25—20,75; Tendencja na psze 

nicę ożywiona, na resztę spokojna.
Obroty: pszenica 413 ton; żyto 211 ton; 

jęczmień 181 ton; owies 10 ton; mąka pszen 
na 26 ton; mąka żytnia 167 ton; otręby psz 
15 ton; otręby żytnie 87 ton; mieszanka 10i 
ton; wyka 20 ton; makuch lniany 12 ton 
ziemniaki Jadalne 330 ton; fabryczne 15 L, 
siano 40 ton. Ogólny obrót 1587 ton.

NIEDZIELA, 
Program

7.15 Pieśń „Pod Twoją obronę". 7.20 Kon­
cert poranny w wykonaniu Orkiestry Mary­
narki Wojennej. 8.00 Dziennik poranny. 
'15 Audycja dla wsi. 9.15 Koncert C-dur na 
? klawesyny i ork. Bacha (płyty). 9.30 Od- 
; ust św. Wojciecha — transmisja z Gniezna 
przez Poznań). Sumę pontyfikalna celebro­
wać będzie Prymas Polski ks. kardynał dr 
Ausrust Hlond. 11.45 „Tradycje i teraźniej 
szość" — przegląd czasopism w oprać, prof. 
Henryka Mościckiego. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek symfonicz­
ny. Transmisja z sali Teatru Wielkiego we 
Lwowie. 13.00 Wyjątki z Pism Józefa Pił 
sudskiego. 13.05 Przegląd kulturalny. 13.15 
Muzyka ob:adowa, 14.40 „Wszystkiego po 
trochu" — audycja dla-dzieci. 15 00 Audycja 
Ha wsi. 16.30 Recital śpiewaczy Francois 
Andrien — baryton (Belgia). 17.00 „Teatr 
wprowadza autora" — aud. z cyklu „Jak 
pracuje teatr". 17.45 Podwieczorek przy mi 
krofonie. Transmisja z Oficerskiego Kasy 
na Garnizonowego w Wilnie. 19.30 Transm 
z Katowic. Ogólnopolskiej Manifestacji Me 
talowców. 20.15 Audycje informacyjne. 21.20 
Muzyka taneczna. 21.50 „Były sobie śwink 
trzy morskie" — „Kukułka Wileńska". 22.30 
D. c. muzyki tanecznej. 23.00 Ostatnie wia

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8.45 Sprawy rzemi >sła pomorskiego o- 

■nówi Alojzy Frankowski. 8.55 Muzyka (pły­
ty). 910 Program na jutro. 13.05 Przegląd 
wydawnictw pomorskich — w opracowaniu 
Zygmunta Mocarskiego. 14.40 Muzyka z płyt. 
15.20 Gawęda warmińska Kuby spod War- 
tamberka. 19.30 Koncert „Collegium Musi- 
cum" przy Miejskim Konserwatorium Mu­
zycznym w Bydgoszczy. Transmisja z auli 
Gimnazjum im. Kopernika w Bydgoszczy. 
20.10 Wiadomości sportowe z Pomorza.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
15.00 Florencja. „Moc przeznaczenia" — o- 

pera Verdiego.
17.00 Mediolan. Koncert symfoniczny.
18.30 Ryga. „Bal maskowy" — opera Ver­

diego.
19.30 Kolonia. „Marta" — opera Flotowa.

20,10

21,00

21,00

NIEDZIELNE AUDYCJE ROZGŁOŚNI 
POMORSKIEJ

Wesoło i „na swojską nutę" rozbudzi ze 
snu week-end‘owego słuchaczów całej Pol­
ski orkiestra Marynarki Wojennej w nie­
dzielę, 23 kwietnia. Kapitan Aleksander 
Olszewski przygotował tym razem same ma­
zury, kujawiaki, oberki no i... marsze woj- 
sKowe _ oczywiście. Początek transmisji 
koncertu z punktu mikrofonowego w Gdyni 
o gedz. 7,20.

O godz. 8,45 sprawy kupieckie omówi A- 
lojzy Melerski; o godz. 13,95 — Dyrektor 
Zygmunt Mncarski — nowe wydawnictwa. 
O godz. 15,20 pogawędzi z rodakami Warmii 
i Mazur — wszystko widzący Koba spod 
Wartemborka.

20.15 Monachium. „Tosca" opera Pucriniegoczyiiskiego.

UROCZYSTOŚCI ODPUSTOWE Z GNIEZNA 
NA FALI RADIOWEJ

Audycje regionalne stanowią jedną z po­
ważniejszych pozycyj programu Polskiego 
Radia. Poza swą atrakcyjnością kryją one w 
sobie głęboki sens — nawiązują łączność 
między różnymi dzielnicami Polski i zbliża­
ją do siebie obywateli rozrzuconych, po naj­
dalszych krańcach kraju. W niedzielę, dn. 
23 bm. rozgłośnie radiowe przekażą słucha­
czom uroczystości odpustowe z Gniezna w 
dniu świętego Wojciecha. Odpust .w dniu 
patrona Polski i Diecezji Gnieźnieńskiej, 
pierwszego świętego w Polsce — jest obcho­
dzony z wielką powagą. Do Gniezna w dniu 
tym zjeżdżają pielgrzymki z różnych stron 
kraju. . .

Transmisja radiowa rozpocznie się w nie­
dzielę o godz. 9.30 reportażem, w czasie któ­
rego przeprowadzona zostanie rozmowa z ks. 
kanonikiem Formanowiczem o zbiorach i 
zabytkach archiwum kapitulnego. Następ­
nie po powitaniu pielgrzymów odbędzie się 
suma pontyfikalna, celebrowana przez Pry­
masa Polski ks. kardynała dr. Augusta 
Hlonda. Kazanie wygłosi z balkonu PaJa£“ 
prymasowskiego ks. bisk. Karol Radoński.

W czasie nabożeństwa śpiewać będzie 
Chór Katedralny pod dyr. ks. kan. St. no-
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Amerykańska „nagrodomanla"
Szczerozłote posążki — za zasługi w służbie lilmu

(V Żadnym kraju nie organizuje się tylu 
najrozmaitszych konkursów i nie rozdaje 
się tak wielu najprzeróżniejszych nagród, 
jak w Stanach Zjednoczonych. A już istny 
deszcz nagród sypie się w. dziedzinie sztuki 
kinematograficznej. Dochodzi tam do ab­
surdalnych wprost sytuacyj. bo zdarza się. 
że jeden tylko film zdobywa całą gromadę 
cennych nagród: za reżyserię, za udźwięko­
wienie, za zdjęcia plenerowe i osobno — 
wnętrz, za kreację niewieścią czy męską, 
za muzykę, śpiew i wiele, wiele innych. Za 
wymienione tu walory przyznawane są prze­
różne nagrody i dyplomy.

Podobnie jak z poszczególnymi filmami, 
kwestia masowego przyznawania nagród 
przedstawia się z wytwórniami filmowymi. 
Na dorocznjnn konkursie filmów, wytwór­
nia może zdobyć kilka, czy kilkanaście 
szczerozłotych posążków — nagród przyzna­
wanych przez Akademię Sztuk i Nauk Fil­
mowych w Los Angeles.

Spośród ogółem 19 nagród, przeznaczo­
nych dla kilkunastu placówek kinemato­
graficznych, biorących udział w tegorocz­
nym konkursie, jedna z poważnych wytwór­
ni zdobyła ich aż 9.

Pierwsza z nich to nagroda im. Irvinga 
Thalberga (nieżyjącego od 3 lat wybitnego 
reżysera, męża sławnej aktorki — Normy 
Shaerer),' przyznana za najwyższy poziom 
produkowanych obrazów.

Druga — nagroda dla najwybitniejszej 
aktorki. Zdobyła ją Bette Davis, laureatka 
ostatniego Biennale w Wenecji.

BETTE DAVIS
Dwukrotna laureatka Akademii Nauk Sztuk 
Filmowych, znakomita gwiazda Ameryki.

I Potem następuje nagroda za najlepszą 
kreację drugoplanową, za najlepszą insce­
nizację, za najlepsze wyposzczenie (?) filmu, 
za najwybitniejszą ilustrację muzyczną, 
(trzy ostatnie nagrody przyznano za film 
p. L „Przygody Robina Hooda", zrealizo­
wany w kolorach naturalnych).

Poza tymi nagrodami, prezesowi wytwór-

3 grupy czworaczków

Na zdjęciu widzimy 3 nokolenia czworaczków, którymi szczyci się Ameryka. Wizyta 
czterech sióstr i czterech braci nie przeszkadza zupełnie we śnie nowonarodzonym 

czworaczkom.

Pojedynek na dnie morza
Ciekawy incydent wydarzył się niedawno 

w rumuńskim porcie Konstanca. Dwóch nur 
ków portowych otrzymało polecenie zbada­
nia zawart. statku, który zatonął na redzie 
portu w okresie ostatnich burz. Nurkowie 
jednocześnie zauważyli w kajucie kapitań­
skiej kasę okrętową i rzucili się na nią. 
Każdy chciał ciężką kasetę zdobyć pierw­
szy ze względu na wysoką nagrodę, wyzna­
czoną za jej odnalezienie. Między współza­
wodnikami doszło do bójki. Mimo ciężkiego 
ekwipunku, nurkowie rzucili się na siebie 
z toporami. Jeden z przeciwników przeciął 
drugiemu nurkowi rurkę gumową, dopro­
wadzającą powietrze, drugi zaś rozbił swemu 
współzawodnikowi szybę ochronną w heł­
mie. W ostatniej chwili jednak zgodnie po­
ciągnęli za sygnał alarmowy. Gdy ich wycią 
gnięto z wody, zemdleli. Po dojściu do przy 
tomności krewcy pracownicy morza pogo­

ni przyznano specjalną nagrodę za niestru­
dzoną działalność na niwie sztuki filmowej, 
a jednemu z inżynierów — nagrodę za skon 
struowanie nowego aparatu do zdjęć fil­
mowo - dźwiękowych.

Zaznaczyć należy, że konkurs ten obej­
mował jedynie filmy wyprodukowane i wy­
puszczone na rynek w ciągu 1938 r.

dzili się i postanowili nagrodę, przypadają­
cą im za znalezienie skarbu, podzielić po 
bratersku, po połowie na każdego. Na razie 
jednak posiedzą w pace za „niezgodne z re­
gulaminem zachowanie się przy pracy'*.

Ostatni niewolnicy obdarzeni 
wolnością

W prowincji Bardoli w Indiach uwolnio­
no ostatnio 40.000 tubylców, którzy od wie­
ków znajdowali się w niewoli za długi, któ­
re mogli spłacić jedynie pracą fizyczną. 
Przed ślubem Hindus pożyczał pieniądze u 
swego pana, u którego pracował na roli i 
zobowiązywał się spłacić dług dalszą pracą. 
Jednak praca ta była tak nisko szacowana 
że biedny dłużnik przez całe życie nie mógł 
spłacić długu. Hinduski Kongres Narodowy 
zastąpił system ten specjalną formą wyna- I

Ubrania
Sportowe szewiot zl 48.00
Sportowe 2p.spodnl Zl 60.00
Gatunek, . ..łJKnnSpecjalny d “

SXorxettlew^ki

grodzenia, tak, że biedni rolnicy przynaj­
mniej na zewnątrz uchodzą za wolnych o- 
bywateli. Obecnie „wyzwoleńcy** w masowej 
petycji podziękowali Gandiemu za tą uchwa 
łę, gdyż stało się to dzięki jego inicjatywie

chces- powiedzieć, że ja jestem winna jej śmier­
ci? A kto ją wyrzucił za drzwi?

— Za tobą się ująłem — bąknął niewyraźnie 
Morzeński. — Tobie zaczęła ubliżać...

—• Zawracanie głowy! Nikt o to nie prosił! 
— Niemal krzyczała czerwona z wściekłości. — 
Wiem doskonale, dlaczego moja obecność była 
niewygodna; chciałeś wypytać starą o Anielę! 
Wiem, nie jestem taka głupia, jak ci się zdaie! 
A gdy się to nie udało, wpadłaś w szal! Ty 
pierwszy zacząłeś jej mówić impertynencje, wrze­
szczałeś, że nikomu nie pozwolisz wtrącać się w 
swoje sprawy, a gdy stara wiedźma poprzysięgła 
na Matkę Boska, że cię wydziedziczy, to ją wyrzu­
ciłeś za drzwi. Tak, tak, nie odwracaj oczu! Ja cie­
bie nawskroś przeglądam.... Zresztą już cię nie za­
trzymuję, pędź do swej gąski, może ona ci da cu­
downy środek na strach. Schowaj się za nią, ona 
cię obroni, tylko uważaj. abvś jej nie poplamił 
kiecki, bo ręce masz ke krwi! Idź, wynoś mi się w 
tej chwili!... — wściekła się jak furia, zbliżała się 
doń z zaciśniętymi pięściami. Nagle urwała, poło­
żyła mu dłonie na ramionach i zapytała przymilnie: 
— Czy potrafiłbyś zapomnieć wszystko, com dla 
ciebie uczyniła?

Podniósł na nią głęboko osadzone oczy i popa­
trzał błędnie. — Izo.... — szepnął — ale ja ciebie 
uwolniłem od niego.

Zmieszała się, znieruchomiała na chwilę. 
Przywarła doń spojrzeniem jakiegoś dzikiego za­
chwytu, lekko i bezwiednie poruszając rozchylony­
mi wargami. Potem splotła dłonie na jego szyi i 
nrzyciągneła go do siebie gwałtownym ruchem. 
Zsunęły się szerokie rękawy odsłaniając jeszcze 
piękne ramiona.

Drgnął i nagle złożył jej głowę na piersi. Za­
częła go kołysać jak dziecko.

— Ach, jakiż ty jesteś głupi! — powiedziała 
Ai * ,,, *---- . I stosem, w którym gniew jeszcze walczył z czułoś-

— Ach, takH... — zawołała przeciągle. — Wiec I cią. — Ty >nój biedny głuptasku! Uwolniłeś mnie

————— SI —————

J. F. W177KOP Autoryzowana adaptacja 
Eugeniusza Bałuckiego i

Przygoda w Paryżu
Powieść współczesna ।

9———————————————
— Nie, Izo, ja też nie obce kłótni, ale muszę 

przyznać, że zachowałaś się trochę nietaktownie. 
Po co było się wtrącać? Ręczę ci, że wyglądalibyś­
my zupełnie inaczej, gdybyś mnie pozostawiłą tą 
sprawę. Poradziłbym sobie ze staruszką i mogli­
byśmy wrócić do Ameryki, gdzie się czułem naj­
spokojniej. Ale ty nie znosisz, jeśli ja chcę coś zro­
bienia własną rękę. To samo było z Bricem w Mia­
mi. Nie trzeba było nawet wychodzić do nas, a 
tym bardziej opowiadać, co nas łączy. No, pomyśl 
tylko, Izo! Wejdź w sytuację biednej staruszki: jej 
siostrzeniec z dwową po człowieku, którego sam 
zastrzelił?!... A jakim tonem z nią rozmawiałaś?! 
Bądź co bądź, kobieta stara, poważna, z dobrej 
rodziny.

, ~ niby hrabina? Gwiźdżę na wszystkich 
hrabiów! W Ameryce miałam lokaja z książęcym 
tytułem. Wprawdzie to był jakiś Kaukazczyk, ale 
zawsze książę.

~ Nie o to chodzi, Izo. Zrozum, że twoje zja­
wienie się. a zwłaszcza odsłonięcie obecnych sto­
sunków i tych, które nas łączyły przed... wypad­
kiem na polowaniu były zupełnie niepotrzebne. 
To właśnie dobiło staruszkę.

Rowelowa zwęziła oczy. ' ’ 

od niego, od tego bydlęcia. Ach, mój kochany!„„ 
Zresztą nie powiem, bo i tak nie zrozumiesz!

Odtrącił ją szorstko i znów poszedł do okna.
Iza została na środku pokoju. Obciągnęła suk­

nię, poprawiła włosy. Potem przymknęła oczy i 
przeciągnęła się leniwie, odrzucając w tył głowę 
i ukazując w uśmiechu rzadkie drapieżne zęby.

Na dole przejechał wóz ciężarowy i cały Bu­
dynek zatrząsł się lekko. To się udzieliło Morzeń- 
skiemu, lecz w stopniu silniejszym; zadygotał, 
chwycił się kurczowo klamki okiennej i oparł się 
czołem o szybę.

Rowelowa uniosła powieki, obrzuciła go roz­
paczliwym wzrokiem.

— Adasiu!... — zawołała głucho.
Nie odwrócił się.
Ruszyła nowoli do drugiego pokoju, kołysząc 

się w biodrach i uginając nieco nogi w kolanach. 
Na jej twarzy malowały się pożądanie, pogarda, 
uległość i bezgraniczna duma.

Zatrzymała się na progu, jeszcze raz spojrzeła 
przez ramię na Morseńskiego, potem zatrzasnęła za 
sobą drzwi.

XVIII.
SVEN SOEDEBLUND ZY.JE!

Po rozstaniu się z Kolsem Soederlud poszedł do 
hotelu, w którym mieszkała Aniela i spotkał ją, 
gdy wychodziła ze swego pokoju. Spostrzegł, że 
ucieszyła się na jego widok.

— Zwolnili pana, panie Svenie! Chwała Bogu!
— Pani Anielo, strasznie mi przykro, że 

wmieszałem panią w tę brzydką historię. Muszę 
się wytłumaczyć i bardzo proszę mnie wysłuchać. 
Czy pani już po śniadaniu?... Nie? No, to chodźmy 
razem, tam pani wszystko opowiem!

Zawahała się. Zauważył to od razu.
— Przecież on nie rozumie po polsku — wtrą­

ciła Rowelowa.. ' •
(Ciąg dalszy nastąpi)


